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MARSZ; PIŁSUDSKI W  PARKU  

BELWEDERSFIM.
jTrlefontuni u i nasze go koi o pondpnta'.)'

W auzawa, 25 kwietnia, (st) Marsz. 
Fili&ndisiH lodbył wczoraj nhiższą prze- 
oliaidizikę po parklu Belwfedeuikim. P.
Marszałek z  wielkiem ziunlteresawa- 
niem oglądał wiosenne prowa­
dzone w parku, pocze.m po przechadzce 
wrócił do Belwederu i pracował w 
swoim gabinecie.

ZJAZD  B IS K U P Ó W  PO LSK ICH ,
Poznań, 25. kw ietn ia. (Tel. G. P.) 28. 

bm. rozpoczn ie się tu zjazd episkopatu 
polskiego, w k tórym  w eźm ie  udział o k o ­
ło 40 b iskupów  z ks. P rym asem  H lon ­

dem, ks. K ardynałem  R akow sk im  i ks 
Nuncjuszem  Marinaggim na czele.

  O-----
r e w i z y t y  m a r s z a ł k ó w  u  p r e -

M JE R a .
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. kw ietn ia, (ab) Marsz 
Sejmu Daszyński rew izy tow a ł p. P rem je  

ra Sw italskjego, a następnie p rzy ją ł m in 
spr. wewn gen, Składkow skiego. Marsz 

Senatu Szym ański przed  swym  w y ja z  

dem  do P a ryża  rów n ież rew izy tow a ł p 
Prem jera  Sw italskicgo.

 O-----
Ś L U B O W A N IE  N O W E G O  PREZESA  

B A N K U  POLSKIEGO. 

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25. kw ietn ia, (ab) D ziś w 

południe na Zam ku p. P rezyden t R zp lte j 

((Odebrał od now om ianow anego  prezesa 
lianku Polsk iego  p. W róblewskiego prze 

p isowe ślubowanie. Dr. W rób lew sk i przy 

byt dziś do Ranku Polsk iego , za zn a ja ­

m iając się z k ierow n ikam i poszczegó l­
nych dzia łów , a w  p iątek  obejm u je n o r­

m alne urzędowanie.

O GNISTY  W Ł O C H  I Z IM N A  NIEM KA.
(I )o  artykułu  na str. 9-tej.)

Barik Bieszy podwyższyf
stepd dyskoniową

O D P O W IE D Ź  M A  W Y N IK  K O N  

B erlin , 25. 'kw ietn ia . (T e l. G. P .) 
Zarząd  Baaiiku R zeszy  p ow z ią ł u- 
chw alę, p odw yższa jącą  sl.irpę d y ­
skontową z 6.5 prc. na 7.5 prc., zaś 
stopę lom bardow ą na 8.5 prc. Pasta 
no w ietlic  to posiada naitychm iaslo-

F E R E N C J I H E P  A R  AC Y  JM EJY 

w ą  m oc obow iązu jącą* K o la  f in a n ­
sow e.berliń sk ie  ocen ia ją  to zarządzę 
niic RanJku jak o  pociągn ięcie tak tycz 
ne rządu  Rzeszy w  odpow iedzi na 
do tych czasow y  w yn ik  narad repara 
cy jn ych . Natom iast w icep rezyden t

Bankiu uzasadn ia ł p od w yżk ę  w ie l­
k im i stratam i d ew izo w ym i w  c ią ­
gu ostatnich tygodn i.

 o i
S P R A W O Z D A N IE  R ZĄD U  Z A  ROK 

U B IE G ŁY .

(Tele fonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. kw ietn ia, (ab) Spraw o­
zdan ie z działa lności rządu za  r 1928 
po jaw i się w  przyszłym  tygodniu.

O------
N IE M IE C C Y  P A C Y F IŚ C I W  PO LSC E ,
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. kw ietn ia, (ab) W  d a l­

szym  ciągu w spólnej akcji polsk iej i 
niem. L ig i obrony p raw  człow ieka  i oby­
w atela gen. Scbonaich i poseł Falten- 

berg, posłow ie St. Thugutt i P rager w y ­
jechali dziś do K rakowa, gdzie będą 
uczestniczyć w konferencji poświęconej 
omówieniu stosunków polsko-niemie 
ekich,

*——-O ——
P O L S K I IN S T Y T U T  B A D A N IA  MÓZGU,
(T ele fon em  *od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. kw ietn ia, (st)1 W  ostat­

nich dniach rozpoczął swoje prace za- 

iożony p rzy  Un iw ersytecie  warszaw skim  
instytut badania mózgu. .Test to trzeci 
na św iecie le g o  rodzaju instytut i m ieści 

się p rzy  zak ład zie1) b is to log ji K ie row n i­

k iem  jest znakom ity specjalista, prof, 
un w berlińskiego dr. Bose z Krakowa, 

-  ■ o----
N O W Y  R O Z K Ł A D . J A Z D Y  G O T O W Y

(Tele fon em  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25. kw ietn ia, (st) W  min. 

kom unikacji zakończono prace nad p rzy ­
gotow an iem  now ego letn iego rozkładu ja­

zdy, k tóry  —  jak  coroczn ie —  w ejdzie  

w  życie  z dniem 15. maja.
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K W E S T  J A  K O M P E T E N C J I

K ie sp ^d zia n k L
L w ó  w, 26 kw ietn ia .

Od dziesięciu  lat w ych ow u ją  nas 
w  duchu lekcew ażen ia  tych  norm, 
k tóre gd z ie in d z ie j są podstaw ą pra 
cy, w  duchu lekcew ażen ia  kom pe­
tencji. Z  w y ją tk iem  „D zienn ika  
Persona lnego1' M. S. W o jsk ., dość 
p iln ie  p rzestrzega jącego  k w a lif ik a  
c y j osobistych w  aktach n om in a­
cy jn ych , —  resztę naszej p o lityk i 
personalnej cechu je zupełna do­
w olność w  ocenie w artości, p rz y ­
w ią zan ych  do p iastow an ia  danego 
stanow iska. D ow olność ta zresztą 
do tyczy  p rzedew szystk iem  stano­
w isk  w yższych ; po lic jan t m usi 

. m ieć  za sobą jak iś  census szkolny, 
ja k iś  ukończony kurs, szo ferow i 
bez egzam inu  nie w o ln o  pod karą 
jeźd zić , k ie row n ik  ja k ie jś  kancela - 
r j i  skarbow ej czy  sądow ej m usi 
m ieć  za sobą w ie lo le tn ią  p raktykę 
i ru tynę, urzędn ik , zan im  do jd zie  
do odpow ied z ia ln e j fu n kc ji, p rze ­
chodzi p rzez całą h iera rch ję  „szcze 
b li“  i „s topn i11. A le  gdzieś od IV  sto 
pn ia  w  górę te chw alebne zw y c za ­
je  u ryw a ją  się. D zis ie js zy  szef s e ­
k c ji adm in is tracy jn e j m ógł być 
w czora j p ro fesorem  g im n a z ja l­
nym , w o jew o d a  w o jsk ow ym , w ice  
m in ister ośw ia ty  in żyn ierem

P o n e w a ż  do w ie lu  rzeczy  n a j­
d z iw n ie jszych  m ożna z  czasem 
p rzy zw ycza ić  się, tak ie  nagłe, o l­
śn iew a jące  kar je r y  n ie budzą ju ż 
na ogół zd ziw ien ia . A  pon iew aż u- 
m ys ł ludzk i próbu je każde z ja w i­
sko jakoś sobie w ytłu m aczyć , w ięc 
i tu pow sta ła  cała teorja , uzasadnia 
ją ca  zw ycza jn ość, ba —  kon iecz­
ność ku ltu  n iekom petencji. P a ń ­
stw o  nasze —  pow iada się —  jest 
m łode, w  spadku ńo rządach zabór 
czyich o trzym a ło  'z(l/yt szczupłą iliicz- 
bę p racow n ik ów  w y k w a lif ik o w a ­
n y c h  zatem  d la  un ikn ięcia  próżn i 
—  trzeba sztukować. N ie jed en  z 
tych  za im p row izow an ych  d ygn ita ­
rz y  o d k iy l zresztą w  sobie zdo ln o ­
ści, k tóre m u u m o ż liw iły  rych łe  o- 
panow an ie  now ych  w aru n ków  pra 
cy. N ie jed en  technik, p ow o łan y  na 
stanow isko, w ym a ga ją ce  p rzygo to ­
w an ia  p raw m czego , zastąp ił je  in - 
tu icy jn em  w yczu c iem  praw a. N ie  
jeden  m a la rz  lub m edyk  w yk aza ł 
zd u m iew a jący  ł a lent o rga n iza cy j­
ny. Cała sztuk? polega  na tem , aby 
tak i zapoznany talent w y ło w ić  i u 
m o ż liw ie  m u rozw in ięc ie  skrzydeł.

A  jedn ak  n ibyto  godząc się/t ta 
ką  „kon iecznością  im prow izac ji/ , 
n ib y to  buntu jąc się p rzec iw  n iek tó­
rym  zb y t n iew ia rygod n ym  sytu a­
cjom , s ta jem y n iek iedy  w  p om ie ­
szaniu tak szczerem , ja k b y  ku lt nie 
kom petencji b y ł w  Polsce rzadkim  
gościem . W  taki sposób zaskoczone 
zosta ły  s fe ry  fin an sow e nom inacją  
d ra  W rób lew sk iego  na prezesa Ban 
ku Po lsk iego.

Jest publiczną ta jem n icą , że w  
oczach op in ji m ia ła  kandydatu ra  
d ra  M łynarsk iego  n a jw ięce j szans. 
W y n ik a  to z  proste j log ik i, która 
pom im o w szystko  w ege tu je  jeszcze 
w  Polsce i z pod la w in y  paradok ­
sów  okazu je n iek iedy  swą stroska­
ną tw arz. L iczon o  się z kandydatu  
rą dra M łynarsk iego  d latego, ponie 
w aż cz łow iek  ten zrósł się z Ban­
k iem  Po lsk im , pon iew aż reprezen ­
tow a ł często i z pow odzen iem  za 
granicą jego  interesy, pon iew aż ten 
n iezm iern ie  skom p likow any w a r-

W  M  L O D E M  P A Ń S T W IE .  —  N O W Y  P R E Z E S  
E C H A  I  K O M E N T A R Z E , 

sziat zna. A  za tem  n ie gen jusz, lecz 
człow iek  ustosunkowany, kom pe­
tentny, cz łow iek  w ła śc iw y  na w ła -  
śc iw em  m ie.scu.

T ym czasem  —  dr. W rób lew sk i. 
K w a lifik a c je?  T ę g i u rzędn ik  ad m i­
n is tracy jn y  ze szkoły  ga licy jsk iego  
Nam iestn ictw 7?, jak iś  czas dyp lom a 
ta, w reszc ie  trochę dzienn ikarz. T o  
w szystko. Jest w  państw ie w ie le  
posad, k tóre m óg łby  z  korzyścią  
p iastow ać len p rzedw czesny em e­
ryt, ale darem nie szuka libyśm y w  
jego  przeszłości, jego  pracach, jego

B A N K U  P O L S K IE G O .

zainteresowran iach  k lucza, o tw ie ra ­
jącego  b ia m y  Banku Polsk iego.

D la tego  jesteśm y zaskoczen i. Mo 
że szeroki ogół nie ca łk iem  zda je  
sobie spraw ę z  sytuacji, a le  rozu ­
m ie ją  ją  te koia, k tóre  w iedzą , co 
znaczy być  prezesem  Banku P o l­
skiego. I to  dziś, gd y  w ch od z im y  w  
okres k ry tyczn y , gd y  kursy p ien ię 
żne skaczą, gd y  jed n o  n iep rzem y­
ślane, n ieostrożne, n ie fach ow e po 
c iągn ięcie  k ie row n ik a  naszej insty 
tucji em isy jn e j w y w o ła ć  musi dale 
ko idące skutki.

Wicepr@i@s dr. Młynnski
ustępuje.

K A D E N C J A  JECfO K O Ń b Z Y  S IĘ  P N I A  15 W R C T Ś N IA  B R .

(Tele fonem  od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  25 kwietnia. (ab) Jak 
się dowiadujemy, w ic e p r e z e s  jłanisu 
P W tk it f jo  A r. F e lik s  M ły n a rs k i opusz­
cza to stanowisko po upiły w ie kadencji

■urzędowania, kitóra kończy się dnia 
15 w r z e ś n ia  br P . dr. Mły narski niema 
zamiaru po upływ ie itago terminu sta­
rać się o pozostanie w  Banku Polskim.

U  nerwowo chorych i cierj. ,c.yc»i 
psychicznie łagodnie d zia ła jąca  naturalna 
woda gorzka  Franciszka Józe fa  p rzyczy  
nia się do dobrego trawienia,, da je  im 
spokojny, w o ln y  od c iężkich  m yśli sen. 
D ośw iadczen ia słynnych n eu ro logów  w y ­
kazały, że używ an ie w od y  Franciszka-Jó- 
ze fa  jest n ieodzow n ie  wskazane nawet 
w  najc ięższych  wypadkach  c ierp ie jj n ^  
zgow ych  i m lecza pac ierzow ego. Żądać 
w  aptekach i d rogerjach. 2528

M ożna być od b ied y  po lityk iem  
bez ru tyn y  i bez zna jom ości a lfa ­
betu po litycznego . M ożna b yć  d y ­
p lom atą szczęś liw ym  dzięk i w ro ­
dzonem u sp rytow i. M ożna być  na­
w et w  gorących  chw ilach  zw yc ię  
skim  genera łem  bez akadem ji w o j 
skow ej. A le  n ie m ożna być nagłe 
finansistą , m e będąc n im  n igdy. 
N ie  w ys ta rczy  tu in te ligenc ja , ani 
dekret n om in acy in y , ani naw el 
fakt, że k iedyś  redagow a ło  się poł- 
u rzędow y  dziennik.

Ak tu  nom inacyjn ego , k tó ry  p o ­
s taw ił dra W rób lew sk iego  w obec 
tak strasz liw ie  c iężk ich  zadań, nie 
k ry tyk u jem y . W y ra ża m y  ty lk o  głę 
bokie zd z iw ien ie . I  notu jąc echa, 
ja k ie  w y w o ła ł ten akt w  kołach  fa-; 
ch ow ycb , nie m ożem y u ch y lić  się. 
od  ośw iadczen ia , że ipońjstawę tytoń 
„o żyw ion ych  kom en ta rzy11 w  pełni 
u zn a jem y

Sad ftpemircy zmniejszył i?re
Wojciecliowslcieiilurv s p r a n y  zamachu na Lizdreua

Z  10 L A T  N A  5, t z  .Z M J T Z E M E M  D O T Y C H C Z A S O W E G O  A R E S Z T U  ŚLE D C ZE G O .

(J e le fo n em  od naszego korespondenta)

W arszaw a , 25. k|wietiniia( ,st.) D ziś
stanął ipirzed saldem apelacyjnym i 
24-lefini student Jerzy  W o jc ie c h o w ­
ski, skazany na usiło  w ane z a fó j -  
isitiwo radcy bandll. L iza rew a , na 10 
lat c iężk iego  w ięz ien ia . O d teigo 'W y  

roku  W ojcieehoiwSlki odw o ła ł s ię  ze 
skargą aipelaicyjtną. W o je  i e ch ow - 
skiago, 'p rzebyw a jącego  w  w ięz ien iu

'w arszaw sk iem , sprowadzono na d z i 
isiejiszą rozp raw ę. U b ran y  w  cza rn y  
garn itu r, dob rze  się prezentujie, łyd­
ko  poiżóMla cera. tw a rzy  św iad czy  
o idóuższam p rzeb yw an iu  w  cali w ię  
z iennej.

D z is ie js zy  p rzow ód  ogran iczono 
jed yn ie  do  odczytan ia  aktiu sądu 
oikr. i (przem ów ień 'stron.

lnów  pogłoski 3 nadzwycz.
sssjj Sejmu.

W a-szaw a, 25. kw ietn ia. (T e l, G. P.) 
W  kolach  politycznych  krążą pogłoski, 
żet-Scjm będzie zwołany w  drugiej po­
łowie czerwca na krótką sesję nadzwy­
czajną. Rząd m ia łby w n ięśćkna tę sesję 

kilka projektów ustaw natury finanso-

wo-podatkowei. W ią za łob y  się to b ezpo­
średnio z ośw iadczen iem  prezesa B B W R , 

pułk. Sławka, k tó ry  m ia ł m. in. ośw iad ­
czyć o 2-miesięeznj ch fcrjach sejmo- 
wych.

Kum taryfa Mw
M A  W E JŚĆ  W  Ż Y C IE  OD 1, LIPCA .

W arszawa, 2 ^  kw ietn ia. (Teł, G. P.) 
„K u r je r  P o lsk i11 in form u je , że sprawa 
reformy taryf kolejowych jest na ukon 
czeniu, M aterja ł będzie jeszcze raz ro z ­
patryw any przez K om itet R ady kole j., 

k tó ry  obradu je od 25. bm. Celem  finan 

sowym  do k tórego obecnie zm ierza pro­
jek tow an a re form a ta ry f jest osiągnię. 
cie kwoty 140 milj. zt. Nowa taryfa wej­

dzie w  życic nie wcześniej niż z dn, 1. 
lipca, ale i to jest jeszcze wątpliwe, przy- 
czem  w obec szeregu ta ry f n iższych p rze j­

śc iow ych , k tóre  m a ją  obow iązyw ać  na 
przeciąg roku, e fekt finansowy- .reform y 

w roku budżetow j'm  1929/30 b ę d z ie 'w y ­
nosił w  najlepszym  razie  około  50 m ilj. 
złotych.

Odnowienie sojuszu M. Ententy
Praga , 25. fhwiictnia, (T e l.  G. P .) [ fo rm a c ji prasy, u m ow y tc będą z  m a 

W  czerw cu br. w ygasa  m oc oho- j ł r m i zm ian am i odnow ione. Uirro- 
w iązu jąca  trak ta tów  sojuszn iczych  j w y  m a ją  Ibyć podtpNaine jw  m a ju  for. 
państw Maaej Fintentj. A\ edług in - *— o  -----

W prawdzie obrana wezwała na- 
świadika sędziego śledczego Wiituńskie. 
go, ale obrania zrzekła się świadka

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
i zeznań świadków pierwszego pro ■ 
oasu, składał wyjaśnienia W ojcie­
chów,ski, motywując awój czyn jako, 

pom stę  z a  w ie lk ą  k r z y w d ę  b ra c i R o ­

s jan , gn ę b io n yc h  p rz e z  b o ls zew ik ó w . 

Specjalnie nie zam ierzał zaib.iić Liza-, 
rewa, którego nie znał, uważa tylko,' 
że  k a ż d y  z a b it y  k om u n is ta  to k i ołf 

do o sw o b o d zen ia  R os ji.

Poz-a rodziną i najbliższem otocze­
nie Wojcieohoiwislkiego zemraira była' 
licznie k o lo n ja  ro sy jsk a . Obecna była 
też m łoda przystojna Rogjcjnfka, która 
podczas procesu w  sądzie ókr. atak 
wysiadywała. Nie izmała ona W ojcie­
chowskiego przed zamachem, pierw­
szy raz zobaczyła jego podobiznę w 
gazetach i od tego  czasu  za k o c h a ła  sią 

w  n im .
Uczucie jej dla w ięźnia jest tak 

-wielkie, że nie bacząc na różn° trud­
ności bardzo często odwiedza go w w  ę 
zieniu.

Po całodziennej rozprawie zapadł 
wyrok S ą d  o k ręgow y  oka za ł W ó jc ie -  

c h o w sk ie g o  ma 10 la/t c ię żk ie g o  w ró z ie -  

inia. S ad  a ró !a c y j.a y  w y r o k  sadu  okrę­
go w ego  z m ie n ił ,  zm n ie js z a ją c  W o jc ie -  

cbuwslkitanu k a rę  z  10 la t  w ię z ie n ia  dlo 

5, za.ii -Tiając m u  je d n o c z e ś n ie  d o ty c h ­

c z a s o w y  a re s z t ś le iid z y . S ąd  p r z y ją ł  

k w a li f ik a c je  z b ro d n i jak o  u s iło w a n ia  

za b ó js tw a  o ra z  o k o lic zn o śc i ła go d zą ce .
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\9tw m  d la  P o i s w  K c n w e iK la
handlowa s rancją.

OTWIERS DLA NASZEGO RYNKU SZEROKIE MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE.

(Telefonem  od naszeeo  Korespondenta).
Warszawa, 25. kwietnia, (s i) Po 

podpisaniu 24. tom. w  Paryżu nowej 
polsko-francuskiej konwencji handlo­
wej, otrzymuje agancja „Pres“ z m ia­
rodajnego źródła .następują,ce infor­
macje:

Nowa konwenc'? zawiera około 5P 
arłyknłów, które częściowo zmieniają, 
częściowo zaś rozszerzają postanowie­
nia konwencji poprzedniej z r. 1924.
Od r. 1924 Flrancja zawarła iz mnerni 
państwami ezareg traktatów, opartych 
na zasadzie klauzuli największego n- 
przywilejowanla, której nie posiadała 
Polska. Ostatnio bilatns ha ndlowy pol­
sko-francusisi kształtowa! się wyraźnie 
na naszą niekorzyść. Nowa konwen­
cja niewątpliwie zmieni ten stan 
rzeozy-

Na plan pierwszy postanowień no­
wej konwencji wysuwają s.ę 

sprawy celne.
W  tej dziedzinie Falska uzyskała 
znaczne korzyści. Francja przyznała 
Polsce taryfę minimalną dla wszyst­
kich artykułów, a na niektóre (n. p. 
forniery i parafinę) udzieliła zniżek 
poniżej stawek minimalnych. Uprze­
dnio korzystaliśmy ze zniżek konwen­
cyjnych. W  ten sposób Polska korzy­
sta z maksymalnymi przywilejów cel­
nych, które Francja udziela -innym 
krajom. N-a zasadzie przyznanej nam 
również ogólnej klauzuli

największego uprzywilejowania 
Polska ma zapewnione korzystne 
traktowanie jej interesów goepudar- 
czych wobec ewentualnycn przy­
szłych znran.

W zamian za ustępstwa uzyskała 
Francja

zniżki konwencyjne 
na szereg nowych artykułów, jaik to 
na niektóre artykuły włókienmilcze, 
spożywcze i przemysłowe. Francja za­
trzym ała trówinież klauzulę 'najwięk­
szego uprzywilejowania.

Z innych artykułów konwencji 
należy wym ienić: sprawę osiedlenia
i zarobkowania na terytorium oba 
stron, sprawę transportu żeglugi 
śiódilądowaj i morskiej, przewożenie 
importów polskich przez linje okręto­
we t.ancnskie ifp.

■Należy łu jednak zaznaczyć, iż po­
stanowienia nowej konwencji opierają 
się na zasadzie wyłączności portów pol­
skich dla ipfizewiczu emigrantów, w  myśl 
ustawy z r. 1925.

N iezależnie od tego zostaje Zawarta 
konWencJa wettekyniaryjnfc. 

polsko - franouSka, ktÓTa reguluje 
sprawę eksportu do Francji wSznlkiclh 
gatunków mięsu, qo jeślt dla Polski 
poTrażnem zagadnieniem goSpouar- 
czem.

Należy stwierdzić, że mowa kote-

KONFLIKT MIĘDZY BUŁ3ARJĄ  
A SHS.

Sotja, 25. kwtietinia. (Teł. G. P.) 
Riząd SHS uianał, że odpowiedź rządu
bułpa^toego postowi jugostowiiańSkie- 
riu jest nicwystarazaijąeą. Rząd SHS 
domagać siię będzie formalnego uspra­
wiedliwienia ze sitroiny rządu bułgar­
skiego. Koła poliitycGme spodziewają 
się, że konflikt zostanie wkrótce po­
myślnie załatwiony.

wencja jest poważnym krokitłm na­
przód w  -dziedlzinie sboisnnków pospo • 
darmJyoh polsko - francuskich i utwiei 
za specjalne możli ośc.. ..zmożeniia 
eksportu polskiego na rynna framkius- 
kie.

Warszawa, 25 kwietnia. (Teł. G P j

W  związku z podpisaniem konwencji 
handlowej min. Zaleski w ysła ł do 
Brianda depeszę, w  kótrej m. i. mówi: 
Pragnę w yrazić  £ksc. moją szczerą ra­
dość z dojścia dio skutku tego nowego 
porozumienia, które w  wielkiej mierzei 
ułatwi naszą Współpracę ekonomiv-zną.

H B

i at strofę !©tnicz£
pod F‘JocVem.

S A M O L O T  W O J S K O W Y  R U N Ą Ł  D O  W IS Ł Y .  —  D W A J  L O T N IC Y
U T O N Ę L I.

(T ele fon em  od naszego korespondenta.f

W arszaw a, 25. kw ie tn ia . («£>.') D z is ia j zd a rzy ła  się pod P łock iem  
katastro fa  lotn icza, k tó re j o fia rą  p a d ły  życ ia  dw óch  m łodych  o fic e row - 
Io in ików . Rano w ys ta rtow a li z  D ęb lin a  do T oru n ia  m jr. R ych łow sk i 
i kpt. D ąbrow sk i. P od  P łock iem  w  pob liżu  w s i M iech ow ice  sam olot ru ­
nął cło W isły-, a oba j lo tn icy  zn a le ź li śm ierć w  je j  nurtach. W  pob liżu  
p rze jeżdża ł sitailćk w iś lan y , k tó ry  p rzyh o low a ł sam olot do brzegu, nie 
m ogąc ju ż jednak  uratow ać obu o fic e ró w , jalko p rzyczyn ę  ka tastro fy  
u w aża ją  silną migtę. W7 KiSlfca godzrn  i.p.o wyipaidtkiu w y łow ion o  z  W is ły  
płaszcz w o jsk o w y  -z oóiznakami m a jo ra  ił. p. lotn iczego. S tąd  pow sta ło  
iprzyijniisiziczen io, że fcaJaisitoią. 'spot kate sam olot w o jsk o w y  Fanm ana. 
W  sam olocie miatło się zn a jd ow ać  6 oisóib zatłogi. Doźniioj jcidnaik oka­
zało sio, że  żaden z m a jo ró w  I. ip. Hotinbczeigo n ie  znajd.uije s ię poza  
W arsza w ą  i w iadom ość o zn a lez ien iu  p łaszcza  z  ił p. lo tn iczego jest 
n ieścisła.

f
T y s i ą c e  L i n d z l

w y g ry w a  rokrocznie g łó w n e  i w iększe w ygr ne w  ogólnej 
sum ie hilkUOZieiilĘCill milionom Złulyill, Kto chce zabezpieczyć byt  
dla siebie i rodziny, niectiai jeszcze dziś zamowd IllS l-SZsj 

lihsy Pafisłw. Lolorii Kljsowe) W  szczęśliwej Kolekturze

„ R U N O " , m i t : ! Ska, LUlOlM, IkadtBlAł l. a

SynSIsf ®,rs,aBa 7 5 1 0 0 9
Ciągnienie luz 23. i 24, rraja b. r,!

(i m i  es laieins s h u m i
Plan g ry  obejm uje w  19-tej Lote i w ygran e  na ogó lną sumę 

przeszłe

2 8  r.i 31 j  c  n ó  W  z ło ty c h .
Ceny lo sów  są  następu jące:

1/4 —  zł. 10.— ; 1/2 —  zł. 2 0 . - ;  1/1 —  zł. 40.—
Zam ów ien ia  w y k o n y w am y  natychm iast, p rzesy ła jąc  w raz  
z oryginalnem i losam  I-szej k lasy , nasz b lan k  et P. K . O. na  

bezpłatną przesyikę należytości po odbiorze losów.

W tem mieiscu prosimy wyciąć i czytelnie wypełnione nadesłaćl

Kupon zamówieni j wy Po.
Do kolektury „R u n o *  LUlUUI, AKademiCkC l. 3.

Niniejszem zamawiam do I-ej klasy 19-tej Loterji Państwowej:
 losów całych po Zł. 40’—
 losów połówek po Zł. 20*—
. . . , . losów ćwiartek po Zł. 10*—

o ktć yrh natychmiastowe przysłanie uprzejmie p-oszę. Naleźytość w kwocie 
Zł. . . . obowiązuję się d zesłać bezzwłocznie po otrzymaniu losów,
blankietem P. K. O., któ-y Bal Firma do losów dołączy.

Imię i nazwisko:

Dokładny adres:

M IN. CAR W Y JE ŻD ŻA  DO  PAR YŻA .
(T ele fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. kw ietn ia, (st) Na od ­

słonięcie pom nika Adam a M ickicw iKza w  
Paryżu , k tóre  nastąpi w  n iedzie lę  28. bm. 

w południe na pi. D ‘AIma w y jeżdża  jutro 
do P aryża  min. sprawiedliwości St. Car, 
który reprezentować będzie rz ą j polski 
na te j w ie lk ie j uroczystości przyjaźni 
polsko-francuskiej, Dyr. Fr. Potock i re­
prezen tow ać będzie min. ośw iaty  p. Czer 

w ińskiego i w  je gc  im ien iu w ygtosj p rze ­
m ów ien ie

NAGZ. RADa  ADWOKACKA U P.
PREZYDENTA RZFLITEJ.

Warszawa, 25 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dziś przedstawiła się Panu Prezyden­
towi Rzeczypospolitej nowo obrana Ra­
da Naczelna Adwokacka z prezesem 
mecenasem Konicem na czele.

EKSPONATY POLICJI PAŃSTW  
W  POKIMANIU.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 kwietnia, (st) Po li­
cja  państw, będzie m ieć na wystawie 
poznańskiej własne stoisko, w  któr°m 
przedstawione będą eksponaty doły. 
ózącc działalni ości polmfi lad r. 1918 dc 
ostatnich czasów. N a dużych tabli­
cach przedstawiony będzie graficznie 
plan organizacji i zarys działania PP, 
Stosunek załogi policyjnej do pow ierz­
chni kraju i jego zaluumenia przedsta­
w iony będzie plastycznie. Osobno 
przedstawiony będzie rozwój szkolnic­
twa policyjnego. Szczególnie interesu­
jący będzie dział ilustrujący technika 
ujawniania przejtępstw i wykry wania 
przestępców.

ZJAZD R E F E R E N T Ó W  GOSP. PO LICJI 
P A Ń S T W .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.!
W arszawa, 25. kw ietn ia, (st) D n ia 6. 

m a ja  odbędzie się w  W arszaw ie z jazd  

re fe ren tów  gospodarczych  kom end w o je ­

w ódzk ich  P P . O m aw iana będzie sprawa 

w ykonan ia budżetu w  nież. roku budże­

tow ym , oraz u łożenia p relim inarza  na r. 
1930/31.

•  O-----
N O W Y  T Y P  M ĄK I ŻYTNIEJ.

W arszawa, 25. kw ietn ia, (T e l  G. P.) 
Czynn ik i rządow e postanow iły ustalić 

nowy łyp mąki żytniej O dbędzie się p ró ­
bny przem iał ży ta  w  Kutnie. Obecni bę 
dą przytem  delegaci zw ią zk ów  m łynar­

skich poszczególnych  dzieln ic.

‘ O-----
T O W A R Z Y S T W O  R EFO R M Y M IESZKA  

N IO W E J .
W arszawa, 25. kw ietn ia. (Tel. G. P)

D. 26. bm. odbędzie się tu  posiedzenie 

Tow . R eform y M ieszkan iow ej. Instytucja 

fa ma być polska f i l ją  m iędzynar. żw . 
M ieszkan iow ego w  Frankfurcie . Ma ono 

na celu rozpow szechn ien ie  idei re fo rm y 
m ieszkaniowej,, badanie zagadnień p o li­
tyk i m ieszkan iow ej etc.

REKORDOWY PRZEW ÓZ TOWARÓW
Warszav.a, 25. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Przew ozy towarów ,na kolejach pań­
stwowych osiągnęły w  cią.eu kwietnia 
rekordowe prawdziwie rozmiary. W
ciągu pierwszej dekady rozładunek 
towarów był o 30 proc. większy, niż 
w udku ub.

ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW  
POLSKICH

Warszawa, 25. kwietnia. (Tel. G P.) 
W  oaniedziiałek 20. b. m. rozpocznie 
siię w  W arszaw ie zjazd dyrektorów 
teatrów polsikiich. Krążą, pogłoski, iż 
na zjeżdzie omawiamy będzie m. in. 
wysrniętj przez ZASP projekt kon­
traktów trzyletniej.
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MES JA JEG O  M IA Ł A  \ A  C E LU  PO  D E R W A N IIE  SO JU SZU  P O I S K O - R U M U Ń S K IE G O . —  R Ć W N C K / U -
SNOŚĆ W Y C IE C Z K I  S E IF C K T A  I E N U N C J A C J I S C H A C H T A .

P rasa , 25. kw ietn ia . (T-elF G P .) uidalo się te ró żn ice  zatrzeć ń '\v ton
„Ł id o r e  L fe ły ‘w n m 'w ia j«J roaę  genc- s|poisóib rozluźnić węzły tyczące R u -
iraiła von  Seeokta w  organizowam iu  m un ję z .Polską, a  m, dailszjtm ciiągiu
.‘•iły zb ro jn e j i przysposobieinia w o j p rzep row ad z ić  p ew n e peittiralklaoje
skew ego „ro zb ro jo n e j"  R zeszy n ie- 
nttódńe.j. Szczególną .uwagę p o ś w ię ­
ca pism o n iedaw nej 'w ycieczce g e ­
nerała na po low an ie  ó o  S ied m iogro ­
du. P od ró ży  tej p rzyp isu je  d z ienn ik  
w yra źn e  Uo po lityczn e . Gnerał v,on 
Seecklt, jedfln z twórców  zb liżen ia  
rosy jsko-n iem ieck iego i n iedoszły  po 
seł n iem ieck i w  M oskw ie, 'go rliw ie  
za jm u je  «ie. kwe.stją gran ic  w sch od ­
n ich na .rachunek Po lsk i. W y c ie c z ­
ka do  Siedimioigrodu i roam ow y  z  
p rem jerem  rum im skm , Mainiu sto­
ją  —  zaan iem  p ism a —  w  ścisłej 
łączności z tym i p ianam i. G low n jtm  
tem atem  rozm ów  m ia ła  lbyć'dcwe- 
s ija  za łagodzen ia  różn ic  rum uńsko- 
rosy jsk ich  na tle Besisarabji. G dyby

ŁO T E W S C Y  U R ZĘ D N IC Y  STUDJU.TĄ 
EK SPO R T PO LSK I.

(T ele fon em  od naszego koresponden ta ) 
W arszawa. 25. kw ietn ia, (st) W kró tce  

p rzybędą do W arszaw y dwaj urzędn icy 

!o l. min. skarbu A lbert Salts i p. Kur- 
szyński w  zw iązku  z utw orzen iem  depar­

tamentu handlu i przem . Na Ł o tw ie  nie 

istn ieje min. przem. i handlu, toteż u- 
rzędn icy ci mają zbadać system o rga n i­

za c ji spraw eksportow ych  w  Polsce.

N A D U ŻYC IA  W  S O W  MISJI H A N D L .
W  B E R LIN IE .

MosKwa, 25. kw ietn ia, (Tek, G. P.) 

G łośny swego czasu sow iecki dyplom ata 
Ftirsterberg-Hanecki, k tó ry  od dłuższego 
czasu ju ż  nie brał ak tyw nego udziału 
w  życiu pnlitycznem  o trzym ał nom inację 

na k ierow n :ka kon tro li w  sow. przedsta­
w ic ie lstw ie  handl. w  B erlin ie. W ykryto  

fam szereg nadużyć.

TRZECH  D YR EK TO R Ó W  O FIARĄ  
B A N K R U C T W A  BANK U .

Sztokholm. 25- kw ietn ia  (Teł. G. P.) 
W  zw iązku  z bąnkructwem . jednego z tu ­
tejszych  banków  jeden z dyrek torów  po­
pełn ił sam obójstw o, drugi p rzew iezion e 

został do ząkładu dla obłąkanych, trzeci 

zaś c iężko  się rozch orow ał i w a lczy  ze 
Śmiercią.

W D O W A  ZA M O R D O W A N E G O  COFA  
OSKAR ŻENIE .

Zagrzeb, 25. kw ietn ia. (T e! G. P.) 
T oc zy ła  się tu rozpraw a p rzeciw ko ślu­

sarzow i Sumcziczowift,; zabó jcy  redaktora 
belgradzk iego  R ystovicza  W dow a  po 

P>vstoviczu odw oła ła  oskarżenie, s tw ier­
dzając, żft, najgorętszem  je j życzen iem  
jest, aby ustały gwałtowne walki i usku­
teczniło się zj"dnoczcn|e między Serba­
mi i Chorwatami. W yw o ła ło  to w  k o ­
łach op in ji publicznej wielkie poruszenie 

i zadowolenie. W yrok  ogłoszony ma być 
dop iero  1. maja.

B O M B A R D O W A N IE  STA TK Ó W  C H IŃ ­
SKICH.

Londyn, 25. kw ietn ia. (Teł. G. P.) D o ­
noszą tu z Pekinu,, iż  wodnopłatow iec, 

należący do rządow ych  w ojsk  chińskich 
rzueił 19 bomb na dwa transportowe 
statki wojenne (na rzece, .fang-Tse- 

K jang) należące do wojsk  p row in cji Ju­

lian. Statki stanęły m om entalnie w  p ło ­
m ieniach. 20n żo łn ierzy  poniosło śmierć 

w  nurtach rzeki.

z CzecRostowaćją, lo os iągnęłoby się 
zupełne odosobnien ie Polsk i.

Sw e spostrzeżen ia  o cełach (po­
dnóży Seecikta łączy  pisano:® n:ie- 
dawriem  w ystąp ien iem  Scnacnta na 
k on fe ren c ji rep a racy jn e j w  Paryżu ,

godzącem  w  całość i  p raw a Po lsk i,
oraz slwie.rdzas me (ym  .n iem ieckim  
po litykom , k tó rzy  u w aża ją  z.a 'n ie­
m o ż liw e  u trzym an ie  obecnego stanu 
na 'Wschodzie E uropy, (przeciw sta­
w ić  naileży faikt, że szereg napczór 
nie liczących  się szczegó łów  s tanow i 
całość gw aran tu jących  n ienaru sza l­
ność obecnych gran ic  E u ropy  
w schodn iej.

JS IH37SH EMM® M i g
Z A M IE R Z A  W A Ł G Z Y Ć  Z  G Ł O D E M  M IE S Z K A N IO W Y M ,

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 25. k w ie tn ia , (alb.)
•Organizacja zw ią zk u  zaw odow ego  
p ra cow n ik ów  u m ysłow ych  poistanio- 
w iła  'ziwróclć s ię d o  ezyinnikóiw unia 
rodajiny.eh z  w łasn ym  p ro jek tem  bu 
(łow ion ym , k tó ryb y  n iia i złagcklzić 
mCzerję m ieszkan iow ą, P ro jek t z a ­
w ie ra  postu lat na łożen ia  podatku 
20 prc. na kam ień  icziników, k tóry  
m a przyn ieść roczn ie 140 m ilj.  zł., 
nałożen ie podatku na w taśoiciicli ;pla

ców  n iezabudow anych  (30 prc. w ar 
lości. PEiii rozbu dow y  m a u w zg lęd ­
n iać  rzeczyw iste  pokrzelby bu dow la - 
inc, a  k red y t bu dow lan y pow in ien  
być p rzy zn a w a n y  przedowtszyst- 
k iem  m ieszkan iom  trzyiztbow jim  w  
du żych  Metkach. Poza tem  n iezbędna 
jest akc ja  iw k ierunku  obn iżen ia  
zb y t w ygó row an ych  kosztów  bu ­
dow y .

P i i l  mtsmmm - śadystkii.
KATORGI JKE,Ś3CZĘSLrWĘJ SŁUŻĄCEJ W  DOMiU OKRUTNEJ PANI.

Warstsawa, 2’5 kwidtnia. (Tel. G. P.) 
Zakończył sitotu proces inż. Ry-Jfliń- 
sklej. oskarżono,' o okropne znęcanie 
się w  ciągu piarn łat „ad  dłużącą W_'lk- 
torją Fszdikówisą, Jak w ykaza ły  zezna 
nia świadków, p. 'Rychlińska bila eSu- 
żącą bałem na psa, sanyszą, PzOn po-

Pnces komun. tarmwoEfkKE!
Ś W IA D K O W IE  OBCIĄŻAJĄ G ŁÓ W  N EG O  Ś W IA D K A  OSKARŻENIA.

Lw ów , 26. kw ietn ia.
(— ) W  procesie komunistów ta.no 

polskich przesłuchano k ilku  św iadków ; 
N iek tó rzy  z nich słuchani w ystaw ili k o ­

ronnemu św iadkow i oskarżenia .Jurko­
w ow i niezbyt pochlebne świadectwo j w ej 
tw ierdząc, że znany on jest we wsi, jako

zab ijaka  i awanturnik. Następnie odczy­
tano zaw n ioskow ane akta, a później 
p rzew odn iczący  Trybunału  zarządził ta j­

ność dalszej ro zp raw y, celem  odczy ta­

nia u lotek  i  odezw  treści antypańslwo-

L w ów ,$ 6 . kwieitnia 
( — ) W czoraj około. 3-ciej popołu­

dniu pad piekarnią „Z iarno" przy ul. 
Zamkowej 15, stanowiącej własność 
Artura Langa, zebrało się kilkunastu 
robotników piekarskicih .z przewodni­
czącym  Związku Robotników przem y­
słu spożywczego, prezesem Panasiu­
kiem na czele. Panasiuk zażądał od

padło i  pdzk popadło pa twarzy, po 
plecach, nog?;du i  rękach. W ypędzała 
ją nieraz w  nocy nidiibraną na mróz, 
ccęito ssarsypała, ia ataia gto izila . Sąd
skazał Rychlińska Ra 7 dni bezwzględ­
nego aresztu. Ocfkaiżyc-iel wniósł ape­
lację izi piaiwodu niskiego wymiaru kary.

O n i  nie. rozruchy piekarzipoci 95̂śs2raiê S5u
PO L IG M  USUNĘŁA DEM ONSTRANTÓW , A  5 ARESZTO W AŁA.

w łaściciela natychmiastowego usunię­
cia wszystkich zatrudnionych tam ro­
botników, nie należących do. Związku. 
Byłoby doszło m>cże do- awantury, gdy 
by nie przybycie policji, która przyby­
łych robotników usunęła, przyczem 
5-cir z  nich o iprowadzomto do, u rzęin  
policyjnego.

N jn r n h a  komusi-tacja lotnicza
‘ M IE D Z Y  A M E R Y K Ą  \ E U R O P Ą  N A  S A M O L O C IE  F O K K E R A .

B erlin , 25..kw ietn ia . (T e l.  G. P .) 'ukończą .konstrukcję saitnoiolu, k tó
Konstruktor sorrn lotów  FokJker za- ry  w yposażany w -4 m o to ry  po 600
pow iada , że w  na jb liższych  5 łatach  H F . z  pom ieszczen iom  d la  32 pasa-
podjęta ibędizito norm alna kom un! żerów  bez trudnoś będzie  utógl
kac ja  lotn icza m ięd zy  Europą a  A -  p rzelecieć p rzez  ocean,,
m c iyk ą . Z a  6 tygodn i zak ład y  je g o  *----- o----- ■

W Y S IE D L A N IE  Z L IT W Y  DO  POLSKI.
■Wilno, 25. kw ietnia, (T e l. G. P.) W  

ciągu ostatnich dni w ysied lono 12 osób 

z L itw y  na terytorium  polskie. Wśród, 
wysied lonych  zna jdu je  się kob ieta 80- 

letma, oraz tro je  dzieci do lat 5.
 o------

NIEMA W ID O KÓ W  PORiOZUMIFNIA ?
Paryż,.a^k^netn ia . (Tel. G P )  W  

podkomisji wydelegowanej przez kon­
ferencję ekspertów dla zredagowania 
protokołu rokowań w sprawach repara 
cyśnych nie zasiada and jeden delegat 
niemiecki, co (daje' się stwierdzać), żo 
wszelkie szanse dojścia do poretmanie- 
nia są wyłączone.

KO M ITET M NIEJSZOŚCI N A P  ZB IE- 
RZF SIĘ 29. BM.

Londyn, 25. kw ietn ia. (T e l. G. I1.) 

Agencja  Reutera donosi, że kom itet 
trzech, w yzn aczon y przeź Radę L ig i 'N a ­
rodów  do rozpatrzenia spraw mniejszo­
ściowych zbierze się nieurzędowo w  Lon ­
dynie w  dniu 29. bm.

; o ■
d y m is j a  h i s z p a ń s k ie g o  m in is t r a  

o ś w i a t y .
Paryż, 35 kwieitnia. (Tel. G. P.j 

Le Journa1' donosi z Madrytu, że
minister ośw ia ty  uważając iż  jego u 
stąpienie pozwoli Primo de Rivenze na 
załagodzenie konfliktu z  uniwersyte­
tami, ptodał s;ę do dymisji.

Prmnfk adf ks. Józefa 
Poniatowskiego.

Antfclityczny stan rzeczy przedsta­
w im y przez rodzinę.

Lwów, 26 kwietnia
(jp) Przed niejakim czasem umiieś- 

ciliśmy nadesłainą ,mam ,prze:z jedmego 
■z .masizycb Gzyitel'n,ikaw IkoirespoindPn- 
oję o rzekomem zaniedbaniu, w  la­
kiem znajduje się pomnik adiutanta 
ks. Józefa Poniatowskiego na cmenta­
rzu w  Izdebkach koło Brzozowa. — 
Według informacji naszego kareapon 
daruta pewna łeitniczkia z  Wajrszawy 
odkryła n,a amantarzu iporrtnik z  za­
tartym napisem, na którym odeyfro- 
wato podpis ...adiutaint k-s. Józefa Po- 
niaiowskiego". Na tej podstawie kore­
spondent nasz domagał się zajęcia się 
tym pomnikłem Toiw. Koiniseriwatoirów.

Obecnie otrzymujemy autentyczne 
informacje w  'tej mierze, wskaizujące, 
że rzecz cała połegała,, na niedokładnej 
znajomości sprawy ze strony osoby 
obcej*'' przcbywaijącej chwilowo w 
Izdebkach. Mianowicie pomnik, znaj­
dujący się jeszc^S datychczas na 
cmentarzu, był istotnie dawniej u- 
lmerzozuuy na grobie Jana Kamie­
nieckiego, pułkownika Wojsk Polskich 
i adjutanta Ks. Józefa Poniatowskiego. 
Obecnie jednak zw łoki ś. p. J.ana Ka­
mienieckiego zostały przeniesione do 
kaplicy rodzinne; właścicieli Izdebek, 
którzy pochodzą w prostej linji, wła­
śnie od tegoż pntlk. Jana Kamieniec­
kiego. Rodzima w yczytaw szy powyż­
szą notatkę, uiwazała za stosowne po­
dać do wiadomości puibticzinaj rze­
czywisty stan rzeczy, czemu z całą 
lojalnością dajemy wy*az.

Jak z itego zatem wynika, niema 
mwwy o jakiemś zaniedbaniu grobu 
zasłużonego patrjoiy , a sensacyjne 
odkrycie letniczki e  Wamszawy pole­
gało tylko ma nfećLkładmam poiinfor- 
■moiwamiu się o rizeozywistyim stanic 
rzeczy. —  Rzecz iprosta- zatem, że 
również niema ipiotizeby zajmować 
pp. konserwatorów tą sprawą, gdyż 
Kaplica i nomrik zostają pod troskli­
wą opieką rodziuy pułk. Kamieniec­
kiego.
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L w ó w , 26. kw ie tn ia .

( — )  P rzed  sądem  ok ręgow ym  cy 
willinyim zaczą ł s ię wczora j- proces, 
toiórego w yn ik  z  w ie lką  mieicierpli ■ 
■w ośc lą 'oczek iw any jest w  sferach 
pr a wos 1 a w  n y c  h , zam ieszka łych  w  
Polsce, w a z  >na Buikoiwiirue w  Ru • 
aniuinji. P rzed m io tem  lego procesu 
jest cerk iew  praw osław na, p rzy  ul. 
F ranciszkańsk ie j, o  k tóre j pos iada­
n ie  walLcizą z jedn e j strony Fundusz 
R e lig ijn y  p ra w o w ie rn y  rum uński 
na B ukow in ie , a  z d ru g ie j strony 
B ractw o p raw os ław n e pod  w e z w a ­
niem . P ocza jow sk iego  oh raz u M atk i 
Bosk iej, p rzy  cenkwi św. Jerzego w e  
L w o w ie .

Senatów ; p rzew odu  iczy ł radca 
dir. Bruin, 'w otow ati rad cow ie  D rzy - 
inallilk i Muink. Fundusz r e lig ijn y  
p ra w o w ie rn y  rum uński zastępował 
adw oka t dr. L au , stronę p rzeci wną 
a d w ok a t dr. Itanncr. Fundusz rei i 
gijiny, k tó rego  p rze ło żon ym  jest każ 
doczesny m etropo lita  arcykisiwup w  
Gzarniiowcach (obecn ie  dr. Necta.rie 
C otlarc iu c) kup ił w  r. 1860 w c  L w o ­
w ie  parce lę  przy uli. F ranciszliań - 
sk ie j 3 i n a  parce li te j p óźn ie j w y ­
budow ał ce rk iew  i budynek paira- 
f ja łn y . Oba te olbjckty zosta ły  za in - 
trJbulowane na rzecz Funduszu g re ­
cko -n ieun ick iego (tak  b rzm ia ła  po­
przedn ia  n a zw a  obecnego Funduszu 
R e lig ijn ego  p raw ow iern ego  ru inuń- 
sikiego). P rzed  w o jn ą  m etropo lita  
czcrn iow iećk i w  cerk w i tej u rzą ­
dzał

nabożeństw a d la  żo łn ierzy

garnizonu lwowskiego obi zadku pra 
waslłaiwnego.

P o  upadku Ausfrj.i w  r. 1923 rząd  
pofl&ki wysila ! 'kom isje złożoną z re ­
p rezen tan tów  w o jew ód ztw a , oraz 
D ow ód ztw a  okręgu korpuśnego j  ko 
m isj'a ta ita ien iem  rządu  ;poMćeg\I 
o tli dala ce rk iew  w  posiadan ie Fundu

Lwów, 26. kwietnia.
(— ) Wczoraj wieczorem iw śród­

mieściu n wylotu ulic Logionów i Sy- 
kstnskiej wydarzyła się katastrofa 
automobilowa. Ofia.ą jej padło auto 
sanitarne Pogotowia ratunkowego z 
daru Czytelników „Gazety Porannej11, 
które zostało całkowicie zniszczone.

Oto kilka minut po gadzinie 7 w.iie- 
ozoram zjeżdżała w  dól ul. Sykstuską 
ku ul. Logionów’  wspomniana Laretka 

yoiowia ratunkowego, wioząc chorą

do rą k  dd legata  arcylbiskuipa ks. Zo - 
py. W  jak iś  czas późn ie j w yśw ięco ­
ny’ p rzez  m etropo litę  N ec ia r iego  a r -  
cylbiisikuip .praw osławmy \v Polsce 
Djomizy, 'zw róc ił s ię  do arcyb iskupa 
Necilariego w  GzcrniowcaCh, b y  p o ­
zw ó l :ł w  ce rk w i tej w e Lw oiw ic utrza 
diza.ć nabożeństwa dla praw osław *  
łych.

Arcybiskrjip Neetarie zgodził się 
z tem raaistranżamiom, że po każdlora- 
zowem nabożeństwie klucze z cerkwi 

mają być ouuare 

w  przechowanie lokatorowi Dydnsia- 
kowi. W ówraas arcybiskup Djonizy 
przysłał m nicha Panjtelajmnna, który 
nabożeństwa te odprawiał. Gdy roku 
1927 barwił we Lwow ie arcybiskup 
Ńetctainie, mnich P-aintatejmcin zwrócił 
się do niego z  prośbą o poswrtenie za­
mieszkania w  dwóch pokojach w  bu­
dynku parafialnym , zaTazerwowamych 
dla kapelana rumuńskiego. Ksiądz ar­
cybiskup prośbie tej oumówH.

Po jego cdieźdlaie mnisi rosyjscy 
wdarli się do tego pokoju 

przemocą
i zawładnęli kluczami z cerkwi. Ar-

P rzem yś l, w  kw ie tn iu .
Zacha.rjaisz S ilber b y ł zaliczany;' 

do  dob rze  .sytuowanych kupców  
przem yskich,, b ran ży  biła w a ln e j. Po  
zatem  m ia ł pow odzen ie  także w  :n- 
,nym k ierunku , bo  ożen ił się dobrze, 
talk, iż  jiuż w  m ło d ym  w ieku b y ł

osobę do szpitala powszechnego
W karetce znajdował się pomadło dy­
żurny lekarz i eainiitairjusz. Na iw.id.oik 
nadjeżdżającego auta Pagatawia po- 
steranfeoiwy, regulujący ruch ma skrzy­
żowaniu ulic zgodnie ty obowiązują­
cemu instrukcjami zatrzymał tram­
waje oraz dał ręka znak na wolny 
przejazd. Kiaireitikn wdbee tego nie za­
trzymała się, lecz posuwała się dalej.

Nagle na .skrzyżowamiu nastąpiło 
zgoła nieoczekiwane zderzenie się z

kata dra Michałowskiego we Lwowie 
zrobił prowizodalry proces i wygrał 
go w  uwóoh instancjach. W  sierpniu 
1928 r. m iała uiostajpić rumaoja mni­
cha Pantelejmona, lecz ten na kilka 
dni przed oznaczoną rumac.ją w y je ­
chał do W arszawy i na swoje miejsce 
przysłał mnicha Szmaragda-Koleśni- 
kowa. Ponieważ ^rumacja nie dofó^Sy- 
ła  się Kełeśnóikorwia, przeto nie można 
było jej wykonać, wobec tego arcy­
biskup Noctanie wdrożył

ponowny proces 

przez adwokata lwowskiego dra Laua
0 oddanie w  posiadanie cerkwi i  bu­
dynku parafialnego Funduszowi R eli­
gijnemu.

Poznani są: 1) Bractwo Prawo­
sławne pod wezwaniem „Poczajow- 
skiego Odrazo Matki Boskie}11 przy 
cerkwi św. Jerzego we Lwowie w  oso­
bie przewodniczącej p. Olgi Lelaw- 
skiej, 2) mnich Szmdr*gd-Ko'eśmlww
1 3} W ładyka Metropolita Djonizy 
w Warszawie. Paziwarni binowi-ą się, 
twierdząc, że Fundusz religijny nie 
jest ten sam, który cerkiew ufundował 
i że cerkiew ta nie stanowi obecnie 
własnośai prywatnej, a jako spadek 
po Austrjd przeszła na państwa sukce-

lOO-procontowym  cz łow iek iem  i ja  
k o  ta.kii zaćiżął ipiimic p racow ać w  
.tdkistyljaieh i w  k redyc ie . D zięk i 4e- 
'iruu w łaśn ie  i .dobrym  koneksjom  u- 
dał’o rniu snę isizjdjko ugi untować 
sw o ją  pozyc ję  na rynk u p rzem y - 
Ikini, zw łaszcza, że m ia ł leż p iękny

taksówką, która mimo znaku policjan­
ta nie zatrzymała się. Skutki okazały 
się fatalne. Karelka Pogotowia uległa 

zupełnemu zniszczeniu.
Paiajenlika oraz lekarz z  sainiilarju- 
szeim doznali silnego wst.ząsu, a na­
wet potłuczenia.

Okazało się, że taksówką tą nr. 
2014 jechał szofer Józef Waligóra, 
który żlekoeiwalżył sobie anaik .poste­
runkowego. W aligórę aresztowano.

■ o— —

syjne i stała się własnością Państwa 
polskiego.

Na wczorajszej rozprawie zastępca 
Funduszu religijnego aawokat dr L «a  
podniósł, że w  swoim ezasid arcybi­
skup Bjonitzw w  Wlarsżawte steprapo- 
nawał arcybiskupowi N-scitariemu starze 
daż cerkwi i budynku paiafjałne-go. 
Fakt len ma świadczyć, że Metropolita 
Djonizy wciale nis u wir żal cerkwi i 
budynku pairafjalneso za własności 
Państwa polskiego, skoro pertraktował 
o jej kupno z arcybkSfnpefm Nectariem.

Obie strony postawiły szereg wnio­
sków, a po naradzie sąd

dopuścił wnioski powoda, 
a to o przedłożeni* wyciągu hipotoicz- 
nago tej realności, kontaktu kupna tej 
realności, dowód 2 protokołu z r. 1923, 
że Państwo polskie oddała Fundusz n- 
w i religijneiwa cerkiew z budynkiem 
parafialnym w  pccii-ądanie, oraz dowód 
ze świadków ks. Zopy i lokatora Dydu- 
siakaf, Ponadto sąd uchwalił odnieść 
się do Województwa z prośbą, o przed­
łożenie ustaw odnoszących się do F’in- 
duszu religijnego. Z wniosku sltrony 
pczwanej postanowił sąd dopuścić do­
wody ze świadka p Lelawskiej i jedne­
go mnicha na okoliczność, że oni po­
siadanie przedmiotu stanowiącego spór 
wykonują z polecenia metropolity Djo- 
nizego, a nadito dowód, yże 'bractwo to 
stanowi cfliręratą korporację mościeiną, 
uznaną, przez Państwo polskie.

Dla dopuszczenia tych dowodów
sąd

rczprewę odroetzyn
Na rozprawie wczorajszej by li obecni 
konsul rumuński p. Gallrn, braz zastęp­
ca prawny kapituły czerniowieckiej 
■adwokat z Czerniowiec dr. Bodnarescu.

i ob fic ie  w  tow ar iabryik zam ie jsco ­
w ych  zappatrzoiny sM ep p rzy  ułijcy 
K az  Lm i en zow sk i e j .

W  -ostatnich czasach jednak coś 
■się p-cipsuło. -Ni od o trzym yw a ł te rm i­
nów  'płatności w ekslow ych , nie w y -  
kuipjiwał ^bon-ów1', ma k tóre pob iera ł 
gołówlkę od 'licznych urzędu,jąicych 
na p'l. N a  B ram ie „batnkierów“ prze - 
myiśkkih. W  (następstwie togo ^nor­
m a ln ego " s-taniu rze c zy  zaczęły  się 
p rzed  mim p ię trzyć  truduości fin an ­
sowe, ;z k tóryćh  coraz c ięże j b y ło  o 
w y jśc ie . A ż  -oneigdaj gruchnęła 
w ieść h-iobowa, że ip. Zacharjasz 

zn ik ł z Przem yśla ,
■w fklt-órym ipróez zolbuwiiązań, sięga- 
j ąeyich ipięlknej k w o ty  około 250.000 
Złotych, pozostaw ił -nioutuloną w  
żałnt szeroko T-ozgalięzmna rodzi-nę.

Podczas gdy wobec swych licznych 
w ierzycieli prywatnych z pod gołego 
nieba oraz wobec instytucji kredyto-i 
wych (m. i. jesit poszkodowany Banlś 
Go.spod. Krajowego) zachowuje Silbeij 
■obecnie zakonspirowane incognito j  
wyjechawszy

pudoibńo du Bulgji (? ) 
zerwał już z nimi wązelki kontakt, ta 
rodzina jest jak najlepszej myśli, pe-, 
wna, że p. Zacliarjasz w łych  dniach 
wióci do domu i podczas świąt urządzj 
fam ilijną wycieczkę do . pobliskiej 
Krzeczkowej, gdzie jest właścicielerą 
skromnej w illi.
. W tajemniczeni tw ierdzą jednak, ża 
pobyt Sifbera za granicą

przy ul Franciszkańskie" we Lwowie.
S PÓ R  P R A W N Y  M IĘ D Z Y  C Z E R N I O  W iID G K IM  F U N D U S Z E M  R E L IG I J N Y M  A  B R A C T W E M  P R A W O -  
S LA W N E IM , M iN IC H E M  KD LEŚIN I K O W iE M  I M E T R O P O L IT Ą  DJiONI Z Y M . —  T R Y B U N A Ł  D O P U Ś C IŁ  

W N IO S K I  P O W O D A  I P O S l  A iN O iW IL  P R Z E S Ł U C H A Ć  D A L S Z Y C H  Ś W M iD K Ó W . 

szow i R e lig ijn em u  bukow ińsk iem u,

l i s i  z t G i S i i t e

S zam p ań sk ie  p r z y g o d y  2 s ta rych  lo w e la s iw  P. P. 
C O H N A  i  K e l ly  w  P a ry żu . —  E ro t m a lod ram a t 

z  n ie z ró w n a n y m i a k to ra  ii

uE0R3E S.DJicY i F. m. DONALD
D z :ś w  piątek o godz 11*45 P O R A N E K .  Początek o godz. 3 ciej w  A P O L L O .

D ii M o n ia ,  tiar C z i i f t  I M  Pareaaal
zniszczone w Ei^tastrcfin uliczne}.

WALIGÓRft, W IERNY SWEMU NAZW ISKU, NIE BACZĄC NA SYGNAŁY POSTERUNKOWEGO, RUNĄŁ NA  
KARETKĘ, DRUZGOCĄC JĄ. —  CHORA PACJENTKA I LEKARZ DYŻURNY DOZNALI W STRZĄSU. —  W IN O ­

WAJCĘ SZOFERA ARESZTOWANO.

cybi-skuip- Neobarie w tedy przez a'dwo-

Z A M O Ż N Y  KU FiIEC  Z A C H A R .T A S Z  S ILR F .R  Z A G W O Ź D Z IL  W  T O W A R A C H  B L A W A T N .  Ć W IE R Ć
iliiL J iO N A  I „Z R O B IŁ  P L A J T Ę  N A  B E LG JĘ ".

(O d  naszego korespondenta).
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bardzo *fię przedłuży.
Zapewne też -zachowają racją ci, któ­
rzy przypuszczają,, iż woli on pewną 
gościnę w  Bel-yji, niż niezbyt m iiy po­
wrót cfo kraju, względnie do Przem y 
śla, gdzieby igo -przedewsizys-tkiem za­
prosił do .siebie- Łodzią śledczy.

Słychać bowiem, że Silber nieitylko 
zastanowił płatności, lecz także nie 
dość ściśle

manipulował wek il ara i. 
spieniężając nip. rymefry o fałszowa­
li ycb -podpisach.

Jednam słowem okazuie się, że Za­
chariasz Silber zaciiódł ssauLime ula 
ciałej linji.

’ -Nie pierwszy to zresztą i nie ostat­
ni, który w epoce protestów wekslo­
wych spadł z wysokiego kbnia ,,

KONFERENCJA  D O W Ó D C Ó W  O. K.
W  W A R S ZA W IE .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25. kw ietn ia , (st) Na p o le ­

cenie min. spraw w o jsk , p rzyby li dziś 

rano do W arszaw y  dowódcy okręgów  

korpusów. Pod  p rzew odn ictw em  gen. Ko 
narzew sk iego odbyła  się dłuższa k on fe ­

rencja. M. in. zadecydow ano p rzyśp ie­
szyć akcję budowy domów wypoczynko­
wych dla oficerów. Min. udzieli na ten 
ceł znaczn ie jszej subwencji. Budową tych 
dom ów  interesu je się bardzo żyw o 

Marsz. Piłsudski, D om y takie staną w  

Zaleszczykach, nad m orzem , w K ryn icy  
i Szczawnicy.

 O------
DELEGACJA  Z1EMJAN U M INISTRA  

R O L N IC T W A .
(T e le fon em  od naszego koresponden ta ) 

W arszawa, 25. kw ietn ia, (st) Min. r o l­
n ictw a i N ‘ ezahytow ski kon ferow a ł z de 
legacją zw iązku  ziem ian, k tóra za zn a jo ­

m iła p. m in istra z nastro jam i sfer rolni 

czych w  zw iązku  z p ro jek tem  kontroli 
państwa nad obrotem ziemią. R ozp a try ­

wan ie projektu  pow yższe j ustawy n ie zo 
stało ukończone

— O"""—
C IE P ŁO T A  W  KRAJU. 

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. kw ietn ia . (al>) Dziś 
w  całym  kraju dość pogodnie. C iepłota 
od 0 w Gdyni i  Poznan iu  do plus 10 

stopni w  Przem yślu . Rano w  Poznan iu  
spadł w ie lk i śnieg. W  W arszaw ie  o 8 ra ­
no było  plus 7, w  Brześciu, Cieszynie,, 
Zakopanem  i Lub lin ie  plus 5, w  W iln ie , 

Tarn opo lu  i Pohu lance plus 6, Za leszczy­
kach plus 8, K rakow ie  plus 9, w  P rze ­
m yślu plus 10, w  H ali Gąsienicowej — 2, 

w M orskiem  Oku — 1.

i O —«

WY0IEOZKI POLSKIE Z  AMERYKI 
PRZYBĘDĄ PRZEZ GDYNIE.

(Te ‘ctCui M.i .las/c-jio kęiżeSponuenta.} 

WarazBTra, 25 kwietnia. (st) Ag. 
„Press“  dowiaduje się, że wszystkie 
w ycieczki Polaków z  Am eryki w yrazi­
ły  życzenie, aby -okręty z wycieczkam i 
zaw ija ły  do porto w  Gdym. W ładze 
w ydały  szereg zarządzeń, aby przyby­
wającym  czyn ić najdaiej idące uła­
twienia. Min. skarbu wyda instmkćje 
dla pe-rjonalu clo-we^,o, aby formalno­
ści celne -były jak najszybciej zała­
twiane.

Wkrółice przybywa do Polski w iel­
ki transport eksponatów amon-kań­
skich Będą one umieszczone w paw i­
lonie wychodźilwa.

 o— ——
L IT W A  ZAM YKA SZKOŁY. 

Kowno, 25. kw ietn ia. (Tek G. P.) „R i- 

tas‘A  podaje, że rząd litewski postanow ił 
zam knąć z początk iem  przyszłego  roku 
szkolnego 1fi szkól średn ch z powodu 

n ik łe j frekw en cji.

-  O "i-

W IE L K I KONKURS N A J J U R N IE J S Z E J  ŻY D Ó W K I W  PO LSC E .

wyłącznic w  Kinie

ZAPRZECZENIE POGŁOSEK O TARCIACH W  BLOKU. —  ZW ALCZANIE
OEFE TYZMU.

(T e le fon em  od naszego korespondenta).

Warszawa, 25. kwietnia, (ab) O 
wczcir.ajsz-em zabraniu klubu BB w y­
dany zastał komunikat .następujący: 

Omawiano -szereg najważniejszych 
zagadnień, przyczem wym-iana rałań 
w sprawach patityciznych i  gospodar­
czych w ykazyw ała  całkowitą jednoli­
tość poglądów w łonie BIoku, Która 
zadawała kłam fałszywym  pogłaskam 
o rzc-komych tarei-ach. w Blcik-u. W y ­
łoniła się ipotrzetoa wzmożonej pracy 
w terenach oraz propagandy w  kie­
runku zmiany ustroju w mysi projek­
tów B lo -j, jakoteż unaocznienia ze­

psucia moralnego, szerzącego się coraz 
barili.it j wśród sejmowych stronnictw 
politycznych. Niepomyślne momenty 
gospodarcze, całkcnw-ci-e uzależniane 
ad przeżywanego obecnie w  całej Eu­
ropie kryzysu, a celoiwo i skutecznie 
zwalczane przez rząd, wyzyskiwane 
są przez opozycję,w  celach demago­
gicznych. Temu postanowiono prze- 
cwijflawiić się w  drodze wyświetlenia 
szkodliwej roli apozyeji sejmowej dila 
państwa oraz zwa’czama deletyzmn, 
któremu partyjnicy w  sw-ojem zacie­
trzewieniu pr.zycli-odzą z sukursem.

Z A S T R Z E L IŁ  S IĘ  W  PlRiZEDPO K O JU  S Ę D Z IE G O  ŚLEDGZEGtO.

B y tom. jM fag ie fflM fl. (T o l.  G. P .) 
W  ikurylarzu sęiaa kralja-wego w e  
W ro c ła w iu  w y d a rzy ł się. k rw a w y  
d ram at. A.re-szbciwany z  polecen ia  
iprckura-tcffijii 73-Jetni baron Hugo 
von  Alłen-Rocikum, zarządca m asy 
konkuirscwej jedn e j z firm , cizdka-jąfe

w  przedpoko ju  isędzietgo śledczego 
na zhada-iine, 'w y d o ły ł  ro w o łw e r  i 
w ystrza łom  w  dkiroń p ozb aw ił się 
życ ia . -Po-wodcm aresztow an ia  b y ły  
rzekom o nadużycia  popełn ione p rzy  
zawiiadywaniiiit m asę konikursową.

bożyszcze dancingów warszaw, aresztowany
Z D E M A S K O W A Ł  S IĘ  J A F °-  K P n r'^ T A -  S Z P IE G  I  H A N D L A R K A

(Telefonom
K O K A IN Y .
ip. i .Juujidigo.. korespondenta).

W arszaw a, 25. k w ie tn ia , (s t.) W  
waiszawnkiićh ko.&wh V. . z-o le j 
m iodizicży, znany ibył s ia ły  Ihywałec 
dauciigićiw, hr. Oislkair G rot-G alew sk i. 
Rozrzu tnością  swą zwrócili mwaigę 
pdLcji. Raz .'zauw-aiżciiru, żc jedna z 
tawccrek, iktóira ozęlsto p.rzcb} iwaila w  
tow arz3'istv,ii'e fcą. Oakairai, u żyw a  ko 
kafiny. Przyzimafta się,, że trochę k o ­
kainy' p od a row a ł je j  'hmalbia.

Po peiwmym czaisie hir. Oskar znikł 
z W arszawy. Dopiewo onegda.j na gra- 
jriilcy palsko-memieoktiej zaitnzymaino 
młodego całowicka, który wylegitymo- 
w i ł  &ię paszportom na nazwisko hr. 
Oskara Grot-Galewskiego. „H rab ia"

tłumaczył się, że granicę przekroczył 
pnz/y padk-awo.

Poddano go szczegółowej rew izji i 
pod podsz-ewką: ubrama znaleziono 
ncitaitiki, plany i cHtice. WreJjcie kaza­
nia mu cię rozebrać i oeizio-m stuaiiniików 
pnaciMawil się nie.ji-.ljziersmny widok. 
Przed nimi stała kobieta. Zdemasko­
wana zaczęła z całą arogancją odnosić 
się do funkcjonariuszy granicznych. 
Jest ona m ieszkanką Łodzi i nazywa, 
się Sara Etruinihłatt. Postawiona została 
w  stan oskarżenia z.a handel kokainą 
i uprawianie szpiegos-twa na rzecz 
ościennego państwa, 
ten zatwierdził.

T W O R ZĄ  ARMJĘ C ZE R W O N Ą .

Montreal (Kanada), 25 kw ietn ia  (Tel. 

G. P.) Jeden z członków  legislatu ry sta 

nu M anitoba ośw iadczył, że ukraiński 
Dom Pracy w  Winnipcg jest główną kwa 
terą prspagandy bolszewickiej ua ealą 

Kanadę. Propaganda ta dociero  nawćt

do szkół. D om  P racy  finansowany jest 

przez rząd sowiecki. W  ostatnim  czasie 
U kra ińcy m ieli naw et zacząć rekrutację 
ochotników do armji czerwonej, która 

ma być każdej chw ili go tow a do walki. 

 o----

K D N S Y S T O R Z  I SOBÓR P O W S Z .
R zym , 25. 'kwi-cLniia.. (Teil. G. P .) 

W  koliach Zbliżanych dó  W a tykan u  
krążą  ipoigłwslki, że  koinsysitarz p-aipie- 
■ski -odbędzie się m oże d-o-pitro z po ­
czątk iem  następnego roku. Co do 
Soboru św ia tow ego  iprzypusiczająf 
że nie od-będlzie się on w cześn iej, 
jak  za 2 lata.

 o- — ł

A M N E ST IA  W  RUMUN.II.
Bukareszt, 25. kw ietn ia. (Tel. G. P.) 

Z pow odu u roczystości połączen ia pro 
w in c ji rumuńskich z W ie lk ą  Rumunją 

rząd rumuński zapowiada na 10. maja 
ib, amnestię polityczną i wojskową, 
Am nestja d otyczyć ' będzie  przestępstw  

popełn ionych także podczas w o jn y  —  

z w y ją tk iem  zbrodni zd rady stanu

ZUCHW AŁY AGENT BOLSkE-
WLZMjU.

(Telfcfonem od nus-zero khrcsnotinentd, 
Warszawa, 25 kw ietna. (st) N ieja­

ki Izak Goldirorn, ślusarz, na ul. Cie­
plej urządził pośród .bezrobotnych agi­
tację, w zyw ająć, aby wszyscy wystą­
pili w dniu 1 maja Z bronią w  ręku -i że 
w raizie opanowania sytuacji powyry­
wali karabiny z rąk policji. Goldkorna 
zatrzj mano i wobec dowodów, żę jes-fc 
emisarjuszern bolszewickim, osadzono 
w -więzieniu

 o------
3.000 KG ZGNIOTŁY ROBOTNIK Aj 

Warszawa, kwietnia. (Tel. G. P.) 
Na lotnisku w Okęciu 10 robotników 
zajętych było ustawianiem olbrzymich 
drzwi żelaznych wielkiego hangaru, 
wa-gi 8.000 kg. W  pawinaj ch wiili drzwi 
runęły, przygniatając roDotaiKa Za­
wadzkiego, który poniósł śmierć nąk 
miej.-c-u.

 o—
DR. M ITTE LB E K G E R  ZR E ZYG N O W A Ł .

W iedeń, 25. kw ietn ia. (Tel. G. P  ) Dr. 
Mittelberger ośw iadczył, że nic m nie 

przyjąć nominacji na stanowisko kancle­
rza.

CZICZERIN W  OSTATECZNEJ 
„ODSTAWCE".

Moskwa, 25. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Ponownie ro-zeszły się pogłoski o o- 
staiteoznjm ustajpi-e-niu Oztozerina. Już 
od 1 0 miesięcy nic pełni o>n abowiązt; 
ków komi-sairza i ma snrony zakaz 
zajmowania się w czasto s^ego urlo­
pu spra.w-ami sowjeokio; polityki za ­
granicznej. Obecnie komisariat ludo­
w y ma mu „d-otradizi-ć''} aby przeiiińsl 
się do Atryki Póln. Eonmalna dymisja 
Gziciżerina hylaiby m-otjjwawana na,d- 
miennem -pnzedlużaniicm yię jego cho­
roby.

 o- ——
Z B A D A J Ą  IM  PALCIE...

Bukaireszt, 25. IkwicHniia. (T e l.  G. 
P . ) M iinisier fimainisów Poipovtoi p o ­
w o ła ł d-o życ ia  lkom'.!ąję ś'1-od'czą, k tó ­
ro j 'zada mam. p ęd zie  zhaidaioie dlzia- 
łalniości w szystk ich  fr.inkcjomai ju - 
azy a-dim inistrującjch l im a  uszam i 
puhhiciznymi. M i.nisler ostrzeg ł tyoh 
lurzęi Lniików, iż będą osoihiiś-ede otlpo- 
wiodżialinii za  w sze lk ie  nadużycia, 
-pcipcłinioine p rzez po i  w ład n y  oh.

 o----
OSPA SZERZY SIĘ 'W ANGLJI.
Londirn, 25 kwie-tnia. (Tel. G. P.) 

Donoszą, że pomimo wielkiego wy.siłku 
w ładz państwowych w  celu zapobieże­
nia szerzeniu się ospy, epidemja ta 
przybiera wi-elkie rozm iary. Naogół 
skonstatowano d-otąd 277 chorych na 
ospę.

Z E P P E L IN  W  DRODZE.
Lyon, 25. kw ietn ia. (Tel. G P.) O g. 

17 30 p rze lec ia ł nad m iastem, na n ie ­

w ie lk ie j wysokości stcrowlec Zeppelin, 
dążąc w  kierunku północno-wschodnim .

REKORD LO TNIG ZK I.
RoosevcltficId, 25. kw ietn ia. (T e l. G. 

P.) Rekord  d ługotrw ałości lotu d la pań 

pob iła 17 lotnia Am erykanka p ilotka Eti- 
nor Smith, która 2fi godzin  bez p rzerw y 

przebyw ała  w  pow ietrzu .

Dr. K oln ik  na wol­
ności.

Lwów , 26. kw ietn ia.

(— ) Jak się dow iadu jem y, uw ięziony 
onegdaj z powodu braku odpow iedn ie j 

gw arancji dr. A d o lf Kolnik został już 
wypuszczony na wolność, po złożeniu 

ustanow ionej kaucji w  wysokosęi 10.000 

złotych.
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Tam, g/zce śvieci zffote słonie.
G R A N D  P R IX  A U T O M O B IL O W E . —  W lIiLLUAMS iNA © U G A T T J  Z D O B Y W A  P IE R W S Z E  M IE JSC E .

(Korespondencja własna „Gazety Porannej”).
M onako, w  kw ietn iu .

Gorące z ło te  słońce św ieci nad 
francuską R iw ie rą , nad b ia lem i 
w illa m i, tonącem i w  g licyn jach , 
nad p ierzastem i palm am i, nad c y ­
tryną, k tóra  tu w łaśn ie  „d o jrz ew a  
i z ie lone złoci d rzew a “ ... a p rzede- 
wrszystk iem  nad m orzem , nad p ra ­
w d z iw ie  lazu row em  m orzem , Cote 
d ‘A ru r  —  bez żadnej p rzesady!

K o le je , autom obile, tram w a je , 
autobusy, pełne publiczności, t łu ­
m y  na u licach. Ca la  r iw je ra  francu 
ska i w ioska, ze w szystk ich  m iast 
jadą  zapa len i m iłośn icy  sportu au ­
tom ob ilow ego .

W  tem  m aleńk iem  M onako, zbu 
dow anem  rom an tyczn ie  na górze, 
w stępu jące w m orze, w  tym  g r o ­
teskow ym  kra ju , jak  z ba jk i, ale z 
ba jk i n iezd row e j d la  dzieci, ani na 
w e t d la  starszych —  m a się odbyć 
p ie rw sz  G rand P r ix  am om on ilo - 
we.

W  tem  śm iesznem  państewku 
n iebezp iecznej pasji, ru lety, hazar­
du, zach łanności lu dzk ie j i d ram a­
tów . W  tym  kra ju , egzystu jącym  
cyn iczn ie  ty lk o  na lu dzk im  nałogu. 
D ziś tłum  k rzy c zy  zd row ym , m ło ­
dzieńczym  en tuzjazm em . P ow iew a  
ją  na tarasach dom ów  fla g i w szy ­
stkich państw

Pachnące k w ia tam i i m orzem  
pow ietrze , d rga  tr iu m fu jącą  m uzy 
ką  m otorów , ryczą jak  m łode lw y . 
O szala łe f  pędzie  Bugatti, śm iga 
na zakręcie A l fa  Rom eo, gra  potę­
żn ie  jak  n a jw yższy  ton organów  
M ercedes - Benz, zn ów  Bugatti, De 
lage, A u stro -D a im ler, M aserati, L a  
L icorne.

N a  w ozach  jaką  n a jw iększe  „a -  
sy“  dotychczasow ych  Grand P r ix : 
B e lg ja  —  Bouriano na Bugatti, A u  
strja  —  Stuck na A u s tio -D a im le -  
rze, F ran c ja  —  D auvergue na B u ­
gatti i Dore na L icorne, W ło ch y  —  
Chersi na A lfa -R om eo , W ło c h y  —  
Sandri na M aserati, Po lska  —  B y - 
chow sk i na Bugatti itd. itd.

Od godz. 1 m . 30 do 6, m . 20 bez 
p rze rw y  trw a  w yśc ig , auta jadą  
wuelem a u licam i m iasta. D rży  
p ow ie trze  m u zyką  m otorów .

Jadą, jadą , są na Jo le  tuż nad 
b rzeg iem  m orza, to zn ów  b :egną w  
sza lonym  pędzie pod górę, śm iga ją  
na zakręcie, w p ad a ją  w  czarny, głę 
boki tunel, to znów  m ięd zy  b ia łe - 
m i w illa m i, w  rozchy len iu  d rzew  o 
liw k ow ych , m iga ją  białe, c ze rw o ­
ne, n ieb iesk ie autom obile.

A  na m orzu  na ogrom nym , p a ­
sażerskim  statku, na m aszcie co 
dziesięć okrążeń  zaw iesza ją  ogrom  
ne tab lice z  w yn ik iem .

Z w yc ięs tw o  przechyla  się to na 
jedną, to na drugą stronę.

P o  60 OKrążeniach, w yśc ig  za ­
czyna być ba rd z ie j n erw ow y. P o d ­
n iecen ie ogarn ia  w szystk ich . Pu b li 
czność k rzyczy . Tuż, tuż na serpen 
tyn ie  w  pełnym  gazie  b ierze  zakręt 
C arrac io lla  na M ercedesie —  dotąd 
szedł św ietn ie  —  teraz m erze  go 
W illia m s  na Bugatn.

W reszc ie  o godz. 6 m. 20 za w ie - 
szon5” ostatn ią tab licę z rezu ltatem . 
I - ą  nagrodę —  w a zę  księcia M o n a ­
co i 100.000 franków , o trzym a ł W i l  
liam s na B ugatti —  zw ycięsca  z 
G rand P r ix  A C F , w  Gom m inges 
1928 r. E chem  da lek iem  id z ie  k rzyk  
tłum ów , któś kogoś łap ie  za ram ię, 
jak iś  zapalony' W io ch  tłum aczy coś

Anglikow d  —  k tó ry  go  w ca le  n ie ro 
zum ie, jak iś  N iem iec , jest z ro zp a ­
czony, że  Mercedes*-Benz p rzyszed ł 
trzeci.

W  m ieśc ie  zam ilk ło  nagle  20 sil 
nych  m oto rów  Ł a god n ie  pachną 
k w ia ty , ś\\ ieci gorąco srońce, po ­
w ie w a ją  fla g i na tarasach dom ów , 
a dyskretn ie b ije  o brzeg, porosły 
kaktusam i —  la zm o w e  m orze.

Tym czasem , w  ciem nych  salach 
kasyna, p rzy  św ie tle  lam p  e lek try ­
cznych  ktoś staw ia  na „p len a “  —  
ostatn ie p ien iądze. „R ien  ne jya 
p lus!“ . K u lka  u grzęzła  na innym  
zupełn ie num erze.

P rzegra ł.

Głodćioka dla wypę­
dzenia djabła.

iN. Jork w  kw ie tn iu , 

( e )  N ie  jest /to bynajimlnietj jakaś 
w y ją tek  z księgi o  ponurych  (prak­
tykach  średniowiecza*, lecz  zgo ła  
au ten tyczny  tytu ł zupdlinie p raw d zi 
w e j nOtafiki dzienn ika rskiej, jaka  u- 
ka'zala isiię nicdaiwino w  w id lu  p is ­
m ach  am erykańskich . W  m ieście 
N ew  Hampisihct e, w  Stanach Z jed ., 
n ie ja k i F red  Conrad rozpoczął! g ło ­
d ów k ę  w  prześw iadczen iu , że ty lk o  
tym  stposubem zdoła  w ypędz ić  ze 
siebie djaibła, k tóry ', ja k o b y  go  o- 
pę fa ł. I to d z ie je  się w  w ieku  d w u ­
d z ies tym  w  Stanach Z jed n oczo ­
n ych .

im 19 uszuIfbntował ludzi.
zaostrzone kołk' drewniane.

POTWORNY, W YNATURZONY ZBRODNIARZ, MORDERCA TRZECH 
TIAR, SKAZANY NA BEZTERMINOWE WIĘZIENIE.

0 -

O * naszego 

Wiarsaawa, w kwietniu.

(e) Policja miała w iele kłopotu z ta­
jemniczym mordercą, który grasował 
w  okolicach M iłosny i Mińska M azo­
wieckiego,, dokonując zbrodni zawsze 
na jedną modłę.

Wszystkie ofiary tajemniczego zbi­
ra —  było ich trzy —  zamordowane 
■zostały przez w bicie im w  nszy 

ostrych kołków.
Pierwszą ofiarę znaleziono w lesie. 

Był to furman z dworu, kttóry przepadł 
przed paru dniami wraz z wo-zem i 
końmi. Ciało w ykrył przypadkowo 
pies /gajowego.

Oględziny zwłok wykazały, że o- 
fiarę wpierw ogłuszono tępem narzę­
dziem, następnie dopiero wbito n ie­
szczęśliwcow i w  noko ostry klin, który 
spowodował uszkodzenie mózgu.

Drugą ofiarą strasznego kołka byt 
kupiec Goldbeig, 

k lóry mając przy sobie, kilkaset zło-

;>pd>p mulenia

tych, szedł na wieś w  celu kupna kro­
wy. Okropny klin tkwił w  uchu nie- 
boszczyKa.

Ostatni wypadek z włościaninem 
Kacizorkiem przyczyn ił się do zdema- 
skowan.a

. orwormego zbredniurzi.
Kaozorka ostatni raz w idziano idą­

cego drogą z  m ężczyzną w  wysokich 
butach, w  szarej cyklisltówce na giowie 
i krótkiej siwej kapocie. Zawiadomiona 
policja zarządziła obławę, która dopro 
w adziła do ujęcia tek właśnie odziane­
go człowieka. Znaleziono przy nim 
izrabowane pieniądze i zegarek. Aresz­
towanym okazał się

Stanisław WiedzwtkowsLi, 
obie&yświat nigdzie nie meleowtany, 
Zbrodniarz przyznał się do wym ienio­
nych morderstw rabunkowych.

Sąd skazał zezwierzęconego rabu 
sia na ciężkie

w ięzien ie betztermin«w«.
Warszawski sąd apelacyjny wyrok 

ten zabwiardiził.

ia M i mm i JtosSie sasnssdiwetao
M roził? C w ó w  na ałetsirretac Mapety.

JEŚLI SIĘ SPRZEDAJĘ PARCELĘ ZA 125 DOLARÓW  TO N it  NA1.EŻY 
OPOWIADAĆ O 235 D0Ł., BiO DOW IE SIĘ O TEM PROKURATURA.

Lwów, 26. kwietnia.
(— ) Gospodarz Michał Semetnink 

z Sokala sprzedał u'b. roku Marji i M i­
kołajowi W rotom  część swej parceli za 
125 dolarów. Po kupnie Maria Wrono- 
wa poczęła się przed znajomymi chwa 
lić, że  cena kupna'wy nosiła istotnie 
235 dolarów. Rzekom y ten fakt skwa­
pliwie ^cidc-Lwycili w rug o wie Wjronów

R O i p r a W ?  mecenasa f l " T Ę K 3 f £ s l i * 2 C  
odroczona ©o 6. maja.

TRYBUNAŁ NAR AuZAŁ SIĘ NAD 40 WNIOSKAMI OBRONY.
SŁUCHANI ZOSTANĄ DALSI ŚWIADKOWIE.

—  PRZE-

Lw ów , 26 kwietnia.
(— ) -Na wczorajszej rozprawie prze­

ciwko adwokatowi droiwii Grzc^zczyń- 
skiemu zeznawał w  dalszym eilągu 
dyrektor M. K. O. ip. Guzecki, który 
iprzy pomocy .książek kasowych i  a/sy­
gnał wyjaśniał Trybumailawi kwestję 
eskontowania przez oskarżonego w e­
ksli i jego kljentów. W  kurnik lu zlj i świa­
dek ten nie wykluczył m ożliwości pro

Lwowska slromrcjelka do ^ierisdi
w yw iozły dziewczynę do Borvshw ia.

ESTFRKA ZAMIAST ZNALEŹĆ PRACĘ, ZNALAZŁA  SIĘ W  ZAM ASKOW A­
NYM „WESOŁYM DOMMJ“. _  ZDOŁAŁA UCIEC, CO ZGUBIŁO RAJFURKĘ.

Lwów, 26. kwietnia.
( — ) Niejaka Lola Sigal dowiedziu- 

wszyftuę, że Estera Kiihl poszukuje po­
sady , zaofiarowała się jej z pomocą i 
wywłoizła ją do Borysławia, gdzie u- 
mieseiła ją u niejakie/go Aleksandra 
Radeckiego, prowadzącego nieoficjalny 
dom puoliaziny. Kuhlówna zorjentowa-

ła  się w  sytuacji i natychmiast z lie g ła  
z  powrotem do Lwowa. Tutaj na dwor­
cu o swojej przygodzie doniosła policji, 
która wdrożyła dochodzenia i Sigalową 
aresztowano za usiłowane stręczenie 
do nierządu. Eslterę Kilhlównę oddano 
w opiekę Miejskiemu Kom itetowi Opie­
ki nad kobietami we Lwow ie.

radaru wekslowego we formie, w  ja­
kiej naprowadził ów proceder w  sweij 
obronie o*skarżany.

'Po zeznaniach teigo świadka., T ry­
bunał u dał się na raradę „a d  40-stu 
zgłoszonymi "niios cami ob±ony. Po 
dłuższej naradzie Trybunał pastanc- 
w ił przerwać rozprawę do dnia 5. maja 
z tem, że w  daniu łvm  na.stąpi prze­
słuchanie datychnzas powołanych 
śwliadików, a to: Józefa Mączyńekiiego, 
Emila Hilbsrichta i. dlra Oherlamidbra, 
a naditił zawnioskowajnych obecnie 
przez obronę świadków: adiu okuta dra 
IlahlSka, braita oskarżonego dra Oze- 
słaiwa Gtizeszezyńskieg^, ojca oskar­
żonego 83-letnie'go Aleksandra Grae- 
śzczyńskiiego, ora.z dra Finlkla, ipnzy- 
czem tych ortetnieb przrwadniirizący 
postanowili powołać ex praeddlo. —  
Resztę wniosków obrony Trybunał od­
rzucił, motywując decyzję tem, że 
chodzi o świadków na kwastje Obo­
jętne lub też wyjaśnione dotychczaeo- 
wem i wynikam i raz/prawy

i donieśli Prokuraturze, obwiniając 
małżonków W ronów o zatajenie w yż­
szej ceny kupna dte uchylenia się od 
zapłacenia wyższej taksy przenośnej.

W ranowa broniła się tem, że celo­
wo opowiadała o zapłaceniu wyższej 
ceny, ponieważ zam ierzała z mężem 
wyem igrować do Kanady i kupioną 
parcelę chciała lepiej sprzedać. W  
śledztwie sądow-em komisja sądowa 
dokonała oszacow ana zakupionego 
przez W ronów gruntu i stwierdziła, że 
cena jego nie miogła przekraczać kwo­
ty  125 dolarów. Wobec tego radca 
Łyczkowski uwolnił obwinionych od 
w iny i kary.

 o —

J  izum w Jugosławji
B elgrad , w  'kw ietniu.

N ie zw y k le  m rozy  p rzyp ra w iły  
•p stratę do tk liw ą  zw łaszcza  Serbję 
połudn iow ą, gd zie  u leg ły  zn iszcze ­
niu zupełnem u ogrom ne p lan tacje 
m aku, służącego do w yrobu  opium

O pium  cieszy się tam  takim  p o ­
pytem , że ca ły zb iór je g o  zak u p y­
w a n y  b y ł z  g ó ry  p rzez f irm y  kra jo 
w e, a także angie lsk ie  i japońskie. 
O czyw iśc ie , w szystk ie  u m ow y, za ­
w arte  na zb ió r tegoroczn jf, upadły 
a ja k ie  straty ponosi wskutek tej 
k lęski Jugosław ia, o tem  m ożna 
m ieć p o jęc ;e z  tego, że w  roku z e ­
szłym  zb iór m aku p rzyn iós ł Serb ji 
połud. 107,152.700 dynarów .

Choć w ięc  rząd jugosłow iańsk i 
posp ieszył z pom ocą p lantatorom , 
to jednak  zb ió r ku ku rydzy  n ie p rzy  
niesie poszkodow anym  nawet dzie 
s ią te j części tych zysków , jakie 
p rzyn iós łb y  im  zb iór maku,
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S lI ll  TfZ
U D ZIAŁ ORGANIZAGYJ W  OBCHODZIE ŚW IĘTA  PAŃSTW OW EGO

Liwów. 26. fcwiietn-ia.
(.) Komitet c-bchcidiu święta 3-go 

Maja 'padaje do wiiaidiumości) 'awąiżków 
■i orgaiiizacyj, co następuje:

Wszystkie orgatniiiziaicje, które chcą 
wziąść udizii.a;ł w  ipoch-adzie mpją w  
dniu 3. maja o gcdz. 8.45 zgłosić się 
na placu św. Diuicłia u gospoidaraza po­
chodu Drof. ChomicHego, który im 
w yznaczy miejsce w  pochodzie

Poczty siz/taindarów mają wejście 
do kościoła od kaiplicy Boiiimów.

W encie główne jest dla ira^rezen- 
tantów w ładz wictjskowych i.wcyw il­
nych. Wejście dla publiaanciśei ad 
placu Kapiitułmego od strony sklepu 
Drex'l&ra.

Po mszy św. pcicizty sztauidairów 
natychmiast wracają do swych Od­
działów, by z 'niemi wziąść udział 
w  pochodzie.

Początek defilady: plac Marjaicki,
koniiec: Kasa Oszcizędncścii, gdzie u 
wylotu ulicy Jagiełlońskiej organiza­
cje rozchodzą się w  lewo i  prawo.

Kawalerow ie orderu „Y irtu ii Mili- 
tari" mają się zgłosić w  Ajdljutanturze 
Kamendy Placu m. Lwowa, ul. W ało­
wa 1. 16 celem otrzymania Jcairt wstę­
pu na plac Marjacki pod pomnik Mi­
ckiewicza.

PORZĄDEK POCHODU.
Za Wojskiem i PozYsipascibieniem 

wojskowem idą: Obrońcy Lwowa z r.

i918 i anganiiziacje O' charalktenze w oj­
skowym, Kanpoiraiaje akademickie, So­
koli: oddzia ły 'żeńsk ie 9 imęistoie, Har­
cerze: hufioc żeński i męski, Instytu­
cje państwowe jak: 'Kolej, Poczta 
Instytucje komunalne jak: Miejska

Elektrownia, Gazownia, Inne zrzosze 
nia ii orgainitzacje.

Uprasza się o  zachowanie porząd­
ku i. miejsc w  (pochodzie, wyznaczo­
nych (pnzez gospodarza ip.aohodi1

ifs p ita  „Starego ftgiysa
ze zmąriym ftlarszatKi^m i 'oarerr.

PO  Ś M IE R C I M A R S Z A Ł K A  F O C H A  P O S Y P A Ł Y  S IĘ  R E W E L A ­
CJE P O L IT Y C Z N E  R Z E K O M O  P O W IE R Z O N E  P R Z E Z  N IE G O  

P R Z Y J A C IO Ł O M . —  CO N A  T O  M Ó W I C L E M E N C E A U ?

Paryż , w  kw ietn iu .
( jp . )  B ezpośredn io  po śm ierci 

M arsz Focha, za ledw ie  u c ich ły  e- 
cha uroczystości p ogrzebcw ych  
p rzy ja c ie le  i zau fan i zm arłego  WTo 
dza arinp  francusk ie j pośp ieszy li 
z ogłoszen iem  sensacyjnych  rew c 
la cy j, odnoszących  się do ro zm a i­
tych  momentów w ielkiej w o jn y .  
Le G o ffie  i AH ain  Mellet w y d a ja  
książk i dotyczące te j m a le r ji, \asw  
„M a tin “  ukazu ją  się a rtyku ły  pa ł 
k ow n ika  Ferre. W  książce Recou- 
)y s ‘a zw łaszcza  zn a jd u ją  się d ras ly  
czne ustępy o „S ta rym  T y g ry s ie "  
C lem enceau, i o jego  ro li podczas' 
rokow ań  p ok o jow ych  w  r. 1819.

W obec 
m enceau zapytan ie, czy

lego sk ierow ano do Cłe 
zam ierza

Nowy gwałtowny atak
tiPrawdp“ moskiewskie/  na Polskę.

DOMAGA SIĘ NOWEGO SZ3ZE>JCŁ3WEG,Q ZBAD AN IA  ZBRODNI APA- 
N ASIE W IC  Z A  W  BARANOW ICZACH.

Moskwa, w  hwńetmńu. | stn«>. moskóew^kie żąda od właidiz pol-
Brasa sowiecka wiriaea diziś milej-. {  

spodziewam te dio omawiania mnrder- 
btwa uzekisiy panas ie wica o w  Bara­
nowiczach. W  związku z tern „Praw - 
dta“  giwaJto-winie atakuje prasę pol­
ską, którĄ rzekomo utrudniała wyja­
śnienia prawdziwego charakteru zbro­
dni ApanasiewEza. Oczywiście że 
zdam-jetn „P raw dy" śmierć bolszewic­
kiego mordercy przedstaw a »ię bar- 
Jzo zagadkowo,!?) Wobec czego p i­

ski cli penawnego szczególe wago i  b jz- 
slrcnrtego (? )  zbadania okoliczności 
d la  którydh Apan-asiewicz popełnił 
zc-rcdni; w  Baranowiczach, a następ­
nie zmarł w szpitalu. Ch-apalkitery- 
styciżncm jest wznowienia prasowej 

kaimpamiji przeciwko prasie bspoiL, 
skiiej w  awiiąpKu z /wypadkami w  Ba- 
ranjowiazaich nastąpiło właśnie po na­
dejściu do Moskwy zwłok mordercy- 
osekisty.

na te rew e la c je  odpow iedzieć. „S ta  
ry  T y g r y s "  o św iadczy ł: —  N ie  u- 
w ażam  za rzecz w łaśc iw ą  rozpoezy  
nać tego rodza ju  dyskusji nad do­
piero suieżo zamkniętym grobem. 
P on iew aż jednak m o je  milczenie 
mogłoby być uważane za potwier­
dzenie, podanych  rzekom o na p o d ­
staw ie zw ie rzeń  zm arłego  M a rs za ł­
ka w iadom ości, przeto n ie m am  w y  
boru. M o ją  odpow ied ź ogłoszę w 
książce, którą; zam ierzam  w ydać  
n a jda le j do jesien i br. Do lego cza ­
su nie pow iem  ani słowa.

O p in ja  publiczna jest nader sil 
nie za in trygow an a  4ą spraw ą i oczc 
ku je  książk i „S ta rego  T y g ry s a "  z 
o lb izym iem  naprężen iem -

K U P O N Y
A N G I E L S K i Z

Ra ubrania

w  najlepszych gatunkach  

p o l e c a  m a g a z y n

A LA  V I L L E  DE P A R L S

GABRYEL STARK
LWU W, PU L.AŁjAGM U.

I
Utgowe paszporty 

oświatowe
Lw ów , 26 kwietnia 

Do min. oświecenia wtpiynęiio w 
ciągu roku ogółem 10Ł47 zgłoszeń c 
zaświadczenia na nlguwe paszporty
zagiŁn. Odmownie załatw iono 1183 
padania, a iprzychylmiie 9344 podań 
W  tem: .na studja w yższe wydano
5142 zaświadczeń, ńa sludja zaw odo­
we —  704 zaświadeizeń, 'na studja śre­
dnie —  263 zaświadczeń, ma studija 
artystyczne — 457 zaświadczeń, ma 
stuidija religijne —  383, w  celach na 
ukawyeh — 1476, ma izjaizdy naukowe 
—• 226 i na wyciieciżM wydana —  163

I Niemcy spotkał im  F r a n c i
S P A D E K  P R Z Y R O S T U  U R O D Z IN  P O N IŻ E J  N O R M Y .

B erlin , w  kw ietn iu .
E tn ogra fow ie  są zdania, że na­

ród, k tó ry  chce u trzym ać sw ą  stałą 
liczbę ludności, m usi rejestrow ać 
p rzyn a jm n ie j 17 urodzin  roczn ie na 
tys iąc m ieszkańców . W  N ie m ­
czech w  roku 1926 stosunek len w y , 
pow iada ł się 19.5, a w  1927 r.
18.; N a n cy  szybko zb liża ją  się de
k ry tyczn e j liczb-/ 17, gdyż  zm n ie j­
szanie się liczby  urodzin  na w si nie 
m ieck ie j pow iększa się' stale. W  
w ie lk ich  m iastach stosunek ten jest 
o w ie le  pon iże j zasad etnogra fów , 
gd vż  w yn os i ty lk o  13.2, w  B erlin ie  
zaś 9.9 za ledw ie .

Od 1910 r. kon tyngen t N ie m ­
ców , pon iże j la t 15, zm n ie js zy ł się 
o 18 prćę N aród  n iem ieck i sta je  się 
w ięc coraz bardzie j narodem „sta­
rych roczników", gd yż  od 1910 r. 
na rynku  p racy  ro czn ik i od 15 do 

•65 łat zw ięk s zy ły  się o 21 proc., pod 
czas gdy  .jic^cba ludzi starszych, p o ­
nad 65 łat, w zrosła  o 26 proc.

T e  dane statystyczne w skazu ją  
na w y n ik i propagandy m a lfu ziań - 
sk ie j w  v  lelk ich  m iastach zachód 
n ie j i środkow ej E u ropy; spadek li 
czby urodzin  w  dużo m n ie jszym  
stopniu zaznacza się u narodów  sio 
w iańskich i państwach ro ln iczych

FE-JLETON „GAZ. POR.“ z 27. IV . 1829

E. C H AYETTE . Przedruk wzbroniony.

P R Z E K O N A Ł  SIĘ  
D O  S T R YC ZK A
W  r. 1786 p rzeor-opactw a  w  Epernay 

m iał d ob ry  węch- P rzew idu jąc  burzę re­
w olucyjną , zaoszczędził sobie ładną sum­
kę, Skarb, pok ry ty  w arstwą gęsiego sm al­
cu, zna lazł w  zw yk łym  garnku jego  słu­
żący A lfred  w  pew ien  postny dzień. Tak 
go zaskoczyło  to odkrycie,, że zabrał gar 
nek, by sobie zdać sprawę z tego co ma 
czynie. D okonał dwu n iepraw id łow ości: 
Jedną, że popełn ił kradzież, drugą —  że 
z n iej n ie skorzystał. Złapano go w krótce, 
odebrano łup i skazano na pow ieszenie.

Podczas p rzew ożen ia  go z sądu do 
w ięzien ia, zbiegł.

Śpiąc w  dzień, a uciekając w  noc$, ' 
n ieborak, k tóry  m yślał, że ju ż Bóg w ie 
jak daleką p rzeby ł drogę, doznał n iep rzy ­
jem nego zdziw ien ia , zna lazłszy się czwar. 
tej nocy) na placu w  Epernay, u w rót o- 
pactwa. Zb liża ł się dzień. Postanov.ił po- 
szuU jć ’ sobie schronien ia w  samej pa- 
szeży w ilcze j. P rzez w y łom  w murze 
wszedł do opactwa, k tórego najskrytsze: 
kąty znał od dzieciństwa, zw ła szczą -te , 
k tórych  n ikt n igdy nie zw iedzał. Dostał 
się do m iejsca, gdzie  p rzechow yw ano k lu ­
cze od dzw onnicy, w z ią ł je , w yszed ł na

górę. i Echował się. ponad sklepien iem  k o ­
ścioła. N ikt n ie m ógł tam p rzy jść  i zn.i- 
leść go.

*
Jak Robinson Crusoe —  tak j  A lfred  

w ych odził co nocy na w ycieczkę aprow i- 
zacyjną. Zb iera ł żywność,, biebziTc^ 1 m e­
ble i trochę książek; za pięciu zachoda­
mi urządził całe gospodarstwo.

Skończywszy., rzek ł sobie:
—  Teraz n ;ógę żyć szczę-śliwie do pó­

źnej slarości.
*

P ierw szego  dnia w yglądał przez okien 
ko w  dachu. Na placu u jrza ł szubienicę, 
jakby w yciąga jącą ku niemu ram iona.

—  B rr! T o  n iep rzyjem ny widok!. —  
pom yślał.

Było  to w ilgotne, ciem ne rusztowanie 
o odraża jącym  w ygląd zie  —  tak mu się 
zdaw ało p rzyn a jm n ie j —  bo deszcz pa­
dał, n iebo z.aćhmurzone, słowem  była 
plucha, usposabiająca człow ieka jak  n a j­
gorzej,

—  Raczej umrzeć?,' n,iż dać się p ow ie ­
sić! —  m ruknął i zam knął okno.

Potem  szło wszystko doskonale. U po­
rządkow ał sprzęty. Pow yrzuca ł wszelakie. 
roha'ctwo. Jednem słowem  —  urządził 
się. C ierp iał skutkiem  braku ruchu, gdyż 
bał -śię poruszać. P rzy  najm niejszym  stąp 
nięoiu odgłos jego  Uroków  budził echo 
pod sklepien iem  kościoła. B yłaby to sto­
sowna pora do ćw iczeń  na trapezie, lecz, 
b rakow ało mu tego przyrządu. W reszcie

napadła go nuda. Zapragna.ł się ro ze r­
wać. W ró c ił tedy do swego okienka w 
diichu.

*
W yp ogod z iło  się.
Szubienica w; dała mu s-ię teraz nie 

tak ponurą.
—  O! _  zaw o ła ł —  całkiem  nowal 

p raw dziw e drzew o dębow e!
P rzy jrza ł się nacięciom , gw oździom  i 

budowie; ■
—  Byłbym  p ierw szym ! —. dodał w 

duchu.
Pom yśla ł o pięciuset przestępcach, 

k tó rzy  m oże nastąpiliby po nim  j o k tó ­
rych rych ioby zapom niano. T y lk o  jego 
nazw iskoNżyjoby w  pam ięci, gdyż z rob ił­
by początek  ; m ieszkańcy, Epernay m ów i­
liby: —  T ę  szubienicę uśw ięcił A lfred !

Rych ło zbudziła się w nim  am bicja:
Potom ność!.,.
Odszedłszy od okienka, n iezupełn ie 

jeszcze pożegnał się z m yślą o szubieni­
cy, owszem  postanow ił spoglądać na nią 
częściej.

*
Czwartego dnia (była to N iedziela  

PalinowajPftUfred zbudził się późno i ba*r-, 
dzo chory. Tętna w  skrońiacłi b iły  gw a ł­
tow nie, w zrok  był zasnuty mgłą, m ózg 
groz ił pękn ięciem ; pow aliła  go nieznośna 
słabość, zwana m igreną. C ierp iał gw a ł­
townie. N ie próbow ał dociec powodu, Na 
dole odbyw ała  się msza. K adzid ło  po­
przez rysy  w  sklepieniu zapełn ia ło  jego

Schronienie nieznośną w on ią. Zgroza ! A l­
fred czuł abom inację do tego zapachu.

T era z począł rozm yślać.
—  W ie lkan oc  przypada na koniec 

kw ietn ia, potem  nadejdzie  m aj, m iesiąc 
M arji —  m nóstwo kw iatów  i kadzid ł” 
Co się ze mną stanie? 7*

Z rob iło  mu się zim no na myśl o stra 
szr.ych cierp ien iach  now ej, sześcio tygo­
dn iow ej m igreny —  szepnął:

—  M ów ią, żć być pow ieszonym  —  tf 
p rzy jem n ość; - ■

Jego rozw ażan ia  p rzerw a ły  jak ieś o- 
^snbhwsze szmery:., -.

—  Szi - szi - szi - s z i!...
Usłyszał pom ięszanj’ szum. B yły  te 

m odły w iernych , wśród k łębów  dymu 
w dziera jące  się przez sklepien ie i płynące 
do nieba. Począ ł teraz słuchać tych u la ­
tujących w  górę m odłów . Usłyszał rzeczj 
1ak podłe, tak poziom e —  ty le  złych  m>y 
śli k ry ło  się w obłudnych słowach, że za 
w ołał:

—  I tacy ludzie -chcą mnie pow iesić!
Uczuł pogardę dla sądów.

+
W  tej chw ili do kościoła weszła jegp 

narzeczona.
—  T o  dobra dusza! —  pom yślał ż czu­

łością i począł słuchać w zlatu jących  w 
gó rę  m od łów  swej lubej:

—  Pan ie l Gdyby odna leziono megn 
A lfreda , pozw ól, bym  m ogła b y t ' obecną 
p rzy  jego  ostatnich chwilach!...

(—  Kocha c ię ! —  szepnęło mu serce)
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Ognisty wioch i zimna Niemka.
ON OFIAROWa Ł JEJ SKARB SWEGO SERCA —  ONA ŻĄDAŁA KLEJNOTÓW I

SZNUR PEREŁ. —  ZUCH W AŁY NA PA D  NA  BANK.
BOGACTW A. —  FATALN Y

Kolc-nja, w  kwietniu.
Op) Miłość była od w ieków potęż­

nym motorem czynów , przemieniała 
zw ykłych  śmiertelników bądź to w  bo 
ha/terów, bądź też w zbrodniarzy. Ten 
ostatni los spdtkfał młodego, i  ogniste­
go Luigi Vamjp(a, który uległ po'tędize 
w dzięków  pięknej lecz zimnej i w yra­
chowanej Mizzi Krait. Młody W łoch 
był skromnym ajentem handlowym, 
pracującym w  Niemczech i ni-e mógł 
uwielbianej swojej ofiaro wiać więcej, 
jak tylko skarb serfla i skromne utrzy­
manie. Jednakże pannla Mizzii nie m y­
ślała zadowolnić się tiak skromną rolą 
w  życiu. To też odrzucała 9tale w szel­
kie ośw iadczyny zakochanego mło­
dzieńca, oznajm iając mu, że musi uczy 
nić świetoą fcarjerę.

—  Muszę mieć perły, brylanty, w ła­
mie anto i wspaniałe toalety. Nid my­
ślę tracić urody i młodości w  jakiej 
nędznej izdebce na poddaszu, przy go­
towania obiadu i niańczeniu dzieici. —  
Teri tylko zdobędzie mnie, kto mnie 
obddrzy zbytkiem i bogactwem..

To stanowisko uwielbianej dziew- 
ctzyny doprowadziło' młodego człow ie-

(D o  ryc iny  na str. 1).

ka do szaleństwa. Ż y ł w  ciągłem  zde­
nerwowaniu, ponieważ obawiał się, że 
lada dzień jakiś bogaciz zapierze mu 
ukochaną, ofiarowufTic jej to w szyst­
ko, czego tak bardzo pożądiała, próoa 
Śmienia uczciwej kobieity naturalnie. 
A le ten ostatoi dkairib, też iniiew.nale twa 
ży ł w  oczach M izzi, która w yśm iewa­
ła przesądy i staroświecką etykę mło­
dego człowieka.

IStan ten trw a ł dłuższy czas, aż 
w reszcie istotnie z jaw ił się na drodze 
życia  dziew czyny sitary bankier, który 
ofia.stowywai jej świetne utrzymanie, 
jeśli izgodizi .się zostać jego meJtresą. —• 
Pewnego dnia M izzi opowiedziała o 
łem  swojemu -wielbicielowi, przyczem 
dodała, jo jeszcze nie powzięła decy­
zji, tale jeśli nadal nie zm ienią się sto­
sunki i będzie musiała żyć w  ubóstwie, 
to nie ręczy  cizy izdoła się oprzeć po­
nętnym propozycjom.

Wówczas zrozpaczony młodzieniec 
wykrzyknął: —  -Niech się sianie, co 
się stać musi. Przysięgam  ci, że .albo 
zginę, a fto  zdobędę dla ciebie bogact­
wo. Bądź Itylko cierp liwa jeszcze przez 
pewien czas.

Deszcz klejnotów.
Istotnie po niejakim czasie Lu igi I żeństwa w  dalszym ciągu odpowiadała,

zjaw ił się u swojej bogdanki ze sznu­
rem pereł najozystszej wody. Dziew'- 
ozyna przyjęła podarek, nie pyltając 
skąd on pochodzi. Go prawda niebawem 
w yczyta ła  w  gazetach że dokonano 
w łam ania dto jednego z pierwszorzęd­
nych magazynów jubilerskich i  w y ­
kradziono m iędzy innemi klejnrtami 
także wspaniały sznur peTeł. Próżna 
dziewczyna jednak nie myślała zrezy­
gnować z tej nadarzającej się sposo­
bności dojścia do bogactwa i ani sło­
wem nie (dała do poznania młodemu 
człowiekowi, i i  wie, z jakiego źródła 
podhodzi ofiarowany jej klejnot. Odtąd 
od ciz<asu do czasu Luigi przynosił na­
rzeczonej w  podarku dalsze kosztowno 
ści, bazwątpienia tego samego pocho­
dzenia. D ziew czyna przyjmowała 
wszystko bez protestu, ale nie w iele 
zm ieniała się w  stosunku do młodego 
człow ieka, a aa jego propozycję mał- 
p n U H H B H M

Lecz ona ciągnęła:
—  Bow iem  m ów ią, że stryczek  w is ie l­

ca przynosi szczęście przy w yborze  m ę­
ża!...

R ozw ia ło  się jego  ostatnie złudzen ie; 
dusząc się z wściekłości dopadł okna^ by 
zaczerpnąć pow ietrza .

*
Natura p rzyw dzia ła  św iąteczny strój. 

W  jasnym  blasku słonecznym  szubienica 
w yg ląda ła  okaza le  i  sym patycznie. Konik 
polny ćw ierka ł wesoło, kołysząc się lekko 
na św ieżo  nam ydlonym  stryczkd. T a  szu­
b ien ica w yg ląda ła  jak  huśtawka. Aż o- 
chota bra ła  na n ią !

U je j stóp stal jak iś  człow iek  n ak ry­
wając oczy  ręką jak  daszkiem  i  patrząc 
na drogę z E pernay do Paryża, w ijącą 
się na horyzon c ie  jak  wstęga srebrzysta. 
B ył to kat, czeka jący w ciąż na swego pa­
cjenta.

Ten  w idok  pokrzep ił A lfreda .
—  Przynajmniej ten interesuje się 

mną — pomyślał — a więc nie jestem o- 
samotniony na tym śwfeciel

P o  chw ili dodał:
—  On pob iera ł naukę w  Paryżu . W  

dziesięciu m inutach byłby go tów  ze m ną!
(Od daw ien  dawna Paryż w yw iera ł 

dziwmy urok na p row in cję ).
*

Spoglądał z lubością na szubienicę, 
jak b y  m ów iącą doń:

—  N iew dzięczny!...
L ecz naprzód pragnął w  skupieniu du­

że nie wyjdzie za mąż sa człowieka, 
nie posiadającego majątku.

Ten nieprzezwyciężony opór poi- 
-pchnął Luigi Yampę do nowego szalo­
nego kroku. Pewnego dnia dokonał on

w  b ia ły  dzień z Szaleńczą Zaiste zu­
chwałością napadu ma jeden z banków 
w mieście. Brawura jego! była tak ńie- 
^ychanU, że za,nim personel urzędni­
czy  i iznajdujący sdę w  banku klijenci 
oprzytomnieli, Luigi Vampa zdołał już 
unieść znaczną gotówkę i opuście miej

see swego czynu. Zaalarmowania poli­
cja poszła iza wskazówkami personelu 
bankowego i  zdołano odkryć mieaZka- 
inity Vampy, do którego schronił się 
w raz ze swym łupem. Gdy jednak we- 
(zwano rabusia do otworzenia mieszka­
nia w imi-eniu prawa, ten odpowiedizlal 
groźbą, że zastrzeli każdego, kto prze­
stąpi próg jego domu, oświadczając ró­
wnocześnie, że nie d.a. się wzia_ć żyw ­
cem. W ic, że jest zgubiony, podkłada 
zatem ogień w Swojem mieszkaniu i 
Spłonie -w nim w raz z  całym budyń- 
Stiam.

Rakus w potrzasku.
Wobec takiego dictum wezwano 

straż pożarną, i przypuszczono atak z  
dwoi stron, naraz. Jeden ze strażaków1 
toporkiem w yw aża ł drzw i, drugi na 
drabince wdarł się w raz z postępującą 
za nim policją do mieszkania Vampy. 
Zastano go właśnie nachylonego nad 
bańką z naftą widocznie zajętego wy- 
IkJołasniesn swojej groźby.

Policjanci skorzystali z tej chw ilo­
wej nieuwagi W łocha i jednym śmia­
łym  ruchem w ybiw szy szybę, znaleźli 
się obok szaleńca, którego obezw ładnili 
zanim się opamiętał i założyli mu kaj­
dany na ręce. Olbrizymie zbiegowisko 
przypatrywało się tej scenie i następnie 
tow arzyszyło  odprowadzeniu areszto­
wanego do więzienia.

W  śledztwie Luigi Vam.pa zeznał 
jak źle umieszczlona miłość uczyniła 
zeń zbrodniarza, powołując się przy- 
tem na świadectwo swoich pracodaw­
ców', że zanim uwiodzicielka opanowa­
ła w  sataniczny Sposób jego wolę, był 
zawE-zc! rzetelnym i uczciwym c zło wie 
kitom.

Wobec ,tych zeznam policja a reszto-

Ciemne chłopstwo we wsi Ciemne
C H C IA Ł O  N A  O F IA R Ę  Z A R Z E Z A Ć  C Z Ł O W IE K A ,

Repeszow sk iego. D z icy  fan a tycy  
zw ią za li go, p o ło ży li na stole i już 
m ie li p rzystąp ić  do m orderstw a, 
gdy  Repeszow sk i zaczął błagać, aby 
go jeszcze na ch w ilę  uw oln iono z 
pęt. G dy życzen iu  temu siało się 
zadość, R epeszow sk i sch w yc ił le żą ­
cy  na z iem i drąg że lazny, zab ił n im  
dw óch  n iedoszłych  sw ych  o p ra w ­
ców  i uciekł ze wsi.

* Lwów, 26. kwietnia.
W e  w si C iem ne, pod H u m a­

niem , na U kra in ie , zaszedł w ypadek  
k tó ry  św iadczy  o n iesłychanem  
zdziczen iu , jak iem u  u lega ją  n iek tó ­
r z y  selkoiarze sclh izm alyccy.

Z w o len n icy  sek ly  Joana K ron - 
sztack iego p ostaw ili z łożyć w  o f ie ­
rze Jednego ze sw ych  w sp ó łw y ­
znaw ców .

N a o fia rę  upatrzono w łośc ian in a  
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cha rozw ażać raz jeszcze, jak ie  to złudne 
nadzie je  szczęścia u trzym yw a ły  go je ­
szcze p rzy  żyoiu.

W yszukał następujące:
Rodzina,
Sława,
Pieniądze,,
Kobiety, 
i Stół,

*
Cała jego rodzina  składała się ty lko  z 

jednego  stryja , m ajętnego... lecz m ajątek 
jego  polega ł na dwu wadach: Byt głupi 
i m ia ł dobrą pam ięć, to też d z ie lił sj,ę z 
każdym  swą głupotą i b y ł echem głupoty 
innych.

*
Sława w yda la  mu się ty lko  pretekstem  

do m asowego n iszczenia w  b ia ły  dzień 
wśród m ożliw ego  hałasu j  pom py te j b ie ­
dnej rasy ludzk ie j, rodzące j się w  cieniu 
ta jem nicy. Reszla —  to było  ty lko  m nó­
stwo zło tych  ga lonów . P oczą ł się śmiać 
z tych w a lczących  w o jow n ik ów , k tórzy 
w  braku kul, w y ryw a ją  sobie zęby, by na­
bić pistolety.

*
Pieniądze w id zia ł w  ręku trzech lub 

czterech zręcznych  łotrów , k tó rzy  nńe mo 
gąc ożen ić się ze szczęściem , zgw ałc ili je . 
S praw ied liw ość ucięła im głow y.

*
Pom yśla ł o kobietach z Epernay, s tro ­

jąc je  w  m yśli ty lko  w  szatę n iew inności.

N ie jedna k rzycza ła : Z im no 1 —  i p rze­
zięb iała się.

Pom yśla ł o ich mężach, k tó rzy  w  o- 
becności drugiego m ężczyzny n ie śm ieli 
ju ż mówiić: „m o ja  p o łow ica ".

Na jrozsądn ie js i m ów ili: „nasza k ob ie ­
ta " —  jak  chłopi.

*
Na stole u jrza ł w szelk ie  m ożliw e  s fa ł­

szowane środki spożywcze. Zapom niano
0 zd row e j tradycji p ieczeni Potem  szły 
potraw ki i sosy. Za  n iem i zaś —  eskorta 
lekarzy.

★
W ów czas  zaw oła ł.
—  Kuchnia zn ika ! Chodźm y za nią!

1 począł schodzić, trzym a jąc się poręczy 
schodów . W  połow ie  drogi stanął i po raz 
ostatni spojrzał w  niebo. Na w idok, m a­
łej chm urki począł się lękać, że dziś w ie ­
czór padać będzie deszcz. Z d ją ł swĄj strój 
odśw iętny i w yszed ł na górę, by p rzy ­
wdziać zw yk le  ubranie.

Stanąwszy na placu, szukał oczym a 
jedyn ego  swego p rzy ja c ie la  —  kata.

Ten  oddalił sdę. B iedak z braku za ję ­
cia,, będąc obarczony liczną rodziną, p o ­
szedł do lom bardu zastaw ić k rzyżyk  
m atki j chorągiew  kościelną ojca. (W  o- 
wych  czasach k rzyż i  chorąg iew  chadza­
ły  jeszcze  razem ).

Pozn aw szy  A lfreda , rzek ł don z łago­
dnym  uśm iechem:

—  Byłem  ju ż w  ro z p a c z y !.

wała także piękną Mizzi, w której mie 
szkaniu znaleziono wszystkie skradziio 
ne przez Viampę klejnoty. W  chw ili 
aresztowania zdradziecka uwodiziciel- 
kja m iała właśnie na sizyji ów wspjai- 
n iały sznur pereł, który jeg narzeczo­
ny izdlobył za cenę uczciw/ości i przy­
szłości ich obojga.

K A P E L U S Z E
W NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWI ATOWEJ  SŁAWY

MOSSART, VALL0N & 
ARGOD, P. & G. HABIG, 

BORSAUNO
POLEGA W O0ROMNYM WYBORZE

A LA V I L L  E DE P Ą R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, P L  MARIACKI 11.

P I E G I
fL/tDYKALNtE ll/UWA;
O D  2 0  L A T  Z N A N Y . 

K I ^ E M

LANOL
co «sr^tci2Ljc.

Ludzie w ychodzili z kościoła.
Skazaniec gestem wyrazćł pogardę te­

mu m ottochow i, kąp iącem u siię dokoła 
szubienicy.

—  W idząc, jak m ię w ieszają, wszyscy 
ci ludzie uważać siię. będą za uczciwych 1 
—  pom yślał.

Jednakże, zna jdu jąc się bądź co bądź 
wobec publiczności, uczuł p rzyp ływ  am­
b ic ji. O baw iał się, że m oże m ieć ciężką 
śmierć.

—  Czy to trudna sprawa? —  zapytał 
po cichu p rzy jac ie la

—  N iezbyt długa, p rzyn a jm n iej! —  
odpow iedzia ł kat uspokajająco.

Gdy w chodził na drabinę, p rzy jacie l 
pom yślał, że w inien mu pewne w zględy 
i rzek ł

—  D obry z c ith ie  chłopak, fundu ję f 
szk iontc anyżówki.

Lecz A lfred  ic  ja r ł :
—  V - ,  c k i.u .ą , w p ra w i.d e  bardzo 

ja lubię, tecz czu ję ją jeszcze .twą duj 
późn ie j w  zołądl u.

W  dziesięć ruż.ind późn iej zos.al |n 
wieszony.

Tłum. St. K,

P O P IE R A J C IE  
T O W A R Z Y S T W O  O P IE K I N AD  Z W IE ­

R Z Ę T A M I!
ZAPISUJCIE  SIĘ  

NA C ZŁO NK Ó W , ABY  ULŻYĆ  D O LI 
ZW IE R ZĘ C E J !
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W y m ie r a ją c ą  stossca naddu inaJsK a
W Y M O W A  D A T  S T A T Y S T Y C Z N Y C H . —  P O N A D  STO  W Y P A D K Ó W  ŚM IER CI D Z IE N N IE .  

K O R D O W A  C Y F  R A  ŚM IE R T E LN O Ś C I O S IĄ G N IĘ T A  W  L U T Y M .
R E -

W iedeń , w  kw ietn iu , 

( j p )  W  tych dn iach  w yd a ła  gm i 
na m iasta  W ie d n ia  statystykę ru ­
chu ludności w  p ierw szych  m iesią  
cach br. S ta tystyka  ta w yk azu je  
nader sm utne c y fr y  i w  konsekw en 
c jach  sw oich  m a  przerażający w y ­
mowę dla przyszłości stolicy N ad - 
dunajskiej.

P rzed ew szys tk iem  okazu je się, 
że tegoroczna z im a  ze sw o jem i o l- 
b rzym iem i spadkam i tem peratu ry 
pociągnęła  za sobą

olbrzymie ofiary w  życiu ludz- 
kiem.

I tak w  lu tym  br. zm arło  w e W ie ­
dniu. 3.227 osób, co stanowi rekor- 
aow ą cyfrę miesięcznej śmiertelno 
ści, ja k ie j nie notow ano od czasu 
w o jn y  św ia tow e j. W  tym  roku 
śm iertelność b y ła  większa niemal 
o 50 p r o N a d t o  trzeba  zaznaczyć, 
że w  bież. roku n ie b y ło  w e  W ie d ­
n iu  żadnych  na w iększą  skalę ro z ­
rośn iętych  ep id em ij ja k  grypa, in ­
flu enza  itp. a rów n ież  liczba  sam o­
bó jstw  n ie b y ła  w iększa  an iże li w  
innych  m iesiącach.

N ie  jest to zresztą on jaw  spora­
d yczn y  ale stały. A  nadto je że li sta 
tystykę śm iertelności w  ostatnim  
czasie porów nano ze

statystyką urodzin, 
to w n iosek  będzie  jeszcze sm utn iej 
szy. Z  zestaw ien ia  tego b ow iem  w y  
n ika, że liczba  urodzin  c iąg le  się 
zm n iejsza , a w  ostatnich m ies ią ­
cach afektyw m y ubytek  ludności 
w yn os ił 1.400 osób. W ob ec  zw ięk ­
szonej liczby w yp ad k ów  śm ierci 
w  lu tym  i w  styczn iu  trzeba się l i ­
czyć, że w  m iesiącach  tych liczba 
ludności zm n ie jszy ła  się o 3.500 o- 
sób, z czego w^ynika, ze co dzień u - 
bylek ludności wynosi obecnie we 
W ie d r iu  50— 60 osób. G dyby stosu 
nek ten się ustalił, to na leża łoby się 
lic zy ć  do końca tego roku z ubyt­
kiem ludności od 18— 20 tysięcy o- 
sób.

Już od dłuższego czasu lekarze, 
soc jo logow ie  i p o lity cy  w sk a zyw a li 
na podstaw ie  c iąg le  zm n ie jsza jące j 
się lic zby  urodzin , a zw iększa jące j 
się lic zb y  śm iertelności na 

powolne wym ieranie ludności 
wiedeńskiej.

Jednak do n iedaw na uwTażano te 
ośw iadczen ia  za zbył p esym istycz­
ne. W  św ie tle  ostatnich dat s ta ty­
s tycznych  sta ją  się one n iezaprzc 
czoną rzeczyw istością .

Jeśli ob ja w  ten  zes taw im y z sla

bym  napływem  zam iejscowej lud ­
ności do W iedn ia , to okaże się, że 
olbrzym ia głow a małego korpusu, 
ja k  po rozb iorze  M on arch ji austr. 
w ęg. określano stosunek W ied n ia  
do całego państwa, w  szybk iem  
tem pie ku rczy  się i n ieda lek i m oże

być czas, że dysp roporc ja  ta  nie 
będzie ju ż  tak  rażąca. —  N iem n ie j 
jedn ak  jest to dowod upadku i 
..m.erzchu świetnej do niedawna  
sto licy  Habsburgów .

W  p rzec iw ień s tw ie  do tego w ar 
to p izy to czyć , że  m im o  k lęsk i w o ­

jen n e j Berlin rozrasta się nad w y ­
raz świetnie. I tak gdy  w  p ie rw ­
szych  latach  X X . -w. B erlin  liczy ł 
tę sam ą ilość m ieszkańców  co W ie  
deń, to d z is ia j liczba  ludności w  
Berlilnie w yros ła  do 4 m iljonów , 
podczas gidy ludlność W ied n ia  obe­
cn ie n ie dochodzi do 2 m iljon ów , 
z czego nad io  za led w ie  54 prc. p rzy } 
pada na ludność rdzennie w iedeń­
ską.

M  Z3IW 1
H R A B IN A  JA N C E  I LO R D  T R A F F O R D .

W Y D Z IE D Z IC Z E N IA . S T R Z A Ł

Paryż, w  kw ietn iu .
Prezydent repub lik i francusk ie j 

ułaskaw ił hrabinę Jance, która za 
usiłowane zabójstwo kochanka swe 
go lorda Trafford , skazana była na 
pół roku więzienia. P on iew a ż  po 
zam achu, h rab ina  strze liła  do s ie ­
b ie i z ran iła  się pow ażn ie, ch oro ­
wała d iugo i n iedaw n o  tem u dop ie ­
ro opuściła  k lin ikę, teraz w ięc  b y ­
łaby  m usia ła  ods iadyw ać karę. —
Dzięki szlachetnemu gestowi prezy 
den .a, zostanie je j to zaoszczędzo­
ne. H rab ina  odzyskała  wolność.

W  ślad za tą w iadom ością , kro 
czy  druga.

O 10 h rab ina  Jance m ia ła  ośw ia 
dczyć jednem u  z reporterów  p a ry ­
skich, że wstępuje do klasztoru, by  
zostać zakonnicą.

Jest to ep ilog  romansu, k tó ry  
przed  rok iem  zaczął się pod gorą­
cem  niebem Afryki. L o rd  T ra ffo rd , 
k tó ry  d aw n ie j c z j nny b y ł w  siu 
żb ie  dyp lom atyczn e j p rzyd z ie lon y  
został w  tym  czasie do angie lsk ie j 
a rm ji ko lon ia ln e j. Podczas u ilopu  
spędzonego w  Paryżu , spotkał na 
ja k ie jś  zabaw ie  hrab inę Jance, żo ­
nę bogatego w łaśc ic ie la  dóbr i po 
k ró tk ie j zna jom ości zdołał ją  na-

-  M IŁO ŚĆ  PO D  G O R ĄC E  M N IE B E M  A F R Y K I. —  G R O ŻB  i  
N A  P E R O N IE  K O L E J O W Y M . —  E P IL O G  R O M A N SU .

kłonić, by przyjechała do A fryki.
On sam  m usia ł za raz w racać.

H rab in a  Jance ośw iadczy ła  m ę 
żow i w  parę tygodn i potem , że 
chcia łaby po jechać na sezon do 
K a iru . H rab ia  się zgod z ił i h rab ina  
pojechała  da le j, n iż do K a iru  bo 
na m iejsce, gd zie  stac jonow ał pułk 
lorda  T ra ffo rd .

H rab ia  Jance, d ow ied z ia ł się o 
lem , i napisał żon ie, b y  n a tych ­
m iast w ró c iła  do P aryża . G roził na 
w et rozw odem .

L ecz  udało się lo rd ow i T ra ffo rd  
usunąć skrupuły p iękn e j h rab iny. 
O św iadczy ł, że  jeś li m ąż je j  poda o 
rozwród, on się z  n ią ożeni.

H rab ina  Jance została w  A f r y ­
ce.

W  m iędzyczas ie  rodzina lorda 
T ra ffo rd  dow ied z ia ła  się o je go  ro ­
m ansie. R odzice g ro z ili w y d z ie d z i­
czen iem , je ś li n ie ze rw ie  stosunku 
z hrabiną.

L o rd  T r a f fo id  po jecha ł do L o n ­
dynu.

Rzekom o, b y  rod z iców  p rzeko­
nać, że kocha hrab inę i g o lów  dla 
n ie j pośw ięcić  wszyrstko

P o  pow roc ie  z  Lon dyn u , zape­
w n ił hrab inę, że w szystko w  porzą

Zwterzostsn w Polsce.
S T A T Y S T Y K A  Z W IE R Z Y N Y  L E Ś N E J  W  L A S A C H  

W Y C H : 141 N IE D Ź W IE D Z I  I 235 R O B R Ó W .
P A Ń S T W O -

Lwń\y 2ó. kw ie tn ia , 

( e )  Jul jan E jsm ond oipoiibhiko 
w a ł w  .jKaleńdanziu M yś liw sk im " 
statystykę zw ie rzy n y  w  lasach pań 
s tw ow ych  Polsk i.

W  lasaidh państw , zn a jdu ją  się: 
łosie (393), je len ie  (5160), sarny 
(37000), dlziki (7600), w ilk i (2170Y 
rys ie  (298), żbiiki (141). głuiszce

W oferonieimzegczwierzostar iii
K O N IE C Z N E  JEST  W Z IĘ C IE  W  K A R B Y  „D Z IK IC H  * N E M R O D Ó W .

Lw ów , 24 kw ietn ia , 
( e )  Od pewnego czasu w eszła  w 

życ ie  n ow a  ustawa łow iecka , która 
bardzo surowe przew iduje kary na 
w .e ik ie  powodują straty w  zwierzo 
stanu i ptactwa dzikiego.

N a jb a rd z ie j jednak  w zo row a  11- 
stawa n ie zaradzi zan ik ow i naszej 
fauny, je że li sam i m yśliw i nadał 
obo jętn ie  trak tow ać będą spraw ę ra 
cjonałnej hodowdi i myślistwa.

L iczba  nem rodów  w  Polsce —  
sądząc z  ilości w yku p ion ych  kart 
łow ieck ich  —  sięga 50.000 osób. Z 
tego zrzeszonych , a w ięc  pod lega ją  
cych  dyscyp lin ie  o rgan izacy jn e j.

iest za led w ie  zn ikom a ilość.
Dość pow iedzieć , że w  C en tra l- 

nem  Tow , Ł ow ieck iem  jest zg łoszo ­
nych  niespełna sto tow arzystw , l i ­
czących  około 2.000 osób.

M yś liw i n iezrzeszen i częstokroć 
wielkie powodują traty w  zwicrzo- 
stanie a odpow iedzia lność  ich m a- 
ter ja ln a  1 m ora lna  jes* n ieu ch w yt­
na.

P ropaganda  ce low ego  m y ś li­
stw a 1 na leży te j ch rony p rzep ięk ­
nej fau n y  po lsk ie j w ym aga  na leży  
tego u norm ow an ia  istn ie jącego  dziś 
stanu rzeczy  w śród  t. zwr. „d z ik ich "  
nem rodów .

(1570), c ie trzew ie  (23600). N a  calom  
tory tor jiuim Rizipillej zn a jdu je  się 141 
n ied źw ied z i i 235 bobrów .

Go do p ie rw szych  d z iew ięc iu  ga 
tiunków trzeba uw zględn ić, iż lasy 
inańsbwawe twarzą 1/3 laisów p o l­
sk ich  w egó łe , 'jednak zw ie rzyn a  
zn a jdu je  w  n ich lepsze w aru n k i by 
tu, laik, że podane ilości rótźunia sdę 
w  gatunkach rzadisizycih (łoś , ry ś , 
żbiik), bardzo .nieznacznie w  ga tun­
ikach pospolitych  (sarna, dzilk, c ie ­
trzew ) n a jw y że j o 10U proc. od liczb 
osoibnuków na całeim le ry lo r ju m  Pol 
saki.

Pic.rwot'niejts.zy zw ie rz  ośla n i p ier 
wotnłejisza p rzyroda  u trzym a ły  się 
ina kresach nółnoono-w sehodn oh  i 
w  Karpatach  W ischodnidh. Znaleźć 
,taim m ożna n ied źw ied z ie  i  rysie, c.zę 
ści ow o głuszce (w ys tęp u ją  ponadto 
ina Pom orzu , śiąislkiu i w yfżj nie łuibefl 
sk io j),  w  sam ych K arpatach  W sch o  
dn ich  —  żbilki.

Ku ltu ra  p rzetrzeb iła  bardzo  zw ie  
rzostan w Polsce. P<»dana s ta ty ­
s tyka  w yk a zu je  nam  to 'najlep iej. 
Do w ym ien ion ych  ga tu nków  d o li­
czyć na leży  obecnie 5 żubrów , k tó ­
re sprow adzone n ied aw n o  z Berlina 
do  W a rs za w y .

dku. M a zam ia r w ys tąp ić  ze  służby 
w o jsk o w e j i w yb ra ć  sobie jak iś  za 
wód w  A n g lji .  P o tem  ożen i się z  u - 
kochaną.

N astąp iły  tygodn ie  n iczem  nie 
zam ąconego szczęścia i m łoda  para 
w y ru szy ła  na okręcie do Europy.

G dy p rzy b y li do  P a ryża , lord  
Trafford  w yznał kochance p raw ­
dę. R odzice  jego  za g ro z ili m a  w y ­
dziedziczen iem , je ś li natychm iast 
nie ze rw ie  z nią. N ie  zdo ła ł posta­
now ien ia  zm ien ić. P rzec iw n ie , w y  
w o ła ł sw o ją  p ersw az ją  zw iększon y 
opór.

H rab ina  n ie b y ła  p rzygo tow an a  
na taki obrót sp raw y. L o rd  czyn ił 
p rzygo tow an ia  do da lsze j podróży. 
M ia ł naza ju trz  po jechać do L on d y  
nu. H rab in a  odp row adziła  go na 
■dworzoc. N a  peron ie  zw raca ła  o g ó l­
ną uw agę sw o ją  urodą. Ż egn a li się 
p rzy tem  tak czule, że w yg lą d a li na 
parę św ieżo  poślub ionych  m a łżon ­
ków .

Lord  T ra ffo rd , stojąc ju ż  na sto 
pn iach  w agonu , poraź ostatni w y ­
c iągnął rękę do h rab iny . Z a  m m utę 
m ia ł ruszyć poc iąg  P a ryż-C a la is .

W te m  pad ł strzał.

L o rd  runął na szyn y  za lany 
k rw ią . A  podczas tego, k iedy , pod 
różn i i personal k o le jo w y  za jęc i 
b y li rannym , hrab ina w yce low a ła  
broń, m ierząc  w e  w łasną pierś. P a ­
dły dw a strzały. Ciężko ranną p o d ­
niesiono z ziemi.

D ługo chorow ała . Na rozpraw ę 
sądow ą w n ies ion o  ją  na noszach. 
L o rd  T ra ffo rd , k tórego rana okaza 
ła się na szczęście lekka, o św iad ­
czy ł, ze n ie żąda je j ukarania, po ­
n iew aż on sam  ponosi w in ę tego, co 
się stało, M im o to sąd skazał h rab i 
nę. Jance na 6 m ies ięcy  w ięz ien ia . 
M ałżeństw o je j  z hrab ią  w  m ięd zy  
czasie zosta ło rozw iązane.

C zy p iękna hrabina istotn ie zgo 
dzi się na ob łóczyny  i w d z ie je  h a ­
b it zakonn icy? N a  raz ie  p rzyn a j­
m n ie j zn a jd z ie  u kojen ie  w  c iszy  
k lasztornego życ ia .

N A D E S Ł A N E

11. ki. Loierji Kiss! wsi
ju ż  w yp łacam y.
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KSIĘŻNICZKA DAYANG MUDA W  PROCESIE Z RZĄDEM WIELKIEJ BRYTANJI. —  CZY JEST PODDANĄ AN ­

GIELSKĄ? —  DZIEJE DYNASTJI JAMESA BROOKE.

bien-ia następcy tronu „Tuan Mudy“  Czyków. Od czasu objęcia przez niąLondyn, w  kwietniu.
(>jp) Sensacją dnia w  Londynie jest 

obecnie pojawienie się w  stolicy nad 
Tamizą księżniczki Dayang Mu da, na­
stępczyni tranu państwa Sarawat, po­
łożonego na brytyjskiem Borneo. Pow ­
szechną uwagę zwraca egzotyczna 
księżniczka nie dlatego, że przybywa 
z dalekiej orjentalne.j krainy, bo tego 
rodzaju w izy ty  nie są tutaj rzadkością.

W izyta  zdobyła rozgłos z powodu 
procesu, jaki księżniczka prowadzi o- 
beonie z- rządem Wielkiej Brytanii, ja- 
koteż dzięki temu, że w  przeciw ień­
stwie do innych gości z dalekiego 

(Wschodu la autentyczna żona Maha­
radży posiada cerę równie białą i deli­
katną jak każda z najpiękniejszych 
miesńkarek Londynu. Egzotyczność 
księżniczki bowiem jest napyta przez 
poślubienie następcy tronu Sarawaku. 
łiOsiężniczka Dayang Muda jest 

rodowitą Angielką, 
a ojcem jeij b y ł lord Pal.mer. Z powo­
du tego właśnie angielskiego pochodze­
nia, po śmierci lorda Palmera, skarb 
ejugielsiki obłożył dobra, odziedziczone 
przez jego córkę podatkiem sfpadkowym, 
k lóry wobec w ielk iej wartości majątku 
zastał wym ierzony bardzo wysoko.

■Następczyni tronu Sarawaku przy­
była tedy do Londynu celem zaprote- 
dto/wańia przeciwko temu podatkowi, 
utrzymuje bowiem, że z chw ilą poślu-

prjzestąla być obywatelką angielską.
Kwestję tę rozstrzygnie dopiero pro 

ces sądowy, który nie będzie łatwy do 
przeprowadzenia, gdyż między jurysta 
mi angielskimi panuije w tej mierze roiz 
bieżnoóć zdań. —  Natomiast reporterzy 
pism londyńskich korzystają z gości­
ny w  Londynie

„białej żony Maharadży" 
urządzili z nią szereg wywiadów, któ­
re przynoszą ciekawe szczegóły o sto­
sunkach, panujących w  tej podzwrot­
nikowej krainie. Opowieść księżniczki 
Dayang Muda mogłaby istotnie stano­
w ić  przedmiot do- dramatu kinowego.

Dynastia jej męża, Tuan Mudy, pa­
nuje od r. 1840 w  krainie Sarawaku, 
zamieszkałej przez 500 tysięcy Malaj- 
czyków. Założycielem  dynastji by ł ró­
wnież Anglik James Brooke, który 
objął tron podczas rewolucji, która w y ­
buchła w tym kraju i  spowodowała 
abdykację w ładcy tubylczego. —  Dy- 
nastja Jamesa Brooke, która od 90-ciu 
lat sprawuje rządy nad Sarawakiem, 
jest jedynym ną kwiecie rodem białych 
radżów.

W ładcy Sarawaku utrzymują c z y ­
stość swojej rasy przez małżeństwa z 
kobietami białemi, najczęściej Angie l­
kami. Mimo tej różnicy rasy, a może 
właśnie dlatego, dynastja cieszy się 
wieJlkiem poważaniem i czcią Malaj-

zgcia prow incji.

Wieści z Kamionki strumiłowej.
(Od naszego 

Kamionka słrum., w  kw ietn iu .
Miasto otrzymuje nowy przystanek 

kolejowy. D ługoletn ie  zabiegi czynn ików  
m iaroda jnych  naszego m iasta zostały 
w reszcie  uw ieńczone pomyślnym wyni­
kiem. D zięk i zrozum ien iu  lw ow sk ie j D y ­
rekc ji k o le jow e j, nastąpi n iebaw em  o- 
twarcie nowego przystanku osobowego, 
położonego  n iedaleko centrum  m iasta na 
d rodze p row adzące j do sąsiedniej m ie j­
scowości B a liatyczc, w  odległości około  
3 klin. od tej dużej w s i z około  5000 m ie­
szkańcam i. Ze  w zględu  na to, iż na kole-

korespondenta.)
jac.li polskich jest ju ż k ilka  stacyj z na­
zw ą „K am ion k a ", n ow y przystanek  nosić 
będzie m iano „B a tia ly cze ". W  przystan­
ku odbyw ać się będzie  sprzedaż b iletów  
ko le jow ych , a bagaż będzie  się p rzy jm o ­
wać za opłatą w m iejscu przeznaczenia. 
Ludność m iejska będzie  w ięc odtąd —  o- 
bok swej stacji na kolei L w ó w — Stoja- 

,nów  —  m iała m ożność bezpośredn iego 
korzystan ia  także z lin ji k o le jow e j Sa- 
p ieżanka— K rystyn opo l. Z  dniem  o tw ar­
cia przystanku Batiatycze zam knie się na 

te j lin ii nrzystanek osobow y O bydów .

Kronika jarosławska.
(Od naszego 

Jarosław, w  kw ietniu.
(S.) Z Rady miejskiej. Pod p rzew od ­

n ictw em  burmistrzu inż. p. S ierankicw i- 
cza odb y ły  się 11, 10, 17 i 18 bm, posie­
dzenia R ady m ie jsk ie j, pośw ięcone budże 
tow i na rok  1929/30. W ed le  p rzed łożon e­
go zarysu przedstaw ia się budżet w  cy ­
frach następująco: W yd a tk i zw ycza jne
813.122 zł. 20 gr., nadzw ycza jne 1,209.875 
zł. D ochody zw ycza jn e  813.122 zł. 26 gr., 
nadzw ycza jn e 1,209.875 zł. Po o żyw ion e j 
m iejscam i dość o s lre j dyskusji .} odp ow ie ­
dn ie j rep lice ze strony p rezyd jum , u- 
eliwalono budżet przed łożon y przez M agi 
strat wspóln ie  z kom isją budżetową. Na 
w ydatk i n adzw ycza jn e w  łącznej kw ocie  
1,209.875 zł. składają się następujące p o ­
zyc je : budowa e lek trow n i 710.000 zł., nad 
budowa szkoły p rzem ysłow ej 150,000 zł., 
budowa ta rgow icy  200.000 zł., budowa 
Żłóbka 35.000 zł., budow a ul. Marszałka 
P iłsudsk iego 35.000 zł., budow a dworca  
autobusowego i inne drobne wydatki nad 
zw ycza jne.

Bestjalski wybryk. Nieznany osobnik 
rzucił onegdaj na szyny k o le jow e  na tut. 
dworcu ko le jow ym  spłonkę, k tóra eks­
p lodowała . a odłam ki te jże  ska leczyły  w 
nogę zw ro tn iczego  M ichała K azim ierczy- 
ka, k tórego  natychm iast zaopa trzy ł le ­
karz k o le jo w y  Dr. Feldm ann.

Za oszustwa przez w yłu dzan ie  p ien ię­
d zy  od tut. m ieszkańców  pod p rzy rzecze ­
niem  dostarczania kart zw oln ień  od ć w i­
czeń w ojskow ych , aresztow any został

korespondenta.)

znany na bruku tut. Jakób Dornstein r. 
Mcsser.

O lb rzym i pożar w ybuch ł 20. bm. u 
Jana Czternastaka w  O strow ie ad Jaro­
sław. Od iskier p rze jeżdża jącego  pociągu 
spaliła się stodoła, poczem  wskutek sil­
nego w iatru  ogień p rzerzu cił się na są­
siednie budynki. Pastwą groźnego  ży w io ­
łu padły 3 dom y m ieszkalne, 4 stodoły, 
3 stajnie, inw entarz ży w y  i martwy,, zb o ­
że itd. D zięk i n adzw ycza jn e j a k c ji ra ­
tunkow ej straży pożarnej z Jaros ław ia . 
Radym na i straży w o jskow ej zdołano po 
żar z loka lizow ać . O gólna szkoda wynosi 
56.946 zł.

Upadłość Składnicy Kółek rolniczych.
Jedna z n a jpow ażn ie jszych  instytucyj 
tu t, a to Składnica K ółek  Roln iczych  
w droży ła  o postępow an ie ugodowe. W e ­
dle podan ia wn iesionego do sądu ok rę ­
gow ego w  Przem yślu  —  stan b iern y Skła 
dnicy wynosi 319.908 zł. 56 gr., stan 
czynny 199.043 zł. 99 gr., z.atcm n iedobór 
wynos] 120.864 z ł . '57 gr. Nadm ienić na­
leży, że instytucja ta za łożona przed w oj- 
ną, popierana przez ludność m iejską, 
wiejską, obszary dw orskie, u rzędy para- 
fja ln e  i nauczycielstwo, św ietn ie  się ro z ­
w ija ła , tak, że z całem  zau fan iem  odn o­
szono się do n ie j i  n a jb iedn ie js i składali 
tam swoje groszow e oszczędności. N ie­
stety, gospodarka ostatniego dyrektora 
M ichała Pruseka, k tó ry  n ie wahał się na- 
w et podp isyw ać fa łszyw ych  weksli, d o ­
p row adziła  instytucję do katastro fy .

rządów, skończyły się ciągłe rewolu­
cje i zamieszki, a  kra) doznaje błogo­
sławionego pokoju. —  Sarawalk jest rów 
ndeż jedynym może na świecie krajem 
tak szczęśliwym , że

nie rposiada żadnych długów. 
Nadwyżka dochodów nad rozchodami 
wysosi rocznie około 4 milionów fun­
tów szterf. Ten kw itnący stan finan­
sów Obok racjonalnej gospodarki swo­
ich w ładców zawdzięcza kraj bogatym 
mind|:a dieta, uyntrbrn i antymonu.

Państwo Sarawak obejmujące 52 
■tys. mil ang., kwadrat., jest piękną 
krainą jak marzenie, o bogatej roślin­
ności, obfitującym w  lasy podzwrotni­
kowe i liczne rzeki. Jedyną wadą, z 
punktu widzenia europejskiego natural 
nie, jc-st tropikalny upał, który nie po­
zwala wychylać się na wolne powie­
trze podczas dnia. —  Księżniczka Da­

yang Muda opowiada, iż  nie braknie 
jej wszelkich rozrywek europejskich, 
m. dn. gelf i tenis uprawia w  swojej 
krainie egzotycznej, podobnie jak jej 
towarzyszki i przyjaciółki pozostałe w  
Londynie.

Tylko godziny tych rozrywek mu­
szą być przystosowane do klimatu. Od 
10 rano do 4 popoł. strojna w  szaty z 
purpury i złota chroni się do swoich 
pałaców, gdzie liczne n iewolnice chło­
dzą jej czoło wspaniałeroi wachlarza­
mi ze strusich piór.

Najbardziej używanym  sposobem 
lokomocji w Sarawaku jest 

żegluga na rzekach, 
co jest wskazane zarówno ze względu 
na tropikalne gorąco, jak z powodu 
niedostępności dróg, których nie można 
w ytyczyć przez nieprzebyte dżungle.

Księżniczka Dayang Muda opowia­
da niezliczone ciekawe szczegóły ze 
swego życia, które zresztą, jak zw ie­
rzyła  dziennikarzom angielskim —  za 
mic-rza opisać w  powieści, którą już 
przygotowuje do druku. Znajdą się tam 
dzieje dynastji Tuan Muda i osobiste 
losy następczyni tronu Sarawaku.

D ziś w ie lk i p rogram  rozm aitości. W ie lk i dram at sensaeyjno- 
ero tyczn y w  10 aktach p. t

K IN O  „ L E W ".

Kwiat Złotego Zachodu
W  głów nej ro li p rzep iękna M A R Y  AS TO R  I R O L A N D  G ILB E R T .

M EDJA w  2 aktach
Ponadto KO-

,GAZETA PO RANNA“w STANISł.AWOWtE.

W sprzeczce o grunt zabili wuja.
S tan is ław ów  w  kw ietn iu .

B racia  Walsyll i Iwain Gredżuk w  
P eczen iżyn ie  pozostaw a li w  p ro ce ­
sie o grunt rod z in n y  z  w u jem  ich 
N yk o łą  K o tów . Spór ten w y w o ły ­
w ał u staw iczn ie  k łó tn ie  i niiopoiro- 
zuimćenia, k tóre  w reszc ie  onegdaj 
trag iczn ie  się zakoń czy ły . O to  w

czas ie  jednaj ze zw y k ły c h  tsiprzaazdk 
b ra tan kow ie  -pobili sw ego  w u ja  w  
ten sposób, że  imiu z ła m a li lew ą  rękę 
i  ro zb ili g łow ę. N a  skutek łych  ram 
K o ló w  w  d w a  dn i p óźn ie j, tj. dn ia  
24. hm. zm arł. Obu sp raw ców  za ­
b ó js tw a  aresztow ano i oddano są­
dow i.

Egzam iny dojrzałości.
{Stanisławów, w  kwietniu.

W  myśl reskryptu Kuratorjum 0- 
kręgu Szkolnego we .Lwowie, odbędą 
się w  Stanisławowie matury w  dniach 
następujących: w  dniu 27 maja br. od­
będą się pisemne egzam iny dojrzałości 
w  prywatnem polskiem gimnazjum im.

Pożar.
Stanisławów, iw (kwietniu.

W  dn iu  23. Lim. o god z in ie  12 w 
nocy wybuchł pożar w  sklepie ga ­
lanteryjnym  Chaitmia W eid lera
■przy p lacu  M ick iew icza . N a ty ch ­
m iast p rz y b y ła  islraż pożarna i po 
god z in n e j piraoy zdo ła ła  ugasić  o - 
g ień . P rzyczyn a  pożaru oraz w yso ­
kość szkody  ma ra z ie  n ic  ustalona.

i

Nie kupować złota 
przygodnie.
Stanisławów , w  kw ietn iu .

M icha ł Bairan z  Bohomoddzain Sta 
ryich zam ierza ł tan io k u p ić  zło to  na 
rynku  w  S tan is ław ow ie  od n iezna 
mych m u  osobników . Zap łac ił też 
lha:rd!zo tanio, a le  n iestety  szybko 
p rzekon a ł się, że za* sw o je  50 ził. w  
m ie jsce  zło tego  łańcuszka o trzym ał 
m osiężny, o  ozem  natychm iast d o ­
n iósł p o lic ji. L e p ie j by  jednak  było , 
alby p rzed  ku p ien iem  ra d z ił siję -po­
l ic j i .

Orzeszkowej, w  prywatnem gimn. Ko- 
edukac. Ewang. Gm. W yzn . w  pry w. 
gimn. żeri-sk. U. T.‘ P. w  pryw. Koed. 
gimn. żyd. Tow. S. L . i Sred. w  Stani­
sławowie. W e wszystkich innych gim 
nazjach początek matury piśmiennej- 
nastąpi już w  dniu 14 maja br.

Udaremnione włama* 
nie w Kołomyji.

Stanisławów, w  bwiieitmiu.

O negdaj w łam a ł się n ieznany na 
razie  -spraiwca d o  sklepu f irm y  Bret 
ho-łz i Sika w  Kolłoimyji. W ła m y w a c z  
zdąży ł rozpruć boczną ścianę kasy 
a le  za n im  zd ą ży ł ookollw iek zabrać, 
został spłoszony. D ochodzen ia  w  to - 
ku.

Z  teatru.
S tan is ław ów , w  kw ietn iu ,

Teatr im. Tahilewiosa wystaw ia 
w  dmiu 28 b. m. premierę „Dzień j  
noc“  tragedię *w trzech aktach Adam­
skiego w  przekładzie W. Bła-wiaickiego^ 
Przedstawienie odbędzie snę w  sal! 
ukr. Sokoła. Początek o godz. 28.

*

Teatr im. Anskiego -wystawia w  
drrniu 26 b. m. a więc. dzisiaj W ielką 
Rewję w  zupełnie -nowym nieznanym 
dotychczas programem.
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COMÓmNEMO.

~W 1 D  M  O.
W  huku i trzasKU codziennego życia,
W  szarzyźnie godzin, która serce ziębi, 
W ie le  się rzeczy chowa w  naszej głębi 
I w yjść nie może ze swego ukrycia

A  czasem nocą, w  dyskusji przy trunku  
Coś naszej duszy odsłania pokrywę  
I wstaje w idm o groźne i straszliwe, 
Zwiastun bliskiego bardzo porachunku.

I za twym  stołem zasiadają mary,
W iedźm y kościste, k rzyw dy niepomszczone. 
Pomyśl, czy masz coś na swoją obronę 
T y  któryś pijfał ze złocistej czary?

Jakie uczynki twych sędziów oniemia, 
Oskarżycieli zm ieniając w  obrońcę? 
Straszliwe rzeczy już w idziało słońce 
N a cmentarzysku, co się zowie ziemią.

Dla sierót po Tych,
co życie dali za wolność Lwowa.

N IE C H  N IK T  N IE  U C H Y L I S IĘ  O D  D A T K U  N A  R Z E C Z  SIER Ó T  P O  
O B R O Ń C A C H  L W O W A !

KRONIKA
K W I E T N I A  

Piątek 
Marka Lw.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
P i ą t ek ,  26. kw ietn ia o godzin ie  5.30 

„T y lk o  T y “ . 50% zniżki.
P iątek , 26. kw ietn ia  o godzin ie  8.30 

„C antarea R om an ie i" koncert chóru  ru ­
m uńskiego,

■Soboita 27. hm. o godz 3-ciej „M aria 
'Stuart", przedstawienie d la m łodzieży 
■szikiolnej.

Sdbota, 27. t a .  o  godiz. 7.30 „A id a ". 
{Jose. występ  p. dr. W andy Roesslerównej.

Niedziela., '28 bm. o godz. 4-tej „N óżk i 
na stó ł".

N iedziela , 28. bm. o godz. 7.30 „G io- 
c-c®jda“ .

*
50 proc. zniżki obow iązu ją  dziś w  T . 

W idik im  na ulubioną operellkę W . Kolio 
„T y lk o  ty " , k tóra  cieszy się stale na na­
szej scenie w ie lk iem  pow odzen iem . P o ­
czątek przedstaw ien ia w y ją tk ow o  o godz,
5,30 popoi.

W ielki Koncert Chóru Rnmnńskiego 
„Cantarea Romaniei1, który wystąpi dziś 
iwe 'Lw ow ie tylko jeden raz, zapow ada się 
n iezm iern ie interesująco. Chór ten, składa­
jący się .z przepięknych głosów  kobiecych 
d męskich, ubrany w  m alownicze stroje na­
rodowe rumuńskie, w ykona program o cha­
rakterze rom antycznym , na (który złożą s ę 
Bmętne legendy ludowe i ballady. Początek 
pnktualnie o godz. 8.30 wiecz.

Próby z „Twardowskiego na Krzemion­
kach11, pomimo zagin ięc ia  egzemplarza 
sztuki, n ie  .uległy żadnej przerw ie tak, że 
'Znakomity ten  w odew il ukaże się na sce­
n ie Teatru W ielk iego w term in ie poprzed­
n io oznaczonym , tj. w  dniu 3. maja. U- 
możli-wila je uprzejmość dyrekcji 'teatru 
im- S łowackiego w  K rakow ie, k tóra w  
sw oim  czasie otrzym ała z teatru lw ow ­
skiego drugi odpis rękopisu Kamińskiego 
i  obecnie na telegraficzną prośbę z całą go­
tow ością  odstąpiła go dyr. teatru lw o w ­
skiego, w ybaw ia jąc ją tem samem z w ie l­
kiego kłopotu. Próbam i .kieruje p. Rasiń- 
iśki., k tóry jednocześnie gra w  sztuce jedną 
z  głównych ró l kom icznych W  wykonaniu 
„Tw ardow skiego", k tóry będzie w ystaw io ­
ny nadzwyczaj efektownie, biorą udział 
obok sił .komediowych, także s iły  operowe 
i  operetkowe, chóry i .balet. Zapow iedź w y  
staw ienia tego wspaniałego w idowiska no- 
manityczno-czarodziejskiiego obudziła po­
wszechne zainteresowanie.

Ostatnie przedstawienia ,,Marji Stuart11, 
tragedii Fr. Schillera daine będzie dla m ło ­
d zieży  szkolnej jutro, w  sobotę popołudniu
0 godz. 3-aiej, po cenach najniższych. B i­
lety jeszcze dziś nabywać można w  gimn. 
im. Jordana przy uil. Sw- M ikołaja 16, oraz 
w  kasach teatralnych.

„A id a 11 opera Yenłi-egó ukaże się jutro, 
w  sobotę, jako .wznowienie z gościnnym 
występem  w ybitnej śpiewaczki Opery po­
znańskiej p. dr. W andy Roesslerównej, któ­
ra wykona mezzo sopranową partję Aim- 
'neris. 'Przedstawienie to będzie tem w ięcej
i.n.te.re9jjąoe , .że obok doskonałej przedsta­
w ic ie lsk i pantiji tytu łowej p. P la tów aej u- 
s lyszym y po raz p ierwszy jako Radamesa 
p. Bedlewiicza i Ram.fisa p. Bandera.

TEATR M AŁY:
P iątek , 26, kw ietn ia  o godzin ie  7.30 

„N iespodz ian ka".
Sobota, 27 bm. o godz. 7.'30 „Pociąg 

w idm o", sztuka Arnolda R id tea , prernjje.ra.
N iedziela, 28. bm. o godz. 3.30 „M u ­

rzyn  warszawski1.
N iedziela, 28- bm . o godz. 7.30 „Pociąg 

w idm o".
*

Teatr Mały daje dziś po naiz p iąty 
.wstrząsający dramat K . H. Rostw orow ­
skiego „N iespodzianka11 z św ietnym i w y ­
konawcam i ról czlow ych  pp. Si.emaszkową
1 dyr. Barwiński-m. Jutro po raz pierwszy 
niesłychanie ciekawa ,i efektowna sztuka 

■■3-aktowa Arnolda R id le ‘a „Poc iąg  w idm o".
*

Koncert prof. Maurycego W olfsla la,
skrzypka, (w  n iedzielę, 28. bm. w  sali 
Po l. Tow . M uzyczn.) zapow iada się do ­
skonale. P rogram  złożon y  przew ażn ie 
z u tw orów  klasycznych, a w ięc poważny 
i nadzwyczaj interesujący, oraz wy-

Lw ów , 26. kwietnia. 
O trzym u jem y  nastęipuljące p i­

smo, (które n a jgoręce j p o lecam y u- 
w adze Czytelinikóiw:

S iero ty  po Obrońcach L w o w a  
—  po tych , k tó rzy  w  p a tr jo tycz- 
n ym  p o ryw ie  za wo\ność i p o l­
skość L w o w a  zap łac ili na jdroższy  
cenę, bo życ ie  —  c ierp ią  n iedosta ­
tek! K om ite t ludzi dobrej w o li —

KARY ZA ZANIEDBANIE UŻYCIA  

Lwów, 26. kiwiietnia.
Mun. Spraw Wewin. rozesłało do 

wiazyistskich Wojewodów av,zór rozpo­
rządzenia porządkowego w  sprawie 
mycia okien, celem wydania go na 
miejscu przez Wojewodów. W zór roz­
porządzenia przewiduje: Zaibnamia się 
mycia okien w e  wi&zelkiieh ipounie- 
szczeoiach, zmajduijących ®ię powyżej 
parteru bez dostiaitec-aniego —  za po­
mocą pasów, balustrad i t. p. zabez­
pieczenia przed upadkiem osób, speł­
niających tą czynność. Obowiązek sto-

kw in tna gra w yb itnego  w irtuoza zapew ­
n ią słuchaczom  n iezaw odn ie sporo w y ­
sok iego zadow olen ia . Cały nasz świat 
m uzykalny i liczne szeregi b. uczn iów  
N estora  lw ow sk ich  w ir tu ozów  zg rom a­
dzą się w  sali koncertow ej, by uczestn i­
czyć w  n iezw yk le  za jm u jące j produkcji
  i z ło żyć  hołd zasłużonemu artyście i
pedagogow i, k tórego d ługoletn ia dzia 
łalność p rzyczyn iła  się w  tak w ysok im  
stopniu do podn iesien ia m uzykalności w 
sferach kształcącej się m łodzieży  i spraw, 
ności techn icznej u adeptów  kunsztu 
skrzypcow ego. Koncert odbędzie się w 
n iedzie lę  o godz. 12. w  południe.

*
Poranek recytacyjny Iren y  Ruszczy- 

ców ny odbędzie  się n ie dzisiaj —  jak 
p ierw otn ie  ogłoszono —  lecz ju tro  o g. 
1-szej popoł. w  salj T ow arzystw a  Mu 
zycznego.

*
W ystępy Azazelu. Dziś w  sali Teatru  

Ukraińskiego p rzy  ul. Szuszkiew icza od ­
będzie się uroczysta prem iera pt. „Ćm y 
N ocn e" w ystaw iona  przez p ierw szorzęd ­
ny zespół teatru „A za ze l" .  Gw iazda ż y ­
dow sk ie j rew ji p O la L ililh  wystąp i w 
otoczeniu  asów tego teatru p. Godika 
i p. I. Strugacza, w raz z całym  zespołem . 
W span ia ła w ystaw a i d oborow a o rk ie ­
stra dopełn ia ją  reszty da jąc temsamem 
ręko jm ię , że p ow yższy  teatr będzie  sie 
cieszyć n iezw yk łem  pow odzen iem .

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A P O L L O : „Nasi zagran icą” .
CH IM ERA: „W enus w W enecji".

k tóry  te s ieroty ży w i, od z iew a  i 
kształci p rzy  pom ocy zaw sze o f ia r ­
nego po lsk iego społeczeństwa, urzą 
dza zb iórkę p liczną dn ia  28 k w ie  
tn ia w  n iedzie lę  i prosi by nikt nie 
od m ów ił o fia ry  i choćby najskrom  
n ie jszym  datk iem  p rzyczyn ił się do 
u lżen ia c iężk ie j do li s ierocej 

Za  Zarząd:
J. Ostrowska. M. Rozwadowska.

ŚRODKÓW ZABEZPIECZAJĄCYCH.

sowania środków ealbezipieaaających 
oiąży tak ma osobach, wydających zle­
cenia m ycia okien, jalk i ma -osobach, 

‘ myjących okrua, a taik-że ma posiada­
czach mieszkań, jeśli w iedzieli o m y­
ciu ak.ian bez użycia środków raaibez- 
pieczających, lub też jeśli —  mogąc 
temu przeciwdziałać —  mi-e wydali 
•w tym izaikresie odpowiednich zarzą­
dzeń co do stosowania środków za­
bezpieczających. Za przekroczenie roz­
porządzenia nakładane będą w  dro­
dze administracyjnej wysokie kąty.

COLOSSEUM : „P om szczon a  obelga".
CASINO: „Anna K aren ina".
GR AŻYNA: „T a jem n ica  gabinetu re ­

stauracyjnego".
FATAM O RG ANA : „Rapsodja w ęg ie r­

ska".
K O PER NIK : „P ic a d ilły "  (Św iat n o c y ),
L E W : „K w ia t Z ło tego  Zachodu".
L U N A : , R ichard Ta lm adge".
M ARYSIEŃKA: „P ic a d ilły "  (Świat

nocy).
OAZA: „G robow iec  w ie lk ie j m iłości".
PAŁAC E : „Ż ą d za ".
P A N : „Ostatni M onarcha".
PA SA Ż ł ,.Tom -M ix".
PR O M IE Ń : „S tudn ia Jakóba".
UCIECH A: „S erce  n ie  sługa".

*
Cyrk Stanlewskich początek przed­

staw ienia 8.30.
Oj

Słynna na cały śjwu-at trupa grotes­
kowo - śpiewino - tanecznia „Sch-imay- 
flairmany-Fouir", występująca cadlzian- 
n.iie do 1. maja w  KABARECIE I BA­
RZE KAW IARNI

„W AR SZAW A1*
ZA ZEZWOLENIEM DYREKCJI TE- 
COŻ KABARETU arystąpi ostatni raz 
w  poranku kina „Pa łace" w  dniu 
28. b. m, 3540

Zebranie konstytuujące Spółdzielni
.M ieszkaniowej T ow . D zienn ikarzy P o l­
skich we L w ow ie  z odpow iedzia lnością  
udziałam i, odbędzie się w n iedzie lę

28. bm. w  gmachu „W iek u  N ow ego " 
o godz. 10.30 przed południem . Na p o ­
rządku dziennym : Sprawa statutu, w y ­
bór D yrekcji i Rady nadzorczej.

„Sztuka Starożytnego W schodu11. W y ­
kład na pow yższy  temat w ygłosi stara­
niem  Akad. Koła L w ow ian  i zilustruje 
licznem i obrazami, św ietlnem i p rof. H en­
ryk  Cieśla, kustosz M uzeum Przem ysłu 
artyst., w  n iedzie lę  28, bm. o 11-ej przed 
poł. w  sali w yk ład ow e j M uzeum P rze ­
mysłu artyst. p rzy  ul. Hetm ańskiej.

Uroczystość poświęcenia proporca 
Drużyny wioślarsko-żeglarskiej odbędzie 
się w n iedzie lę  28. bm. z następującym  
porządk iem : Godz. 9. M sza św. w  koście­
le św. E lżb iety , podczas k tóre j odśpiewa 
p. Stefan ia Frisch-Źarska, art. op. utw o­
ry  —  M oniuszko: M od litw a, X aw , Syre- 
w icz ,,Ave M aria ", W agn era : M odlitw a 
(Tannbauser11). Godz. 10.30: W b ijan ie
gw oździ pam iątkow ych  w  drzew ce pro­
porca na dziedzińcu szkolnym  IX . gimn. 
ul. Chocjm ska 6.

Towarzystwo naukowe we Lwowie, 
Posiedzen ie W yd zia łu  m atem atyczno- 
p rzyrodn iczego  odbędzie się w  pon iedzia­
łek dnia 29. bm. o godz. 6 popoł. w  In ­
stytucie zoo log iczn ym  Uniw ersytetu  (ul. 
św  M iko ła ja  4.) Porządek  dzienny: 1) 
P ro f. dr. Benedykt Fu liński p rzedstaw i 
pracę własną pt. „Z  badań nad ch ilyno- 
w ym  aparatem  kopu lacy jnym  niektórych 
w irk ó w  k ra jow ych ". 2) P ro f. dr. Juljan 
Tokarsk i przedstaw i pracę p. Tum anów - 
ny pt. ,,Z p etrogra fji ok o lic  P e ło zy " .

W alne zgromadzenie Tow . „Dzieci na 
wieś11 we Lwowie, M iko ła ja  18. II. p na 
p raw o odbędzie się 27. bm. w  sobotę o g. 
17-tej. W  razie  braku kom pletu o 6-te.j 
p rzy  każdym  kom plecie. Porządek  d zien ­
ny: O dczytan ie protokołu  wa lnego zg ro ­
m adzenia z dnia 28. marca 1928; spraw o­
zdanie rachunkowe; spraw ozdan ie z ko- 
lon ji; sprawozdan ie k om isji rew izy jn e j; 
w yb o ry  na trzy  lata: prezesa, 2 w ice ­
prezesów , 18 człon ków ; w yb ó r kom isji 
rew izy jn e j na rok jeden ; oznaczen ie w y ­
sokości w kładki rocznej T ow .; wn ioski 
zarządu g łów n ego; w n ioski członków .

Stow, Młodz. Akad. „Odrodzenie11 do­
nosi: dziś, w  piątek, odbędzie  się w  sali 
Czyte ln i K a to lick ie j p rzy  ul. P iekarsk iej 
28, o godz. 19-tej zebran ie dyskusyjne z 
re fera tem  Kol. La id lera  pt. „A lb e rt de 
M un.". Goście m ile  w idzian i. Najbliższe 
re fe ra ty  sekcyjne. 27. kw ietn ia  o godz. 
19-tej sekcja kandydatów  z ref. Kol, 
Szewczyka „O d rodzen ie ", jako organ iza ­
c ja  w ychow aw cza. 30. k w ietn ia  sekcja 
zagadnień narodow ych  z ref. D. W rnbe- 
ca „Duch d z ie jów  P o lsk i". 1. m a ja  sekcja 
zagadnień kob iecych  z re f. Kol. Tuskiej 
„Studentka w  czasach dzis iejszych ",,
2. m aja sekcja zagadn ień  społecznych z 
refera tem  Kol. Adam a pt. „K om un izm  i 
jego stan w  Po lsce".

Liga morska i rzeezna zaw iadam ia 
swych członków  j sym patyków , że b iuro 
L ig i i L w , K oła  K om itetu  F lo ty  N arodo ­
wej zostało przen iesione z gmachu W o ­
jew ództw a  do gmachu Ty-mcz. W ydzia łu  
Sam orządowego, Lw ów , pi. Sm olki 3. IV , 
p. i uprasza o sk ierow yw an ie  korespon­
dencji pod tym  now ym  adresem . G odzi­
ny u rzędowe codzienn ie m iędzy  11 a 15.

W ychowankowie bursy im. Sw. Sta. 
nislawa Kostki urządza ją  w  n iedzie lę  28. 
bm. o godz. 5 popoł, w  sali w łasnej p rzy  
ul. G ródeckiej 2 b, p rzedstaw ien ie p ięk ­
nej sztuki pt. „P erła  U k ryta ". K to chce 
tanio i m ile  spędzić czas niech p rzy ­
byw a!

Mandoliniśel! Koncert Serenady 28. 
bm. w  Sokole II. o godz. 19.30. C zyta jc ie  
afisze!

Kurs dla ławników Sądu Pracy (da l­
szy ciąg), m ianow anych  przez m in ister­
stwo na wniosek  Rady O kręgow ej cen­
tralnej o rgan izac ji Z w ią zk ów  zawód, 
prac. umysł, we L w ow ie , odbędzie się 
tejże staraniem  dziś, w  piątek, 26. bm, 
w lokalu Zw iązku  zaw. prac. bank. p rzy  
ul. L e lew ela  5 a, o godz. 7 w iecz

(— ) Aresztowanie złodzieja. W czo ra j 
spoczął w  aresztach policy jnych  Józef 
Partyka. osobnik bez za jęc ia , k ilkakro t­
nie karany za k radzieże  k ieszonkow e, 
k ló ry  wałęsał się bez celu w tium ic po 
ul. L eg jon ów , praw dopodobn ie w celach 
kradzieży. •

.  o----
Zarząd Zakładu W ychowawczo - Nau ­

kowego Zgrom adzen ia SS. Najśw . R od zi­
ny z Nazaretu  we L w o w ie  zaw iadam ia, 
że zebran ie organ izacy jne K ola byłych 
w ychow anek  Zgrom adzen ia Sióstr Najśw. 
R odziny  z Nazaretu  odbędzie się we Lw o 
wie, dnia 28. kw ietn ia br. (n iedziela) 
punktualnie o godz. 11-tej przedp. w  bu­
dynku Zakładu p rzy  ul, Unji Lubelskiej 
9. W szystk ie  byłe w ychow ank i uprasza 
się o przybycie.

Przepity nonadkowe oiwciu okien.



(\r. 8842 „G A Z E T A  P O R A N N A "  z dn ia  27. kw ie tn ia  1029> Str. 12

Z e  sportu.

¥ £  P. ri. a PoEskie Kai. s ę d z i f
d l a c z e g o  p z f n  d o m a g a  s ię  z n i e s i e n i a  a u t o n g m j i

Lwów. 26. kwietni/a.
Wych/odlząc z  /założPnia, że PZPN, 

jako Naczelna Władizia piłkarska jest 
odpowiioiżialny wobeo spoleoiseńslwia 
w ładz sportowych i czynników  rządo­
wych za stosunki, panujące w  pfllktat- 
stwie oraz że należy przyznać i  aaheiz- 
pieczyć cdipowifcńni autorytet Sędziom 
pitki nożnej w-ołbeia graczy 5 publiązmo- 
śc-i, zaproponowała Klomisja statutowa 
PZPłiT. zm iany statutu, d/dtyozące orga­
nizacji Polskiego Kolegium Sędziów^ 
niezależnego od maja 1927 od P. Z. P.
itr u.

Zm iany te by ły  następujące;
a) PK1S staje się „Wydi-iałe/m Spław 

Sędziowskich FZPN -u ", przcwoaniczą- 
cy otrzymuje igicdnaść wiceprezesa P. Z. 
F  N-tu, a  członkamii W ydziału  mogą 
być tylko sędziowie rzeczyw iści,

t>) aby nie wywoływać wstrząsu w 
-rozpoczętych mistrzostwach Okr. -Kol. 
Sędiz. powstają w  okręgu eh. nienaru­
szone i  ianiCtLdelne, silniej zespolone 
z Okr. Zw. P. iN. 'tem, że członek je-ane.j 
organizacji bierze udział w  posiedze­
niach Zarządu organizacji okręgu dru­
giej -z głosem stanowczym. Pozaltem 
O. K S.ędiz. stają się członkami be&po- 
sreonimi PZPN  -u na prawach OZPN- 
ów. Tak O. K. S cm  jak i OZPN-iom 
przysługuje prawo odwoływania się 
do 'PZPN-u od uchwał, powizięltych 
przoz dm gi Związek.

c l Sędziowie piłki nożnej stają się 
„pośrednimi ttółonlkami P Z PN ."

Za propion-o-wanemt zmianami prze 
m aw iały pPzatem następujące dane:

1) PZPN, jest reprezentantem całe­
go sporni piłkarskiego wewnątrz Pań-, 
sltwa i zagranicą (600 klubów —• po­
nad 20.000 graazy).

2) PZPN. jest odpow—dzialnym sta 
rwlowio za rozwój spontu piłkarskiego, 
a więc musi mieć w p ływ  na wszelkie 
poczynania czyjckolwiek, dotyczące 
p isa rs tw a .

3) PZPtN. jest członkiem Z. Z.
4) PiZFN. jest azłonkiem M iędzyna­

rodowego Związku Piłki Nożnej.
5) Polskie .Rot. Sędz. nie reprezen­

tuje żadnej gałęzi sportu.
6> Polskie Kol. Sędz nie należy 

do Z. Z. i żadnego związku m iędzyna­
rodowego.

’ 7) W  żadnem państwie w Europie 
niema gamo dzielnego Kod. Sędziów, 
lecz są wydziały Spraw sędziowskich 
w  Związkach p. n. Tak samo jest i w 
FIFA.

8) Zagraniczne zw iązki p. n. nie 
uznają samed-z Kolec Sędziów —  za
sędziów zgłoszonych dio FIFA. odpo­
w iada PZP.

9) W  żadnym Pańsitw Zw. sport. 
(Lekka atletyka, narciarstwo) sędzio­
w ie nie tworzą niezależnej .kasly ludzi, 
lec/z są w  łonie odnośnej gałęzi sportu.

10) Uzupełnianie kadr sędziow­
skich bardzo słabe i  anemiczne; pnze- 
waiżają teoretycy bez odpowiednich 
praktycznych kursów doisżkole nitowych.

11) PZiPN. n ie mia wpływu aa do­
bór - egzamin a rędziów.

12) Tarcia .między sędziami —  e- 
gżaminy kandydatów raz przeprowa­
dzone, unieważnia się, zapow iedzia­
nych nowych egzam inów nie przepro­
wadza się.

13) W ładze sędziowskie nie miają 
zaufania dlo sędziów, ho zapropono­
wały .na Walnem Zgromadzeniu dnia 
3 lutego br. utworzenia tajnych delega­

tur w  ośroukaoh ligowych", które miały 
przesyłać PIOS. opin.je i wnioski na u- 
kia.ran.ie sędziów. A  wiec coś w rodzaju 
ozerezwyczajek sędziowskich, zamiaslt 
urządzać .zebrania dyskusyjne sędziów 
i kursa dla dalszego dokształcania.

14) Sędziowie działają często Tjeiz- 
wteduie na Szkodę klubów, a P-ZIP1N. n ie  
może W ziąć te kluby w  obronę, bo nie 
mia nad PKS. żadnej ingerencji.

15) Opraty za sędziowanie są usta­
lane cez ingerencji władz piłkarskicin, 
które mają najlepsze dane o możno­
ściach finansowych klubów; przy sę­
dziach, korzystających ze zniżek ko­
lejowych (wojskowe, kolejowe) PKS. 
pobiera ba pełne bilety kolejowe'; da­
jąc nieszczególnie etyczny przykład 
klubom.

16) Znaczenie sędztow podupadło 
zupełnie, a klulby i graciz-e zaczynają 
niemawidzieć sędziów, a publiczność 
ula zawodach naigrawa się wprosił z sę- 
deiów, gdyż wszystkim  brak doszkole- 
nia praktycznego i td.

'Proponowane zm iany przesłał Za-

SĘDEI0WSKIEJ ?

rząd PZPN. BoIskie~nu Kolegium Sę­
dziów z prośbą o delegowanie swego 
przedstawiciela, z którym uagodniono- 
by oSĆa.tecizną redakcję zmian.

Delegowany przedstawiciel PKS. 
w osobie Prezesa p. Mailowa oświad­
c zy ć  ,P .  oponowane zmiany godzą w 

< niezależność PKIS. Frezydfjum zabronuo 
mi brania udziału w  konj'e'i uncji mad 
temi Uprawami"... i demonstracyjnie 
opuścił plosiedizenie.

N ie ch cąc  pogłębiać fermentu mię­
dzy klubami a sędziami, których zna­
czenie w c io ć  publiczności i graczy co­
raz bardziej podupada, w ycofa ła  komi­
sja statui. '  PZPN. naraizie te zmiany^ 
posliana,pijając’ 'omówić stosunek PZPN  
do odrębnego Zrzeszenia Sędziów n.a 
Nadzw. W-aln. Zgromadzeniu, które od 
będzie się 18 maja br w  Warszawie.

* * <5

■Zamieszczając powyższe uwagi, po­
chodzące ze strony PZPN-u, zaznlaoza- 
my, że do najaktualniejszej tej sprawy 
niaszego piłkarstwa powrócimy w  naj­
bliższym  czasie. Red.

--------------------------------------------------- i m  iii i.ranpw)

t i k r a i i i a - C z a m
Lwów, 26 kwietnia.

W  najbliższą niedzielę ilj.,28 bm. 
odbędą hę na boisku Czarnych zawo­
dy towia-rzyskie w piłce nożnej pomię­
dzy drużymarni Jrainą a ligowym  ze­
społem Czarnych. Z a ro d y  te zapow ia­
dają się wóaljLinteresująco, gdyż Ukra­
ina izniajduje się obecnie w  bard,z/o do­
brej1 formie, o  czem najlepiej świadczą 
jej ośtąlEnie w yn ik i jak wygrane, e  Po­
gonią (A. klasa) i wynik rem isowy z 
Hasm/oneą 2:2. Ciziami wystąpią w peł­
nym składzie ligowym, chcąc tnieć tre­
ning przed meczem -o mistrzostwo Li 
gi, z warszawską Polonią, który się od­
będzie w następną niedzielę. Spodizie- 
wiać się żartem należy gry bardzo inte­
resującej.

Powyższe spotkanie odbędzie się 
n'a boisku Czarnych o gettz l i  rano.

 o------

to a w & a ja  seionu fjier 
iwSiowyd!,

nastąpi w  niedzielę rana.

I  wów, 26 kwiiutaia.
U^ocfzyate rozpodzęcie sezonu gia- 

Sportowych odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 28 br. o  godłz. 11 przedpołudniem, 
następującemu rozgrywkami:

Piłka siarkowa pań Drugi Sokół —- 
Dror.

Piłka statkowa panów Sokół Ma 
cier.z —  Harcerski M . Sport.

Piłka boszyikowa panów Pogoń —  
Drugi Sokół. .

'Piłka ręczna pań Dror —  Hasmo- 
nea.

Piłka ręczna panów Dror —  Pogoń.
Spoitkiania powyższe mają charak­

ter przyjacielski, ziadaniem rć’h jeat po­
kaz gry iz okazji uroazy stości otwarcia 
sezonu. Wyznaazone drużyny muszą 
się sławie w  komplecie na boisku „Cy­
tadeli" o godz. 10.30 ranó. Gry mi- 
Stracwdkio rozpoczną się w  niedzielę, 
unia 5 maja br. W ylosowane rozgryw ­
ki zostaną ogłoszone w  następnym ko- 
.Lflunilcacie.

 O'—

1 kolarstwa,
Lwów, 26 Ikwiatmia.

Otwarcie razortu kotarsjkiBBą Z. K. 
S. Hudmona?.. W  niedzielę dnja 28 b. 
m. urządza sekcja kolarska ŻKS. Has- 
monoa,, na szosie stryjskiej o godz. 11 
pnzedlpoł., w yścigi kolarskie, z nasflę- 
pującem programem:

1) Bieg 20 kim dlia zawodników l i ­
cencjonowanych o  3 nagrody w żeto­
nach. 2) Bieg 10 kim. dla źawtodników 
licencjonowanych o 3 nagrody w żętej* 
wach. 3) Bieg 5 kim. dla niestowiarzy- 
szonych i nowicjuszy. Nagrody zależ­
ni" od ilości 'zgłoszonych. SSant i meta 
n/a 2 kim. szosy stryjskiej obok boiska 
LKS. Pogoń Wprsbwe ad 1) i 2) zł. 1.50 
ad 3) :zł. 1.—  od zawlodnika. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat klubu, ul. 
Friedrichów o, w piątek 26 i sobotę 
27 bm. od godz. 7— 8 wiecz.

Sekcja kolarsSka LKS. ..Popoń" ko­
munikuje, że otwiera swój sezon w  dn.
5 maja br. zawlodami drużynowemi. o 
„Puhiar Słowa Polskiego" (sztafetą 
4x25 j.jVi

 o-----

h * j»a iS łW P a  n a  & ” w r i s
dragadi,

Wicdaór iuannnracyjny eskeji kultu*
ralnej.

Lwów, 26. kwietnia^-
Staraniem sekcji kulturalno - o- 

świiatowej przy ZKS. Hasmor.ea odbę- 
dizie się w piątek dnia 26 bm. punktu­
alnie o gadż. 8.15 wiecz. we własnym

Lwów, 26. kwietnia.
'Promienie' słoneczne podziałały o- 

zywcizo ma iwowdmcn sporlowoów. Na.
boiskach dwiowskicli panuje żyw y  Juch, 
który obecnie stiałe się bę.dlzie w zm a­
gać, te^ihardiziej, że obok Ligi, klasy 
C i B rusza również klasa A  najbliższej 
nhd/zieli w  bój o punkty. Nie próżnują 
też : lekkoatleci. Ubiegła niedziela przy 
niosła mam na 'tern polu jak na począ­
tek aż nader ofentó żniwo. Rów^nież 
program majbliżsizej niedzieli przedsta­
wia się barddo bogato. Obok szeregu 
aawiodów piłkarskich, odbędą się też 
biegi na przełaj oraz pierwsze ziawiouy

MM sportowi we Lwcwla
wzm &ja sją*

fe r ta r a fs -P iie i.
Lwów, 26 kwietniia. Przedsprzedaż biletów po zmaczned 

zniżonych cerach  odlbynta się w firmie 
,jMlaxaton“  ul. AKademicka 22, i w ap­
tece tdra Steńzla, pl. Marjacki 8. Dla 
członków Klubu odbywa się przedsprze­
daż telko w  lokalu Kfcfbm od czwartku 
do scfecty w łącznie w  godzinach od 7 
do 8.30 wiiecizorcm za okazaniem legi­
tym acji ątw i er d/zając ej zapłacenie wklla 
dek do końca lutegoi br.

Zlanząd LKS. ,;Pogoiif.. zawiadamia, 
że wssizlj stkie karty wiolmtgo wstępu z 
idkti 18-28 dtraniły swoją wiaiżmcść. O- 
sohy, wizgi. Towarzystwa, które nie o- 
debrały ntowych kant wstępu n.a rok 
1929, m'ogą uczyn-ip, ito, począwszy od 
czwiaitlku od soboty włącznie w  godzi­
nach w ieczornych w  Sekrc.tiarjacie Klu 
bu, Rutowskiego 23, I p. (wejście przez 
westybul Kina „L ew "),, w  przeciwnym 
raizie nie będą imały prawa, wstępu 
bezpłatnego na powyższe zawiody.

R e k M d i f e & R i  S-
Lw ów , 26 kwialnia.

W  sobotę dnia 27 kwietnia 1929 r. 
o gbdizinie 4 popO-ł. odbędą się zawody 
przyjacielskie ma boisku „Rekordu", 
m iędzy drużynami K. S. „C zarn i" I.—  

tą,Rekord" I.
 o—

2źawody powyższych drużyn, które 
odbędą się w  najbliższą niedzielę we 
Lwow ie, stanowią dlia sportowego Lwio 
w;a łatwe z •WŁumiałą sensację.

Garharnia, bt-njaminek L ig i, któro, 
wlapamały sillart w  tegfcrocznych mi- 
srtrzostwlach -i wyniki, uzyskane z czi»- 
łowem i drużynami stanowią prarwidzi- 
wą rewelację sezonu, r /zjeżdża pE'raiz 
pierwszy do Lwiowń, by zm ierzyć się 
z Pjgouiią.

GOspodar.ze, kltórzy na meczu z W i­
słą wykuziali znaczną pbiprawę foizny, I 
wystąpią w  składzie niezm .eniotaiym, 
tym samym, który poprzedniej nie- I 
dzieli stanowił dlfa Mistrza L ig i rówmo- 
rzęćLnetjO i gsoiaego przeciwnika. Gar­
barnia, kitóra w swym zwycięskim  por 
chodzie powstrzynnana Eńatalia pnzez 
górnośląski Ruch, dążyć będzie d/o- po- 
więkstzenia- swego kapiudu punktowe­
go, chcąc z/apreizentowtać się Mtówskiej 
publiczności z jaknlajlep^ej s'ir„ny.

Pogioń w ytęży  wszystkie siły, by 
zw yciężyć i zdobyć pierwstze punkty 
mtetrżowskie.

Zawodylodbędą się w  niedżielę o 
godz. i  plopołudiniu na boisku Pogoni 
na -rog/aitką s-tryjska... W  bramce Poguni 
grać będz;e Albański.

kolarskie. Najmłodszy benjaminek w  
rodzinie /związków okręgowych Zw. 
Gier Ru cl owych zdecydował się w y ­
stąpić wreszcie przed szeiszem forum 
i  organ i/z uje w  niedzielę pierwszy tur­
niej we wszystkich powierzonych jego 
piecizy gałęziach. Ze względu na to, że 
turniej odbędzie się rta Cytadeli i to w  
niedzielę rano, spodziewać się nlależy, 
że źgnomadizi on więkrzą ilość widizów, 
którzy chętnie skorzystają ize sposo- 
■bnciśći aapoiznania się .z mało popular­
ną. u nas koszykówką,, siatkówką nim i 
odświeżenia, 'znajomości ze starą zna­
jomą. —  piłką ręczny.
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lokalu przy ul. Friedrichów 5, inaugu­
racyjny wieczór iz n,ast. urozmaiconym 
programem: 1) Zagajenie —  prezes
■ŻKS. Husmionea. 2) Sitowo wstępne i 
refleksje —  kier. 'ssekcji ośw. A. Lande.
3) Referatęśptortiowy —  prezes LOZFA 
prof. dr. JJręgiewicz. 4 )•■•Produkcje mu- 
Eyozne orkiestry miandtolinisitów Żyd. 
Tow. Liit. Art. 5) Deklamacje i mono 
logi —  Miarjan Berger 7) Produkcje 
muzyczne mandiolinislów i słowo po­
żegnalne.

Zarząd klubu zaprasza, tą drogą 
wszystkie Kluby fortow e oraz ozłon- 
ków i sympatyków. Wsitęp wlolny, go­
ście m ili w idziani.

 o------

Z życia kiiMw.
Sekcja kolarska LKS. Lechija (nowo 

zorganizowana) przyjmuje dalsze zgło 
szenia kolarzy codziennie w  godzinach 
urzędowych w  sekretariacie przy ul. 
Rutowskiego 23 111 p. (7— 9).

Walne Zabraniu Sekcji Pań L. K. S. 
Leohja odbyło się dnia 17 'bm. Sekcja 
posiada drużyny piłki ręcznej, koszy­
kowej 4 siatkowej oraz zastęp lekko- 
atletek. Zgłoszenia do sekcji przyjmu­
je się w  śród) i piątki na boisku 40 p. 
p. Pohulanka popołudniu, oraz W 
czwartki od godz. 5— 6 popołudniu w  
sekretariacie przy ul. Rutowskiego 23 
III. p.

Doroczna W alnp Zgrom. L K. S. 
„B ia li"  odbędzie- się dnia 8 maja br. 
lokalu klubu przy ul. Murarskiej 32 o 
godz. 20-tej z przewidzianym  statutem 
porządkiem dziennym

GIEŁDY.
G IE ŁD A L W O W S K A

Lwów, 25 . kwietnia-
N a  dzisie js-zej g ie łd z ie  p/enii-ężne,) zu ­

pe łny zastó j W  .obrotach . Do żad n ych  tran-s- 
a k cy j n ie  doszło . D o la r W  ob ro tach  p ry - 
wa.tnyóh fitSR. —  f f a  g ie łd z ie  zb o żow e j s y ­
tuacja  bez  zm ia n y , tend en c ja  u trzym ana, 
u sposob ien ie spokojne.

G IE ŁD A  W A R SZA W SK A .
Warszawa, 35. k w ie tn ia . (T e l. G P .) 

4-prc. p o ży c z k ę  in  w es ty cy jn a  103, -5-prc. po 
zyozka. dólairóiya 84, 5-prc. p o ży c zk a  koo- 
w erSy jna  67., 5-prc. p o ży czk a  k o le jo w a  192// 
59, 10-prc. p o ży c zk a  k o le jow a  102 i pól,

■ ś-p re. L is t y  za,sł. Bkiu Gosp. K ra j. 94, 8-prc 
L :s ly  zosi. Bku R o ln ego  94- 8 -■prc. ObAg.
D,ku Gosp. K ra j. 04 —  te sam e 7-prc. 8 3 ? ».

W a lu ty  i od>? z f .  H - 'a n d ja  35 " 52, I j c i  
dyn 43.18, N o w y  Jork 8-88, P a ry ż  24.7^, 
1'raga 26 33, S  z-w a. j car ja  171:27, W ie  ień 
124.'98, W io c h y  46;6S.

Londyn, w kw ietn iu , 
( jp . )  Donoszą tu z T o k io  o stra­

szliwej tragedji morskiej, jaka zda 
rzyła się w  ub. pon iedzia łek  w  po 
b liżu  japońsk ie j wyspy Hokkuido. 
Podczas strasz liw e j burzy, s za le ją ­
cej ow e j nocy na Oceanie, jakoń - 
ski statek pasażerski „Toisziki 
M arn“ natknął się na skalę i do­
znał tak silnego uszkodzenia, że za 
czął tonąć w  szyhkiem tempie.

Na sygn a ły  a la rm ow e n ieszczę­
ś liw ego  statku w y ru s zy ły  ja p o ń ­
skie ok ręty  w o jen n e  na ratunek. Je

Warszpwa» 25. kw ietnia. (Tel. G. iP.) 
Banik Dytok o nitowy 123riiBa"iik Polski 16614, 
Bank Zvv- ;Sp. Zar- 78 i pó :, Nobel 3U, I/nl- 
■p® tJł. M odrze jaw  33, OstTCiwieć 94, Ror 
kaws-si 13 i  poi.

G IE ŁD A  Z iTJRYCHSKa .
Zu iych i fefe- kw ietnia. (Tek G. P .) Paryż 

29,3014, Londyn 05.21 1,/iS, N ow y Jork 
o.Ji9A2 i pół, Belgia 72.13 3/14, W iochy 
©/.'SI, Hiszpanja 74.80, Hola.ndja 208.70,
(Berlin 1,23.23, W iedeń  7B.9S, Sztokholm
198.80, Oslo L3Ś.5Ś,, Kapen-haiga 1-38.50., ‘Śc-. 
fja 3.75, Praga 15.37 4 pól. W arszawa 58.30 
Budapeszt! £ 0:57 ii pół, Bialogród 9-12- -3/4, 
Ateny 6.72, 'Konstantynopol 9.54 dli, Buka 
■reszt Bre& ft, Uelsinigtors 18.09, Buenos 
A  res ’2ili8 i pól.

G IE ŁD A W IE D EŃSK A.

W iedeń, '24. kwietnia. (Tel. G. P .) Am - 
isteidiam G86:-47, Belgrad Ii2.48 i pól, Berlin 
Tąa.65, Bruksela 98,72, Budapeszt 1128.91,
Bukareszt 4.01 i pól, Kopenhaga 159.40,
Londyn '34.49 '5,%, M adryt 103 i pól, (Medio­
lan 8,7 04. N ow y Jork TłO.55, Otolo 1'89.4'5, 
•P a ryż '27.77 i pól, Praga. 01.08 %. Sof ja
5.J11 8iS£ .'Sztokholm 1-99.90. Waiiszawa'' 
7$.02 i pól, Zurych 48G.78. Amaryikaaiśkiie 
.71.19, 'Niiefrnettfcie 1168.40, W łoskie 87S0, 
Jugoelowia-flakie 1.2.42 Si/lĄ, -Czeskie- 2Ą, 
W ęgierskie 11214. 'Szwajcarskie 1(36.48, R en­
ta majowa 0-909, Turcdkie £8X. Oanltwerein 
3i':5fi, Bodenikreciit 100.40, iKire-d;ia.nisi!a4l Sra 
Anglobank Q2i.40, Bank H ipoteczny 84-, Kota 
pas Ip.fiO, iLacnderbamk tiil.ló, Merlkuty 
211.(50, K o te jp ó ln . 1160, Auslr. kol. państw.

Kolej pohidn. 9J50-, Cement 124, A l- 
'P n y  42.40, Krupp 41 d pól, Rm ia DLip.-l-O, 
Skoda. '373X , Siersza .94X1, Pruli# 5.30 Kar­
paty  7, Galicja 68 3/4.

G IE ŁD A LO ND YŃSKA
Londyn. 35. ikw el.n ia . Qje-1. G. P .) Ner­

w y  ijotfk 48ó.i36„ Holiandju 10.08. F ranc a.
1-24.18, B e lg ja  84  04 S/S, W io c h y  92:67, 
N iem cy  30.4/ -7/iS, & \ ve i;c a r ja  25.2't 1 /8, 
IPszpian-ja 33-67. D ar'1- 18*20 h/ri£

dnakże burza szalała z  taką gw a l-  
low nością ljfże w sze lk ie  próby porno 
cy d la  tonących okaza ły  się b e z ­
skuteczne. W ed łu g  dat u rzędow ych  
zatonęło 114 osób, a tylk0 69 zdoła 
no uratować. K ap itan  statku, k tó ry  
został u ra tow any p rzez  za łogę, za ■ 
strzelił się z rozpaczy.

S traszliw a  katastro fa  okrętu 
„T o is z ik i M arn “  jest następstwem  
zaw ieru ch y  śn ieżnej, k tóra  od k i l ­
ku dn i szalała na w ybrzeżach  Japo 
n ji a z  na jw iększą  silą  uderzy ła  o 
w yspę H okkaido.

li8jl<S 3/4, Norw-e.gja 18.20, Heł-singfors 
'l'Q3-02. Praga 164-07, W iedeń  34:55, W a r ­
szawa 43.2(9.

GIEŁDA P A R Y S K A .
Paryż, 2ó- kw ietn ia. (Tel. G. P ) Lon ­

dyn 124.118, N o w y  Jork 25.59, Belgja 
'S3o i pół, Hi-szpanja 368 'i pól, W iochy 134 
S zw ajcaria  492 i  pól, Da.nja 683X, tlolan- 
d «  4033, Norwegja 682, Szwecja 683 3/4, 
Praga 76.60. Rumunia Ii5.20. N  em cy 
606 i póf, W iedeń 3ó'9.

■ o -
Kącik ratijowy.

70 MIL.JONÓW !!
I W ed łu g  ob liczeń  statystycznych dra 

J. Rabira, Ibrez. M iędz. U n ji Telegr., 
liczba ra d ioodb io rn ików  na całej kuli 
ziem skiej wynosi obecnie około  70 m iljo* 
n ów  P rzy tem  zaziiaczyć  należy, że F ra n ­
cja, Belgja, H iszpan ja  i H o land ja  n ie po­
dały dotychczas odnośnych w ykazów .

$
PROGRAM A UDYCJI R A D IO W Y C H .

Piątek, 26. kwietnia 1929.
W arszawa 1395 15,50 M uzyka z płyt 

gram nf. 1. .55 Koncert m uzyk i lekk ie j w 
wykonan iu  orkiestr/y teatru „M orsk ie 
O ko“  pod dyr. St. Naw rota . 20.15 T ran s­
m isja koncertu sym fon icznego  z F ilhar- 
m onji W arszaw sk ie j, r J

Kraków 814 20.00 Transm isja hejnału 
W ie ży  M arjack ie j. 20.15 Transm isja  z 

W arszaw y.
Poznań 339 17 55 K oncert popołud­

n iow y. W yk on a w cy : M. D ąbrowska (so­
pran). E. S ienk iew icz fw io lon .), prof. Fr. 
Lukasiew icz (fo rt.). 20.15 Transm isja 
koncertu sym f z F ilh arm on ji W arszaw ­
skiej. 22.00 M uzyka taneczna.

Katowice 116 20.1.^Transru isja kon ­
certu >;ym f. z W arszaw y.

W ilno  4 10 19.40 M uzyka z p łyt g ra ­
m ofonow ych . 20.15 Transm isja koncertu 
sym fon icznego z F ilh arm on ji W a rsza w ­
skiej.

Kooenharfa 336 2(1 00 R e c ia l  fo r tep ia ­

now y Capola Schnedler-M eyera. 22.00 
Koncert kam eralny). K w arte ty  M ozarta 
i Reetliovena.

Lon dyn  358 19.15 Podstaw y m uzyki. 
P ieśn i Schumanna. 22.20 .Św ięta Joan­
na", sztuka Shawa. Część II.

- L ip sk  361 20.00 K oncert p ian isty An ­
tona Rohdena, 23.00 M uzyka taneczna.

Sztutgarf 374 20.00 M uzyka kam eral 
na na instrum entach dętych. W yk . Ze­
spól m uzyk i na instr. dętych F ilh . Sztut 
ga rck ie j. 21.50 K oncert popu larny Sztut- 
garck ie j Ork-iestfy F ilharm on icznej. I-’ 
Windga.ssen (tenor).

Fi-ankfurt 121 20.00 Transm isja kon­
certu sym fon icznego z Kurhimsu w 
W iesbaden ie. W  program ie: W agner,
C zajkow ski i Yo lkm an . 22.30 K oncert ra- 
djoorkiiestry. An ita  .Franz (sopranb) E. 
Kalin  (fort.).

Langenbei-g 462 19.15 K onw ersacja 
angielska. 20.00 W ystęp  gościnny łea h ii 
rosyjsk iego „A r lek in " z udzia łem  radjo- 
o rk iestry  pod dyr. IsSEoldta. Soliści: 
Irm gard  Knaur (sopran), A. JakowIeóV 
(tenor), T. P laudis (baryton ), P. Golu. 
b iow  (bas).

W ied eń  619 17,40 Koncert. 19.30 Trans 
m isja z Konzerthaussal. „G róśse Messe" 
Juljusza B ittnera na g łosy solowe, chór 
i orkiestrę.

MosKwa 1442 j 20 30 R adjokoncert. 
22.55 D zw on  zegara krein low sk iego.

Charków 1680 18.30 W iec zó r  muzycz- 
no-literacki.

Paryż 1744 20.30 K oncert W  p rogra ­
m ie m uzyka rosyjska.

H u izen  1852 16.40 K on ceit l i ia  Len- 
skiego.

Sobota, 27 kwietnia 1929.
W arszaw a 1395 15.50 M uzyka z p ij t 

gram ofonow ych . 17.55 A u dycja  d la d z ie ­
ci. 20.30 „Bachantka", operetka sv 3 
aktach FI. Cuypers ‘a i Corsiliusa. W y k o ­
naw cy ork iestra  P. 11. pod dyr, ,1. Olsźy- 
ka. 23,00 Transm. muz.j-ki tan.ecznej z 
sali M a linow ej hotelu „B ris to l". O rk ie ­
stra pod k ierów . A. Golda i J. Petersbur 
skiego.

Kraków 314 17.55 Transm  .z W arsza 
v.-y, Audj-cja d la dzieci. 20.00 Transm. 
hejnału  z W ie ż y  M arjack iej. 20.30 Trans-  
m isja operetk i z W arszawy. 23.00 Trans­
m is ja  m u zyk i tanecznej.

Poznań 339 19.00 Koncert ork iestry  
bałałajek  pod dyr. p. L c fra sza . W  p ro ­
gram ie: R óżyck i, L e fra sz i D ckaric. 20.00 
„B aron  cygańsk i", operetka w  3 aktach 
Jana Straussa. (Transm . z Teatru  M ie j­
skiego w  B ydgoszczy). 21.00 Koncert 
nocny firm y  „Ph ilips,1-*  ^

Katowice 416 16.00 M uzyka z płyt
gram o f. 20.00 O dczyt „C zar w iosny poi 
sk le j" p. K. Rutkowski, artysta m alarz
20.30 Transm , operetk i z W arszaw y,

W ilno  455 15.05 M uzyka z p tyt g ra ­
m of. 17.55 Transm . z W arszaw y . 20.30 
Transm . operetk i z W arszaw y.

Praga 343 19.05 „L a  Bearnaise", ope­
ra kom iczna Messagera.

Tnlnza 382 20.30 Fragm ent z opery 
..Lakm e" Delibesa.

Brno 432 18.00 A u dycja  n iem iecka 
U tw ory  m uzyczne G lócka, M ozarta, 
Straussa i W o lfa . 19.45 Transm . opery 
kom icznej z Pragi.

FEJJbETOiN „GAZ. POR.t!, z 27. IV. 4929.

L  NAŁĘCZ, 23

Poznanie o północy.
— o-----

Nowak nip. doczytał już anlykułu 
do końca. W  głowie czuł eiamę.t 'Ziu1.peł­
ny. Sytuacja -była wiprost paradoksal­
na.

Żyje .przecież, —  a dzienniki ogło­
siły notaflki o jc-g-o śmierci; zrobił 
wynalazek. lecz nite może ;z niego cią­
gnąć żadnych korzyści, bo przecież już 
nie ży je ; a jeżeli naiwet udowodni, że 
■nie umarł, wówczas czeka go naipewno 
więzienie...

Na,próżno łamał sobie głowę, —  
nie potrafił znaleźć wyjścia tz tej m a­
tni! A  wszystkiemu -winna Lydja!...

Była chwila, że już decydował się 
prawie iść do najbliższego komisaria­
tu policyjnego, byłoby ra.z z  tern 
wszysikiem skończ^-ę. Ale cóż powie 
na swoje usprawiedliwienie? Czyliż 
znajdzie się faki naiwny , nrzędork, 
któryby uw ierzył mu, skoro zaczni° j 
opowiadać, w jakich okolicznościach

poznał Lidję, co w łaściw ie wykradł <z 
oiwej skiryfiki w  tej w illi, .będącej rzeko­
mo jiGij własnością —  i co zrobił z te- 
mi papierami ?

lakiicbże śwuadkćiw może przedsta­
w ić? Absolutnie żadnego! A  Lydja 
zniknęła, —  ona, co jedna jedyna 
mogłaby mu pomóc i wiziąć w  obronę.

Po długich a bezowocnych raźmy 
ślaniach doszedł ostatecznie iH  wnio­
sku, że musi za wszelką cenę przede,-, 
wszyistkiem odszukać I-ydtję.

Nie -było to znów rzeczą 'tak łatiwą 
-jtkby się zdawało. Na szczęście miał 
■w ręku jedną, cieniutką nitikę -po któ­
rej spodziewał się dojść do kłębka.

Nitką ową był ten wykradzio­
ny ze schowka? list wystany z  Dura-z- 
zo, list podpisany przez niejakiego 
Ac-hm-cda, a wy,stosowalny dio Maksa 
Allana.

Co najważniejszej w liście tym po­
dany był pewien ścisły .termin: 15
rnaja... „L icytacja  ma się odbyć 15 
maja, a opcja Ly-dji wygasa o dzień 
wcześniej", tak mniejwięcej brzm iała 
treść tego listu.

Dziś był depiero dziesiąty...
Nowak zdecydował 9ię szybko.

Zakupił bilet kolejowy prosto do 
Tryjestu i postanowił wyjechać jesz • 
cze dziś w ieczór, 'kurjerem. j

X IX .

Siedząc rozparty wygodnie w prze­
dziale dla palących drugiej k lasy po­
ciągu -pospiesznego do Krakowa —  
Kcwak za siana wi-ał się nad lem, czy, 
go też poznają i złapią na stacji gra­
nicznej? A le rahwilowo m iał jeszcze 
całą noc przed 'sobą. Lepiej się porzą- 
dinie/ wyspać, aby rano wstać ze św ie­
żym  umysłem... a potem... tzo,baczymy 
co będzie. I tak nie -mi-ał już nic do 
stracenia.

Przeczytał w ieczorne wydania 
dzienników, poczym wstał i podszedł 
ku drzwiczkom, w iodącym  do sąsie- 
d:ń,i-ego waigcinu sypiałnesg-o.

Stanął jednak jak w ryty : w ndłn:n 
św ie tle . lampek elektrycznych spo­
strzegł dobrze znaną sylwetkę: Przez 
kwy-t-arizyfc wagonu sypialnego szedł 
Marten, z walizką w  ręku, odziany w  
elegancki popielaty^płaszcz podróżny.

Marten podszedł do konduktora, 
rozpytując się o coś; stał obrócony by­
kiem, nic domyślając się nawet, że w

■sąsiednim wagonie, w odległości oaru 
metrów zaledwie stoi Nowak, ów po­
szukiwany, a 'n ieuchwytny zbrodniarz!

Nowak wrócił na swe pierwotne 
miejsce, przyćm ił światło, i paląc je­
dnego papierosa po drugim, rozmyślał, 
cu dalej robić.

—  Ten człowiek uwziął się popro- 
stu na mnie —  m ówił sobie w  duchu. 
—  Gdziekolwiek się ruszę, zawsze mu­
szę się iz nim spotkać! Skąd się om lu 
znalazł? Przecież nie -szuka mnię,' nie 
mógł przypuszczać nawet, że moąs 
mnie tu spotkać'!... Zaiste —  je iS i  to 
tylko czysty przypadek, muszę stwier­
dzić że zaw istny los mnie ściga na 
każdym kroku!...

Zerwał się nagle, odrzucając nie- 
do,palony papieros,

—  Zawistny -los... przypadek —  
rozmyślał —  a gdyby tak wziąć się za 
bary :z -tym zawistnym losem?... Nie 
dałoby się może tego przypadku w  jh- 
k iś sposób ■wykorzystfię?.... Czyliż czło­
wiek istota rozumna musi z baranią 
cierpliwością znosip) wszystkie kapry­
sy losu, zamiast nim kierować? Spró­
bujmy aatem!.

(C. d. n.)
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T. SKOLIMOWSKI I O k . T. hULIMIRSKI, LW C W . UL. ROMANOW1CZA l
Chrysler Motors Detroit Muhtgan

S ztokholm  408 19.45 Sonata M ozarta 
na skrzypce i fo r t. 20.10 Radjokabaret. 
21.45 M uzyka taneczna,

D aycn try 182 23.20 K oncert w ieczór 
ny kw in tetu  Park ingtona, oraz W atcyn  
W atcyns (baryton ).

W iedeń  519 17.30 K oncert kam eralny. 
G. Steiner (skrzypce), E. Neumann (w io ­
lom ), E. W ach te l (fo r t.). 20.05 Koncert.
20.30 „P ieśń  Fortun io  ‘ , opera kom iczna 
w  1 akcie O ffenbacha,

M cnachjum  536 18.00 K oncert g ry  na 
c j trze klubu „Im m er Schneid ig", 20.00 
„Ostatn i w a lc ", operetka w  3 aktach 
Oskara Straussa.

Budapeszt 545 18.45 Koncert Chóru 
M ęskiego O pery K ró lew sk ie j. 22.20 O r­
k iestra wojskow a.

M oskw a 1442 18.45 Transm . opery 
lub operetk i.

KOuigswusterhauscn 1648 21.30 K on ­
cert T ria  Poźn iak .

C harków  1680 18.30 W iec zó r  humoru 
i satyry.

P a ry ż  1744 20.15 W ieczó r popularnej 
p iosenki szwa jcarsk ie j. 21.00 M uzyka |aj 
neczna.

H u izcn  1852 19.40 Koncert ork iestry  
am sterdam skiej pod dyr. p D iepenbee- 
ka. Solistka V. B innendi (śp iew ).

I FOMOG LEKARSKA.

C H O R u B Y  W E N E R Y C Z N E  i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specja lista D r, Frisch, W a ło w a  11, Tel. 
55— 20. 1943-2

B. lek. szpit. wied.
D r. NO R BERT JUP<TER

specjalista chorób skórnych, w enerycz­
nych i kosm etyki, Stanisławów , 3-go 
M aja  11. Usuwanie w łosów  elektrolizą, 
naśw ietlanie lam pą kw arcow a leczenie 

bezoperacyjne ży laków . 2824

U A U & A  I V Y U H O w a n u 2. 
16 groszy zn wyraz. I

A NG IE LSK IEG O , francuskiego, p rzyśp ie­
szony kurs dla początku jących  ro zp o ­
czyna 1. m a ja  „E co le  F ran ca ise " Ba­
torego  34. Tam że  k om pletn y kurs ste­
n ogra f j j  45 zł. 3511-U

S YS TE M  Isadory Duncan. Kursa g im na­
styki ry tm iczn ej oraz p lastyk i k lasycz­
nej p row adzi uczenica S zkoły  m ona­
chijsk iej. Zgłoszen ia K le in ow ska 3., I. 
p. na praw o, od 3— 5. 3529

MATRYMONIALNE.
13 tjruszy za wyraz.

PO ZN A M  panią b londynkę, o w ybu ja ­
łych kształtach —  cel m atrym . Zgł. 
Adm . „P o ra n n e j"  „Z b yszek ". 3537

r POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za wyraz- I

A B S O L W E N T  Szkoły M a js trów  Budow la 
nych z d ługoletn ią p rak tyką techn icz­
ną poszuku je posady jako k ierow n ik  
robót techn icznych  na p row incji lub 
w e L w o w ie ; zgłusz, do adm in. pod 
„T ech n ik  b u d ow lan y". 3451-3

B IU P O  Kostjuka,, K opern ika  19., te le fon  
3393. poleca freb lan k i, bony,, p ielęg- 
n ia-k i, za rządczyn ie, gospodynie^ o f i ­
c ja lis tów  ro ln ych  leśnych, p e ison a l re ­
stauracyjny. 3532

Dostarczam; 
także jako 
antyseptyes- 

, nic preporo- J winie. Udo- 
wodni ina od 

dziesiątek 
: lat, że „OL- 

L A “ jeat
przodującą pod w zględem  jakości mar*
tą światową,. P e łra  gwarancja za każdą 

sztuką. 1028

F A C H O W O  uzdoln iona gospodyn i, ku­
charka. oszczędna, sumienna poszuauje 
posady na skrom nych warunkach. „ P o ­
ranna",, Bereżańska. 3478-3

M ŁO D Y, silny m łodzien iec intel. poszu­
ku je  jak ie jk o lw iek  pracy w  zakresie
pokoju do śniadań. L is ty  do Adm in.

„Gaz. P o r .“  pod „H a rce rz". 3502-3

K A W A L E R , kucharz starszy dworski
p rzy jm ie  posadę do dworu, k lasztoru , 
m enaży o ficer., podofic., do świeckich 
księży i na sezon do m ał. pensjonatu, 
sam odzieln ie, lub w iększego  do p o m o ­
cy. D obrze polecon y O ferty : Kucharz,
K o łom yja , ul M łyńska n iższa bocz­
na 18. ' 3503-3

JAKO SZOFER p rzy jm ie  za jęc ie  starszy 
akadem ik  z ukończonym  3-mies. kur­
sem zaw odow ych  k ierow ców  samochc 
dow ych. D okładna zna jom ość m onta­
żu, N a jch ętn ie j w  m ajątku  ziemskim , 
W yn agrod zen ie  n iże j norm y. O ferty  
do A dm in istracji pod „O fic e r  W . P .‘‘

3412-3

SZOFERSKI pom ocn ik  i egzam inow any 
ślusarz z 6-m iesięcznym  kursem  sa 
moch. o trzym ał pozw o len ie  na prawo 
p row adzen ia  p rzez W o jew ód ztw o  
Lw ow sk ie. W  w olnych  chw ilach  za j­
m ie się w szelką reperacją w  zakres 
ślusarstwa wchodzącą. Poszuku je po 
sady. L is ty  do Adm in is tra ji „G azety 
P o ran n e j" „S zo fersk i p om ocn ik "

5410 7
— ___— ! l

B IU R O  Niemczynowskiej, Lw ów , plap 
Akademicki 3., T e le fo n  13— 61. polecą 
nauczycielk i, nauczycieli, Francuski, 
N iem ki, freb lank i, pielęgniarki,, ogrod­
n ików , gospodyn ie, kucharzy, szofe 
rów , b u cha lterów (k i), personal sezono 
w y  do pensjonatów , restauracji, cu 
k iern ików , u rzędn ików  ro lnych , laso, 
wych , 3533-B

I MIES7KAHIA. SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. J

W rtwfRtae Mieszkanie
dla samotnego zamożnego Pana

M ieszkan ie kawalersk ie- zupełn ie odręb 
ne, w ykw in tn ie  um eblowane, słoneczną 
składające się z pokoju , dwóch nyż, 
przedpokoju , łazienk i, garderóbki, bab 
konu (św iatło e lek tryczne, k a lo ry fery , 
ewentualny te le fon ) zaraz do w yna jęcia.

P iaskow a 15. 3361-3

ZA M IE N IĘ  m ieszkan ie 7-o poko jow e p rzy  
ul. K opern ika  l l  na 4-o p ok o jow e  Ą 
kom fortem  w zd row e j dzie ln icy. Zgto 
szenia listow ne do 30. kw ietn ia  br.
Raim i Syn, Kopernika 16. 3476-3

ZA M IE N IĘ  5-cio p o k o jo w ą  m ieszkan ie 
pełny kom fort, na 4 duże p ok o je  clię 
tn ie z p iecam i. W iadom ość do Adm in i­
stracji pod „Centralnp ogrzew an ie",

3452-5

Do wynajęcia tnie Lwovn>

" 'OKO
front, słoneczi, 30 k roków  od placu  

Marjack ego,
Na MIESZKANiA lub B URA.

Zgłosz. p :sem. rod  „2-le ni ezyniz11 Hen 
Eksp. (ig ło  z Lw ów , Legjonów  1. I p

I KUPNO I SPRZED AA.
12 Groszy za w rraz.

M Ł Y N  tu rb inow y sprzedam  2.800 dola
rów , Biliński,, W iśn iow czyk  poczta Go
łogóry . 3504-5

  —
K U P IĘ  kasy od N r. 0 do 2. M Kierski^ 

K opern ika  4. 3535-S>

AUTO BU S o kazy jn ie  do sprzedania. Wiąj 
dom ość „P i lo t " .  B atoreeo  4. 2500-1R
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D O B E R M A N A  szczenię, na jchętn ie j b ry ­
zow e kupie. O leaczek, Czerkasy n O n )

3o38-2

K A M IE N IC A  2-pigtrową, k om fo rt do 
sprzedania, wolne o -pokoje. O f cerSki* 
20. od Z ie lonej do Jacka. 3oo9

K O N S E R W A T O R ’/ na lody dla cukierni 
ily.estaurai j poleca Rcntschner, L ęg jo - 
nów  37. 3415-12

SAM OCHÓD u ż jw an y , tanio do sprzeda­
nia ..C y c re igM  Lw ów , R om anow icza 
9. T e le fon  20— 01, 3484-2

M O TO C Y K L  używany, tanio do sprzeda­
nia. Ł C yclecar'‘ , Lw ów , Rom anow icza 
9. T e le fon  20— 01. 3484-2

K L IM Ę  fortep ian  okazy jn ie  za gotówkę. 
Podani m arkę i cenę. Adm in istracja  „Ga

grtrzety P o ran n e j" pod „Z d ró j" .  3497-3

Ś W IE T N IE  prosperu jące „K jŁNO" b ez­
konkurency jne w  m ieście pow. z po ­
wodu w yjazdu  zaraz do odstąpień :a. 
Zgłoszen ia : „,K ino ‘ ‘ Podhajce —  W o j. 
Tarn op . 3512

ZW 1B E LM U S TE R , —  saski serw is do 
kawy,- —  biurko męskie bardzo w y ­
godne, stoliczek z drzew a różanego 
sprzeda okazyjn ie  „L am u s", R om an o­
w icza 10. 3495-2

F O R T E P IA N  ucznia „B ósen d orfe ra " m a­
ło używany, piękny-j^znakom ity i p ia ­
nino rzadk ie j dobroci sprzedam tanio. 
K opern ika  26. Skleniarski. 3Ś73-4

z>-. -■       »

G D Y się popsuje coś w  tw ej zło te j b ro ­
szy —  Manili napraw i starannie _za 100 
groszy —  K opern ika  14 —  naprzeciw  
kin 2187-30

N A  RATY: M aterace 3 poduszki 30 zł.
W.tosiennc 75. W k ład y  druciane 26. 
Kanapki do rozk ładan ia  gobelenow e 
55. Fote lik i rozk ładane 45., O tomany 
gobelenow e 55. Ł óżk a  kuchenne 13. 
Skrzynkow e tap icerow ane 45. Łóżka  
siatkowe 40. W ieszad ła  stojące 25. 
U m yw alk i 5. Ł ó żk o  m osiężne 200. Dzie 
cinne b iałe lak ierow ane 50. Fabryka 
Zaks, Ł yczakow ska 132. 3541-2

RÓZ.NE D O N lE łJ IE N ia . 
10 groszy za wyraz. 1

M IC H A Ł B UBN IAK , Bory-sław un iew aż­
nia zgubioire papiery- w o jskow e. 3513-3

H um or.

N iem iec się przechw ala : —  U nas pa­
nują latem  takie upały, że m uchy m ie­
w a ją  przypalone skrzydełka !

Am erykan in  na to: —  E , to u nas 
jest znacznicS goręce j. M usim y n ieraz 
okiadać kury lodem, by n ie znosiły go ­
tow anych  jaj...

X .

R A S  L A N Y  ^  „
u  i m  a n i  A  v
K A P l i U i l E
K I E D Y K O L W I E K  U M A S . ^ - r  
Z A K U P IO N E  A  m %

C H . S T A D L I P
j A C i i E Ł Ł O ^ S i i A . / i 5

U N IE W A Ż N IA M  zguFriona książeczkę 
w o jskow ą  wydaną p rzez PK U . Rawa 
ruska na nazw isko Ilko Szklanka, za 
m .cszkaly Zaw iszn ia pow iata  Sokal.

3522

N IE M IR Ó W  ZDRÓJ. W illa  w  obręb ie 
parnu, 7-o p ok o jow a  z p iecam i, sta­
rannie urządzona, do w ydzierżaw ien ia . 
W iadom ość: hotel W arszaw sk i. 3521-2

S Y P IA L N IE , jadaln ie, salony b iurowe 
i kuchenne solidne poleca M iejska W y  
stawa, plac H alick i 10. w  podw órzu

329910

m ; r

Inserujcie w 
Gazecie 

Porannej

h l S S f B I E C

już ołwsr??.
N a jw y g o d n ie js ze  leczenie 

w  l-s zy m  s e zo n ie

Z  H A K  O M i T E  
W W S EfN i W0UY

W y ja ś n ie ń  u d zie ia  o d w r o t n i e  Naczelna 
Dyre kcja Z d r o jó w  Iru ska w ie c kic h . ^

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w o jskow ą  wydaną przez PKU . Lw ów , 
M auryce Gobeh 3507-3

T0P01.NICK.A Pasaż Mikolascha I. p., po­
leca kapelusze modele, ostatnie kreacie 
sezonu. 2995-7

99 A  \  I  E  L “  
i „ C i l L L E T “

N AJN O W SZE M ODELE. JUZ N A D ESZŁY,
SC O TT & GAWŁOWSKI

Lw ów , pi. HplickL 7. -
Iflustr. cenniki za nadesłaniem znaczków 50 gr.

S i E B s Z a Ń S K IE  Z A K Ł A D Y  G O R N iC ZE  S. A. W  S IE R S ZY .

Ogłoszenie.
IV . Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie akcjonarjuszów  naszej Spółki akcy jn ej 
odbędzie siię w  sobotę, dnia 18-go m a ja  1929 r. o godzin ie  12-tej w  południe w 
sali posiedzeń naszej R ady Zaw iadow cze j w  K rakow ie , ul. św. Anny 1, I I  p.

Porządek  dzienny:

1) P rzerachow an ie  bilansu surowego Spółki na dzień  1. lipca 1928 w  m yśl 
postanow ień Rozporządzen ia P rezyden ta  R zeczypospo lite j z dnia 22. m arca 1928 
r. (Dr. U R P P . Nr. 38 poz, 352), oraz postanow ien ia co do użycria uzyskanej z prze- 
rachow ania nadw yżk i b ilansow ej j  odpow iedn ia  zm iana § 4 statutu Spółki,

2) P odw yższen ie  kapitału akcyjnego  Spółki ze zł. 3,000.000.—  na zł. 
6,000.000.—  fj. o zł. 3,000.000,—  drogą przem iany części funduszu rezerw ow ego  
specja lnego na kap itał ak cy jn y  przez wydan ie now ej bezpłatnej em isji.

3. Zm iana § 4 statutu Spółki.
P. T . A k cjon arjuszów , k tórzy  chcą w ykonać prawu głosu na tem  Nadzw y- 

czajnem  W aln em  Zgrom adzeniu  zaprasza się, aby akcje, k tóre  m ogą być bez ku­
ponów, z ło ży li na jpóźn ie j do dnia 6. m aja 1929 r., god zin y  12-tej w  południe w 
likw idatu rżej Oddziału Polsk iego  Banku P rzem ysłow ego  w- K rakow ie, ul. Szewska 
Nr, 1 lub Dom u Bankow ego II. B ipper i Ska w  K rakow ie , Rynek  G łów ny 17, 
albo w  W iedn iu  w  likw idatu rze  ,,M ercurbanku“ S. A. W ollz.eile  1— 3, w  zamiian 
za co w ydane ąm będą dotyczące karty  leg itym acyjne, op iew a jące  na ich nazw isko 
z podaniem  ilości z łożonych  akeyj i  przypadających  na nie; głosów

Każdych  25 sztuk akcyj z lo tow ych  nadają praw o do jednego  głosu.
P raw o  głosow an ia w ykonane być m oże bądź to osobiście przez akcjonarju - 

sza, bądź to p rzez pełnom ocn ika, k tóry  nie musi być akcjonarjuszem .
Upełnom ocn ien ie m oże nastąpić przez zw yk le  podpisanie karty le g ity ­

m acyjnej.
Kobiety,, m ałoletn i, osoby pozosta jące pod kuratelą, firmy,, Tow arzystw a , 

K orporacje , Instytucje itp. w ykonu ją praw o głosowania przez swych statutowych, 
lub ustawowych zastępców , bądź też przez innych pełnom ocn ików  Zastępcy ci 
m ogą m e być akcjonariuszam i.

W  S ierszy dnia 20. k w ietn ia  1929 r,

(P rzedruk  n ie będzie p łacony).

F U T R A  przechow u je najstaranniej, p‘eł- 
ne zabezp ieczen ie. P racow n ia  Fu ter 
K aro la  Schurera, Senatorska 10. T e ­
le fon  69— 56. 3235-30

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą i D yp lom  obrony L w ow a  
w ydany PK U . Sam bor W o jc iech  Lubas 
Ustrzyki, urodź. 1894, 3514

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
w o jskow ą wydaną p rzez PK U . Z ło ­
czów  na nazw isko Stefan Kochan rocz. 
1902 z B ortkow a. 3505

O G ŁO S ZE N IE , Spółdzieln ia  „C u kru m " 
we L w o w ie  w  lik w id ac ji w z y w a . w ie ­
rzycie li swych do zgłaszan ia pretensji 
w  term in ie do 1 roku na ręce lik w id a ­
tora Spółdzie ln i: L w ó w , pi. Strzelecki 
1. 2. Z. Ungar. 3531

K A FLA R SK IF  roboty  i reperacje  n a jta ­
niej, n a jkorzystn ie j na w iosnę usku­
tecznić. Zakład kaflarsk j E m il Szustek, 
Lw ów , ul. K rótka 8. 3530

IM PO R TY  JAPO ŃSK IE  już są.
Cenniki bezpłatnie.

Dr. Z. BACH  
Skład nasion i roślin 

Lw ów , Itynek 2. —  Teł. 67— 32
■3542

Ś W IE Ż Y  TRANSPO RT

M ebli P O Z N A Ń S K IC H
W . N O W A K O W S K IE G O  

znanych z solidności
poleca

I. h a t w i j s w s k i
< w ń w . C S to ra żizyzn y 8 . T e ie f. 4 0 - 1 1 .

KAPELUSZE
przerabia na n ajnow sze fasony, farbuje 
na m odne lirdory — sprzedaje po niskich, 

cenach 1-a k aj, fab ryka kapeluszy

RUDOLFA NEUW ELTA -  Lwów.

K a ż d e m u  b e z  p o r ę ! ( i
sprzeda ro* SOBIESKIEGO I-ł
i u ma TeleL Nr. 43-39.

R A D A  Z A W IA D O W C Z A .

* M E B L E
wszelkiego rodzaju NA  DŁUGOTERMI- 

.,OW ‘ SPŁATY.

C ENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpallowy milimetrowy 

(szer. 30 inm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
sieni 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milime­
trowy (szer. 60 nim.) nadtslane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
BO mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. CO 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szDalt milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr.. drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za  
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 3011 
z!„ cała strona tekstowa 600 zł., cała 
Btrona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe. 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 brz numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk b L  przyjmujemy. Porta 
przekazów nie Donifiknjcmy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są pudzieione na 
s łamów (szpalt), tekstowe na 4 łem j 
(szpalty).

PR EN  UM ER AT A M IESIĘCZNA!
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłka pocztową . , zt. 6.59
Bez dostawy . . w > zł. C .,
Za g r a n i c ę .....................................zł. 9t—.

Z drukarni Spółki W ydawniczej G R ODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lw ow ie. Odp. Red. S T E F A N  K R Z Y Ż A N O W S K I.


